
Nr 107 . Kraków. STKwietnia 1000. Kek IT fl.
PRBNUMFRATA wy.iosl w Krakowir 
■miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca sic 

40 hel.

Naprowincyi: miesięcznie 2 kor.70h„ 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
mfeckiem kwartalnie i0 kor., w innych 
państwach kwmialnle 12 koi. Zmian, 

adresu 40 hal.

NARODU
Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cenn nomem poniedziałkowego 4 h.

Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczoten z wyjątkiem niedziel i lwiąt.
W  dni poświąteozne wyohodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieozorem.

List] pieniężne, przekazy M prerii 
ratę l inser&h nadsyłać mc na 
do Administracyi „Głosu Narodu-.— I 
Prenumeratę oprócz upoważnionych! 
łgercyi przyjmuje każdy urząd po-J 
cztowy w obrębie musarełui i w ] 
stwie niemieckie Reklam acye
opieczętowane nie |>odkga|ą opłade I 
pucxttiwe|. — Rękopisów redakeya ^

p łj-1

Kdrer ReCL: Ul. iw. Krzyża L7. 
teł „Głos Narodu- Kraków Te

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya .Głosu Narodu*, róg ul św. Krzyża i mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiei u  drobnen ptemen (petit] zu pierwszy raz 1P halerzy, za .aM y  lastępny raz 12 uaL, skłaó tabelaryczny, liczbowy, od Tntersra 30 hal. za 
szy raz, każdy następny 12 haL Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi Itd. 80 hal. Zaiączcik' do .Głosu Na^cdu (pro: pekty, cyrkularze, ogłoszenia Rp.) przyjmuje sil za cenę 2 kor. od 100 egz. dla Zamiejscowych, a 1 k. od 100 cgz. dla miejscowych 
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausuwiw), w Wlednfe Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. bchalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, w Berlinie h. E. Coe. w Bndkpeszdi j. Leopold, w Paryża de Raczkowski 14

de Trevlse, P. Jones & Cit A. Lorette.

Kosmos

Socyaliści
„polskiego pochodzenia11.

Głośne w swoim czasie »utrącanie« przez 
socyalistów w Dumie wniosku posła Dym
szy o dopuszczenie Polaków na posady są
dowe w Królestwie Dolskiem, pociągnęło za 
sobą dość ciekawe i pouczające następstwa. 
.]ak ̂  wiadomo, postępek socyalistów rosyj
skich wywołał oburzenie raw ?t wśród ich 
galicyjskich »towarzyszów*. Krakowski or
gan socyalistyczny wystąpił z ostrym arty
kułem przeciw frakcyi socjalistycznej w Du
mie, a jednocześnie >polski klub posłów so
cjalistycznych w austryackim parlamencie*, 
w przesłanem na jej ręce piśmie skrytyko
wał stanowisko socyalistów rosyjekich wobec 
wniosku polskiego o równoupiawnienie Po
laków w sądownictwie. A trzeba tu przypo
mnieć, że po oburzającem wystąpieniu mini
stra Szczeglowitowa (o > zaśmiecaniu* sądo
wnictwa rosyjskiego przez Polaków) — wnio
sek Dymszy nabierał szczególniejszego mo
ralnego znaczenia. Chodziło o to, po czyj oj 
stronie stanie Duma: czy po stronie uciska
nego i  .narodjł czy jjf ą-i ronię
»istlnno-ruskiego« ministra* i eocj' Illaci, wraz 
ze skrajną prawicą — poparli Szcj?egłowi- 
towa! . i

Frakcya socyalistyczna Dumy nie uznała 
jednakże swego błędu. Przeciwnie, w  odpo
wiedzi swej, którą przytoczył onegdajszy »Na- 
przód*, wyraża oburzenie na zuchwalstwo 
>towarzyszów* galicyjskich, a właściwie... 
austryarkich i usiłuje bronić swego stano
wiska, przytaczając motywy, wypowiedziane 
już przez socyalistę Gegcczkoriegc w  Du
mie. Motywy te sprowadzają się do dwóch 
głównych punktów: 1) socjaliści, odmicaląc 
budżet, nie mogli głosowuć za wnir *kiem 
Koła polskiego, które wraz z centrum Dumy 
głosowało za budżetem i 2) wniosek polski, 
mówiąc o dopuszczeniu Polaków na posady 
sądowe w Królestwie Polskiem » i g n o r p w a ł  
p r a w a  i n n y c h  (’ ?) n a r o d o w o ś c i  mi e 
s z k a j ą c y c h  w P o l s c e ,  które są tak sa
mo, albo jeszcze bardziej pozbawione praw, 
jak nap. Żydzi*.

Na te wykręty socyalistów rosyjskich od
powiada we wczorajszym numerze .Naprzód*.

„W chwili wniesienia przez posła Dym szę— 
pisz* — tak zwanego „życzenia", by dopusz
czono Polaków do godności sędziowskich, przed

łożona przez komisyę budżetową formuła przej
ścia do szczegółowego czytania budżetu już by
ła przez Dumę przyjęta. We wniosku więt. Ko
ła polskiego, który brzmiał: „Wyiażająo życze
nie . . . ,  Duma państwowa przechodzi do szcze
gółowego czytania tej pozycyi budżetu", ta dru
ga część była najzwyklejszą formułą przejścia 
do dalszych obrad, a przeto głosowanie nad 
wnioskiem nie było głosowaniem nad budżetem, 
ani nawet głosowaniem nad przejściem do czy
tania budżetu, lecz — nad wyrażonem „życze
niem". Nie wiedzieć o tem frakcya S. D. nie 
mogła, a jeżeli pomimo to miała skrupuły, to 
pozostawało przecież mnóstwo sposobów (pro- 
pozyeya zmiany redakeyi; deklaraeya, że pomi
mo głosowania za wnioskiem, frakcya nie soli
daryzuje się bynajmniej z drugą jego częśc ią ; 
wreszcie powstrzymanie się od glosowania), aby 
tylko nie przyczynić się... wraz z „czainą so
tnią" ao zwycięstwa Szczeglowitowa. Tak, wraz 
z „czarną sotnią". Tu nic nie pomożt poucza
nie „starych działaczy parlamentarnych", że w 
dziejach parlamentaryzmu nie rzadko się zda
rzało zbieżne głosowanie ski ajnych skrzydeł w 
Izbach poeelskieh. Duma nie jest parlam entem : 
tam co najwyżej idzie o to, czy uda się czasem  
nie dopuścić do zwycięstwa najhaniebniejszej 
kanibalskiej niemal reakcyi; tam nigdy nie wol
no lewicy wogóle, a tern bardziej przedstawicie
lom rewolucyjnego proletaryatu pozornie budaj 
współdziałać z rządem i gorszą Jeszcze od nie
go partyą chuliganów".

Co do drugiego argumentu, to wystarczy 
zaznaczyć, że nawet i Naprzód* uważa go za 
>dziwrfą śmiałość* socyalistów rosyjskich. 
Istotnie, o jakich »innych narodowościach 
w Polsce, bardziej uciskanych niż Polacy*, 
mówią socyaliści rosyjscy? Ozy może mają 
na myśli »prawdziwych Rosjan*, o » ucisku* 
których opowiada w Dumie tposol* rosyjski 
z Warcza wy Aleksiejew? A cc do Żydów — 
to w Królestwie Polskiem są oni chyba bar
dziej uprzywilejowani, niż w innych częściach 
państwa rosyjskiego — gdzie nawet nie 
wolne wcale m'eszkać... To-też argumenty 
ródj^&kiej' socjalnej Oeinokiacyl są metyle 
»dziwną śmiałością*, lecz wprost »istinno- 
ruską* bezczelnością...

Lecz w całej tąj polemice między socya- 
listami rosyjskimi a galicyjskim^, 
wniosku Dymszy schodź.! na plan drngrWy-  
aunęło się przy tej okazyi inne, ważniejsze 
pytanie: K to  r e p r e z e n t u j e  l u d  p r a c u 
j ą c y  w P o l s c e ?  I rosyjscy socyaliści dają 
taką edpuwiedź w końcowym ustępie swego 
wyjaśnienia:

„Na zakończenie powiemj jeszcze kilka słów  
w sprawie poruszonego przez autorów listu (ga
licyjskich socyalistów) sporu o tem, kto jest  
parlamentarnym przedstawicielem polskiego pro
letaryatu. G e g e ] e z k o r i  u ś w i a d c z y ł ,  ż e  
f r a k c y a  u w a ż a  s i e b i e  z a  r e p r e z e n t a 
c j ę  p o l s k i e g o  p r o l e t a r y a t u .  Autorzy 
listu odpowiadają, . ie  o.ii są jedynymi jego 
przedstawicielami. Że są oni przedstawicielami 
poiskiego proleteryatu, mieszkającego w Austryi, 
temu nikt zaprzeczać nie zamierza. G e g e e z -  
k o r i  z a ś  m ó w i ł  o r o b o t n i k a c h  p o l 
s k i c h ,  m i e s z k a j ą c y c h  w R o s y i ( l )  M ó g ł  
on z ł o ż y ć  t a k i e  o ś w i a d c z e n i e ,  g d y ż  
p o l s a  s o c y  a l d e m  o k r  a e y a  w c h o d z i  w 
s k ł a d  l o c y a l n o d e m o k r a t y c z n e j  p a r -  
t y i  R o s y i  i u z n a j e  n a s z ą  f r a k e y ę  z a

p r z e d s t a w i c i e l s t w o ^ )  r o b o t n i k ó w  pol 
s k i e  h“.

Tak więc dowiadujemy się, że przedsta
wicielem pracującego lucLł w  Królestwie Pol
skiem jest p. Gegeczkori... z Kaukezu, choć 
ańi robotnika polskiego, ani Polski z pe
wnością nie widział. Te już oburzyło nawet 
»Naprzćd«, ktćry z przekąsem oświadcza: 
»Autorowie wyjaśnienia zapomnieli, że »au- 
stryaccy* socyalni demokraci z Galicyi lepiej 
się or/entują w stosunkach narodowościo- 
w jch Królestwa Polskiego, niż rosyjscy so
cjaliści z Kaukazu*.

I ta łagodna odpowiedź >austryackich eo- 
cyalistów z Galicyi- na bezczelne uroszczenia 
»istinuo ruskich* socyalistów — najlepiej 
charakteryzuje stanowisko m i ę d z y n a r o 
d o w e g o  s o c y a l i a i L U  — p o d p o r z ą d 
k o w a n i e  s o l i d a r n o ś c i  n a r o d o w e j  
w o b e c  o b c y c h  — i n t e r e s o m  p a r t y j 
ny m.  Stojąc na tym międzynarodowym sta
nowisku » Naprzód* nie m6gl dać jedynie lo
gicznej odpowiedzi, jaka wypływa z poczu
cia niezależności i samodzielności narodowej.

Bo trzeba tu postawić pytanie: Co upo
ważnia różnych kaukaudch i niekaukaskich 
Giegitczkorirh do przemawiania w  imion1 u 
ludu pracującego w  Polsce? To, że  c z ę ś ć  
t e j  P o l s k i  z o s t a ł a  z d o b y t ą  p r z e z  
ż o ł d a k ó w  r o s y j s k i c h .  Socjalistyczni 
pionierzy wolności nio uznają, że naród pol
ski — pomimo spełnionych *ua nim gwał
tów — jest c a ł y m ,  ż y w y m  o r g a n i 
z m e m ;  ż e  r e p r e z e n t o w a ć  g o  m o g 1 
t y l k o  c i ,  c o  w y s z l i  z ł e g o  ł o n a ,  co  
c z u j ą  i m y ś l ą  po p o l s k u !  idą oni w  
ślad za  zw  y c i ę s k ą  h o r d ą  c z y n o w n i -  
k ó w, uzurpując sobie przedstawicielstwo 
»polskich robotników w Kouyi*, Jak cz  y no- 
w n i c y  u z u r p u j ą  s obie wł at ł  t e w  »Pri- 
w i s l i n j u *  Jak urzędowa Rosy a nie chce 
uznawać Polaków, widząc w nich tylko pod
danych >polskiego pocnodzenia*, tak i rosyj
ska międzynarodówka, Uznaje tylko s o c j a 
listów i p r o l e t a r  s z y  » p o l * k i o j o  
p o c h o d ź  c n i  a*.

I daremnie oburzają się na to »austryac- 
cy socyaliści! z Galicyi*. Ten i m p e r j a i f z m  
s o c y a l i s t y c z n y  istniej# nietyiko w Ro
syi. To samo Jest w Niemczech, to samo jest 
i w Austryi Socjalne demokracya > panują 
cego* narodu rości sobie pretensje do dyto 
tatary nad robotnikami ^ujarzmionego* lu
du. W t e n  s p o s ó b  d e j e  s w o j e  p l a c e t  
a k t o w i  p r z e m o c y ,  jakim byf rozDiór 
Polski!

Kto jednak stoi na stanowisku wyraźnie 
uarodowem — bez względu na przekonania 
polityczne, pogląd] socjalne i choćby najda
lej idący radykalizm społeczny — byle czuł 
się w i ę c e j  P o l a k i e m ,  ni ż  d o h t r y n e -  
r Dm p a r t y j n y m  — imperyahstom socjali
stycznym może dać krótką odpowiedź: »J e- 
s t e ś c i e  t a k i m i s a m y r a i  n a j e ź d ź c a m i ,  
i u z u r p a t o r a m i ,  j a k  i t e  h o r d y  ż o ł 
d a c k i e ,  k t ó  r y c h  z w y c i ę s t w a  m a j ą  
w a m  s ł u ż y ć  z a  p r a w o  do r e p r e z e n 
t o w a n i a  członków jednego — bez względu 
na kordony — narodu polskiego! Ta »pol- 
ska* socyalna demokracya, która pozwala 
reprezentować »robotników polskich w Ko- 
Syi< _ Gegeczkorim — n ie  m a n ic  w s p ó l 
n e g o  z n a r o d e m  p o l s k i m  — j e s t  na u

t a k  o b c ą ,  ja* i zgrąja czjnowników — 
lUsyfikatorów. N i i m a  t e ż  p r a w a  p r z e 
m a w i a ć  w i m i e n i u  l u d u  p r a c u j ą c e 
g o  P o l s k i * . , .

Takiej jednak odpowiedzi nie mogli dać 
>austryaccy socyaliści z Galicyi*. Ich słaby 
od/uch »patry o tyczny* przeciw bezczelnej 
uzurpacyi »towarzyszów* rosyjskich stoi bo
wiem w rażącej sprzeczności z dogmatami 
socyalistycznęj międzynarodówki... S o l i d a r 
n o ś ć  p a r t y j n a  ma  d l a  n i c h  w i ę k s z ą  
w a g ę ,  n i ż  s o l i d a r n o ś ć  n a r e d o w a .  
b o  n i e  s ą  o n i  P o l a k a m i  t a k i c h  l u b  
i n n y c h  p r z e k o n a ń ,  l e c z  j e d y n  i < ‘s o 
c j a l i s t a m i . . .  » p o l s k i e g o  p o c h o d z e 
nia*.

Korespondencye.
I.wów, 16 kwietnia.

Jakikolwiek bidzie formalny rezultat pro
cesu Siczyńskiego, pozostanie on przede- 
wszyętkiem dobitnym i przerażającym doku 
mentem do poznania umysłowości i kultury 
współczesnej ruskiej inteligencji. Wyznania 
mordercy — widocznie dokładnie przygoto
wane w ciszy więziennej, a wygłaszane z pe
wnym specyficznym cynizmem i chęcią po
pisu — dają przecież wierny obraz psychiki 
tego młodzieńca I widnokręgu jego pojęć e- 
tycznych i kulturalnych. Obraz to straszU 
wie ponury i beznadziejny. W tym młodym 
człowieku, który zaledwie dojrzał do uświa
damiania sobie otrzymanych wrażeń, niemi 
nic, oprócz tępej bezrozumnej nienawiści, o- 
partsij na tak wypaczonych wyobrażeniach i 
wysnutą] z takich fałszów faktycznych, żt  
słuchając jego zwierzeń ma się wrażenie o- 
twartęj przepaści... I nie ulegc wątpliwości, 
że tak jak Siczyński. myśli i czuje całs ru
ska intellgencya w Galicyi — co znowu wy
jaśnia niesłychana trudność porozumienia się 
z nią w sprawach ogólnych. Stąd również 
dopiero można sobie wytłumaczyć, dlaczego 
20 milionowa masa Rusinów pod zaborem 
rosyjskim przedstawia bez porównania mniej- 
uzą siłę moralną, aniżeli milion Lotyszów lub 
Litwinów. Siła liczebna widocznie nigdy nie 
zastąpi braku kultury i etycznego poczucia, 
i dlatego przyszłość ruakiąj narodowości jest  
jeszcze ivł Aaw a nawet- sam pro
blemat istnienia ruskiego narodu pozostaje 
ciągle jeszcze nie rozstrzygniętym...

Usiłowania po stronie polskiej, aby uło
żyć współżycie z Rusinami według jakichś 
rozsądnych prawideł, na zasadzie kompromi
sową], rozbijają się zawsze o złą wiarę Ru
finów i ich megalomanię Są oni w tem po
dobni do i le  wychowanego i ograniczonego 
człowieka, który każdą uprzejmość uważa 
za dowód swąj przewagi i każdą grzeczność 
odpłaca grubiaństwein. Tak samo Rusini, 
każdy krok ze sirony Polaków uważąją za 
objaw slab jści, wszelkie p^opozycye zgody 
odrazu chcą wyzyskać do ostatnich granic 
na swoją wyłączną korzyść. Stworzą to po- 
zycyę bez wyjścia, bo Pelacy, którzy abso
lutnie nie chcą walki, ale nie mogą nigdzie 
kapitulować, musza postępować z podwójną 
ostrożnością, aby nie dać Rusinum nposo jlo 
ści do przypuszczenia, że już po nich deptać 
mogą...

Nigdy też Rusini nie są i nie będą zado

woleni. Pokazało się to najjaskrawiej pr 
zmianie namiestnika. Śp. hr. Potocki 
przez nich znienawidzony — aby się go po
zbyć, posunęli się aż do morderstwa. Dr Bo
brzy ńsk: jąl się metody pojednawczej. N in{ 
przejednało to Rusinów i nie uspokoiło. DiI4 
tak samo napadają na namiestńika, lak przed 
rokiem napastowali hr. Potockiego.

Ale opozycya przeciwko Drowi Dobrzyń
skiemu objawia się tasze w pewnej częśoi 
obozu polskiego. Jest to jakieś fantastyer-na 
niezadowolenie, w którem dużo pierwiastKU 
osobistego — aie któiego powodu niepodo
bna ściśle określić. Tem błędniejszą i szke  
dliwszą jest opozycja, oparta ca pr*/widz*- 
niach i uprzedzeniach. Śmiało możcai powie
dzieć, że wśród ludzi, ktorzj stali na czele 
galicyjskiej administracyi, Dr BobrzyńskI 
leży do najwytrawniejszych i najrozumni 
szych, ale może właśnie dlatego razi on 
których szlachciców podolskich o żabcia ir  
wyck pojęciach i tradycyach... Co się zaś 
czy tego odłamu narodowo-demokratyc"in 
inteligencyi, która wyraża swoje niezadow 
lenie z polityki namiestnika — powinna ona 
przedewszystkiem pomyśleć, kto moóe być 
nas';ępcą Dra Bobr^yńskiego ? Może wtedy 
zmieniłaby gruntownie swoje stanorisko..

Wogóle panuje u nas obecnie w  polltyeo 
krajowej i narodowej chaos, Który budzi ą- 
bawy wśród ludzi patrzących niecc głąbią} 
w przyszłość. Zapewne rezultatem tych 
baw był ąjazd, urządzony we czwartek ■ 
nieyatywy komitetu wykonawczogo K 
sejmowego, który zastąpił dawną Radę n- 
robową. W małej sali Towarzystwa kredy 
wego ziemskiego zebrali się redaktora 
wszystkich poważniejszych pism polskich, 
przywódcy i reprezentanci stronnictw i wy
bitni przedstawiciele Koła polskiego, celem  
omówienia obecnej sytuacyi Zebranie był< 
ściśle poufne, za«em nie wiele szczegółów  
mogłem się dowiedzieć od uczestników. 
Wienr tylko, że chodziło głównie o wywab
cie na praso pewnego aR îsKtL aby 
do złagodzenia antagonizmów partyjn 
przoz umiarkowanie w polemikach poBt 
cznych.

Życzenie to jest w zasadzie słuszne i 
bre -  ale cl: którzy obwimalą prężę 
inią ostrosć polemiczną, jkierowują sw 
ostrzeżenia pod iafazywym adresem. Pr 
poważna polemizuje niechętnie, i zawsze 
formie przyzwoitej, a jeżeli niekiedy pojawiają 
się artynuły w tonie ostrzejszym, można być 
pewnym, że inicyatł wa nie wyszła od redak 
cyi, ale właśnie z kół, które najwięcąj się 
pominają o łagodne polemiki... A p; 
u nas, w pewnych, coraz ciaśuiejszjch s 
rach, panuje zawsze jeszcze ba-dze prze* 
rzałe uprzedzenie a nawet niechęć do pr 
Uważają tam prasę za zło konieczne 
re dlategG tylko trzeba tolerować, poniew 
nie można go usunąć. Tym :zas')m czan J 
wielki uznać prasę, podobnie jak na zac’ 
dzie — za równoważne narzędzie narodo 
prasy — za równouprawniony czynnik 
blicznego życia. Nie dość jest krytykować 
braki — trzeba także dać jej odpowied 
warunki rozwoju...

Wracając do zgromadzenia, wiem ta 
że miało przebieg poważny, że wygłoszo 
tam kilka znaczących i ciekawych mów,

PIOTR DECOURCELLE.

FflTflLNy MILION.
•2) ------

— Serce wierne i kochające, czyż ci to 
nie wystarcza? Dawniej mówiłaś zawsze, że 
nic ponadto nie pragniesz.

Dawnie) żyłam wygodnie, jak królo
wa i nie potrzebowałam krzątać się po ca
łych dniach i smolić się przy kuchni dla do
godzenia twoim przeklętym gościom.

Nie masz ich za co przeklinać, wszak 
gdyby nie oni, nie moglibyśmy się rozsiadać 
w tej pięknej willi.

Dobrze ci tak mówić, bo sam nic nie 
robisz po całych dniach, i zajmujesz pierwsze 
miejsce przy moim stole Sanchez Romero, 
milionowy Brazylijezyk, to bardzo ładnie 
brzmi. Z tego tytułu każesz sobie podawać 
najlepsze półmiski, i wybierasz najsmaczniej
sze kąski, podczas kiedy ja się uwijam jak 
prosta służąca.

—: Niesprawiedliwa jesteś moja kochana, 
gdyby nie elegancka mina pana Romero, nikt 
by nie wierzył w jego miliony i niktby z 
nim nie zasiadł do zielonego stolika, dla 
przegrywania w jego ręce wcale pięknych 
suinek.

— Z których nie dajesz mi prawie nic, 
obracając wszystko na swoje potrzeby.

— Dosyć już tej próżnej gadaniny, wiesz 
dobrze sama, że już teraz nic nas rozłączyć 
nie może i musimy dbać jedno o drugie. Le
piej byś pomyślała o tom. skąd dostać 15.000

franków, które musimy złożyć u mera jesz
cze w tym tygodniu.

— A cz] mówiłeś z lichwiarzem?
— Twardy, jak »kała, nic nam nie chce 

pożyczyć, tymczasem dowiedziałem się, że 
skarga przeciw nam już wniesiona.

— W takim razie już po nas.
— Naturalnie, gdyby się tylko polieya 

wdała w nasze sprawy.
— Chcesz powiedzieć w twoje sprawy — 

rzekła była pani de Waran wille.
— Wiesz dobrze, że jesteśm y oboje za 

nie odpowiedzialni.
— Cóż na to poradzić?
— Mam myśl szczęśliwą, która mi przy

szła w drodze, zgadnij kogo spotkałem, wra
cając z Paryża?

— Skądże mogę wiedzieć?
— Czy pamiętasz tę  ładną koronkarkę, 

której dawałaś kiedyś robotę za mojem po
średnictwem

— Lucynę?
— Tak władnie. — Terai nazywa się ina

czej, jest bardzo bogata i ma najpiękniejsze 
klejnoty z całego Paryża.

— Tak, jak ja niegdyś, westchnęła pani de 
Waran wille. Patrzcie jak wysoko poszła córka 
Urszuli. A czy ona poznała cię? — zapytała 
z małym wybuchem, pamiętam przecież, że 
omal nie zdradziłeś mnie z powodu tej dziew
czyny.

— Co tam wspominać takie stare rzeczy, 
lepieibyś skorzystała z dawnej twej znąjo- 
mości z tą panią i poprosiła ją o pomoc.

— Czyż myślisz, ze pożyczyłaby nam tak 
wiele pieniędzy?

— 15.000 franków, lo drobnostka dla 
niej, my zaś potrzebujemy ich koniecznie dla

prowadzenia dalej naszego pensyonatu i po
stawienia go ni* odpowiedniej stopie.

Po dłuższej naradzie godna para zdecy
dowała się na zwrócenie się do swe) bogatej 
sąsiadki o potrzebną pożyczkę. Ułożono je
dnak, że zrobi się to dopiero nazajutrz. Tym
czasem eks-pani de Waranwille zajęła się 
zw/kłem i domowemi sp-ay ami, pozostawia
jąc własnemu losowi byłego bankiera Cornu- 
defc, który udał się do najpiękniejszego po- 
keju w pensyonacie, aby wypocząć tam wy
godnie po całonocnej podróży.

Wyrzuty, które robiła mu ) eg o towarzy
szka były zupełnie słuszne Biedna kobieta, 
ulegając fatalnej słabości dla zręcznego rze
zimieszka, którego pokochała jeszcze jako 
mniemanego księcia Georgii, dała mu się i 
nadal wyzysKiwać, nie zrażona niczem, nawet 
tem, że skazany na trzyletnie więzienie za 
rozmaite swoje sprawki, okazał się i po wy
puszczeniu na wolność niepoprawnym łotrem. 
Nie zdolna oderwać bię od niego staczała się 
coraz niżej, aż wreszcie straciwszy wszystko 
co posiadała, stała się w jego ręku narzę
dziem. służącem do osłaniania podejrzanych 
jegc spekulacyi. Jego to pomysłem był ów 
pensyonat dla turystów, w którym prakty
kowano cichaczem rozmaite gry hazardowe. 
Dochody, które ciągnął z nich mniemany Bra- 
zylijczyk, tonęły wyłącznie w  jego kieszeni, 
a że miał or. przytem kosztowne zachcianki, 
przedsiębiorstwo ich zostało w krótce tak za
dłużone, że laaa dzień groziło im wkrocze
nie policyi. Tego właśnie obawiał się śmier
telnie były bankier Cornudot i dlaiegc to po
stanowił skorzystać % niespodziewanego spot
kania z pa mą, d’Apremont.

Po spoiyeiu smacznego obiadu, zasiadł on

w swoim pokoju przy otwnrtem oknie, pu
szczając kłęby dymu z hawaóskiego cygara. 
Oczy Jego tw /acały się nieustannie w stronę 
willł pięknej sąsiadki, którą postanowił śle
dzić. Gdy nadszedł wieczór zauważył z rado
ścią, że o*n& willi kwiatów zajaśniały świa
tłem i że nikomu nie przychodziło na myśl 
pozapuBzczać w nich drewnianych żaluzyi. 
Pozwalało mu to zbadać dokładnie wnętrze 
mieszkania. Zdawało mu się kilka razy, że widżi 
postać p. d’Apremont, poruszającą się na tle o- 
kien. Niedowierzając własnym oczom, wydobył 
biurka lornetkę teatralną a wtedy wnętrze 
saloniku przedstawiło mu się jak na dłoni. 
Lucyna chodziła, otwierając, to zamykając ró
żne szuflady, wyjmowała to chowała rozmai
te przedmioty, w końcu usiadła przy niewiel
kim, okrągłym stoliczku, stawiając przed so- 
d% sporą metalową skrzyneczkę.

Otworzyła następnie skórzaną torbę pod
różną tą samą, którą widział w jej ręku 
przy wysiadaniu z wagonu. Wtedy dopiero 
obaczył coś co pochłaniało całą jego uwagę. 
Młoda kobieta wydobywała kolejno z małych 
1 większych pudełeczek niezliczoną ilość pier
ścionków, łańcuszków- bransolet, broszek itp., 
słowem był to cały zbiór klejnotów, tych 
sławnych na cały Paryt klejnotów pani d Apre- 
mont. Uktadała je w metalowej skrzyneczce 
jedne na drugich, wypełniając ją aż po wiertuU. 
Widok ten zelektryzował do głębi byłego 
bankiera Cornudet, a wszystkie jego bandyc
kie instykta obudziły się w nim z całą siłą. 
Oczy jego zabłysły pożądliwością, zęby dzwo
niły jak w febrze, a ręka którą trzymał lor
netkę, drżała, to znów zaciskała się aokoła 
trzymanego przedmiotu, jakbj gc chciała roz
gnieść. Chociażby nawet pani d’Apremont

pożyczyła im te nędzne 15.000 franków, 
mu po nich, skoro tu o dwa kreki ma 
sobą skarb przeszło milionowy, który 
posiąść bez trudności prawie. — Dziś 
cy, mógłby przecież łatwo przedostać 
willi kwiatów, a wówczas metalowa S 
neczka stałaby się jego własnością.

Tymczasem Lucyna, nie domyślą] 
wcale, że jest śledzoną, kończyła spo 
przygotowania de kroku, który uważała 
za konieczne zadość uczynienie, dane 
— Postanowiła zwrócić jej wszystkie 
noty i podarki, które dostała ed Jej m 
W tym celu właśnie zebrała je starannie 
knęła w  metalowej skrzyneczce. — 
połączyć się z Henry Kiem, nie biorąc 
nic zgoła, tak jak on tego żądał, a p 
eczyścić aię pragnęła we własnych 
wynagradzając Marcie w miarę możno 
które jej wyrządziła.

»Panl! pisała do niej. — Na progu 
go życia i żegnając się na zawsze z 
ną dziś dla ranie samej przeszłością, 
oczyścić się choć w części z pop 
win i spłacić dług mój względem Pa 
męża. — Załączona tu skrzyneczka za 
klejnoty i podarki, ofiarowaue mi w róż 
czasach przez Jerzego i^owel. Zechciej 
ni przyjąć i zrobić z nich użytek jak* 
za stosowne i zapomnij o nieszczęśliw 
dyi d’Apremont, którą los fatalny p 
na twojej drodze*.

Ukończywszy ten list, wsunęła 
skrzyneczki, którą zamknęła starań 
klucz i postawiła ją na stole na mi 
docznem, aby jej nie zapomnieć.

(Hag dalssi nastapi.)
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Sir. * GŁOS NARODU s dnlb 18 Kwietnia 1909.

któryeh żałow ać należy, że  ich nie wolno 
dać do publicznej w iadom ości — że w re- 

jak  zw yk le  u nas — nie osiągn ięto  ża
rn p ozytyw n ego  rezultatu.

1’rzędow y k om unikat w ydany o przebiegu  
jrad zaw iera ty lk o  życzenie stw orzen ia  częst
ego i b liższego kontaktu  pom iędzy prasą 
Kołem  polskiem  i Kołem sejm ow em . Kon- 

t  ten rzeczyw iście  bardzo potrzebny i po
lny; m oźnaby łatw o go stw orzyć, zaprasza- 
w ybitniojszych przedstaw icieli prasy na 

siedzenia Koła sejm ow ego  i odbyw ając  
eryodycznie narady redaktorów  z prezydyum  
i ’-  p o lsk iego  w  W iedniu.

Z bieżących w iadom ości lw ow sk ich  w arto  
'sać w yzw anie O. Andrzeja (m etropolita  

tycki) do rosyjsk iego  praw osław nego du- 
ł is tw a  na dysputą religijną w W ole 

e \p r z y  grobie SŚ. Cyi-yla i M etodego... 
ftfraty m ogą być ogłoszon e w yłącznie  

icb nie i po rosyjsku . X. Szeptycki odbył 
w n o  dość tajem nicza podróż do P eters  

i M oskwy i m oże tam nabrał natchnie- 
i prozelityzm u... A le zam iast nawracać 

-n. w olałby sw oje w łasne ow ieczki w yr- 
potęgom  ciem ności...

.Wzmocniona11 konstyłucya.
Warszawa, 16 kw ietn ia .

Z pow odu zn iesien ia  w W arszaw ie »o- 
chrony nadzw yczajnej* i zastąpienia jej — 
»w zm ocnioną« — otrzym aliśm y i »\vzm ocnio  
ną... k on sty tu cyę*  w  postaci now ych >prze- 
piśów  obow iązujących*, przekroczenie k tó 
rych m oże l.yć karane :>administracyjnie« 
tr :jrmiesi»cznein w ięzieniem  lub grzyw ną. 
J;.k się  jednak okazuje, te  »nowe« przepisy  
są bardzo... starem i, przypom inającem i bli
źniaczo poprzednią w ojenną i »nadzwy- 
ciajną* k. nstytucyę... Uto kilka w yjątków  
z .tego  n ow ego sp isu  *prikazów «:

Zabronione są w szelk iego  rodzaju ze- 
iia, o ile na ich urządzanie nie ma po
lonia w ładz adm inistracyjnych oraz w szel- 
o rodzaju pochody i m a n ifesta cje  uli- 
, jak  rów nież tak  zw. »banderye*

»N a p i e r w s z e  ż ą d a n i e  p o l i c y  i, ua- 
ży bezzw łocznie zam ykać okua, balkony, 

ramy i furtki, jak  rów nież z a k ł a d y  h a n  
Lo w  e i p r z e m y s ł ó w  e.

>Każdy z m ieszkańców  w inien inieć przy  
bie dowód, stw ierdzający jego  osob istość, 

tóry  należy okazyw ać na p i e r w s z e  żą-  
a n i e  o r g a n ó w  w o j s k o w y c h ) ! )  lub 
oljcyjnycli.

Jeśli z domu dany będzie w ystrzał, rzu- 
bomba lub innego rodzaju szkodę przy- 

,ąey przedm iot, to podlegają karze w  po
tu ad m in istracyjn ym : w ł a ś c i c i e l  d o -  

in (&!), r z ą d c a ,  l o k a t o r  l u b  s t r ó ż .
» Z a o r o n i o n e m  j e s t  p r z e c h o w y w a 

n i e ,  r o z p r z e s t r z e n i a n i e  i w y k o n y 
w a n i e  n i e d o z w o l o n y c h  h y m n ó w  o 
t r e ś c i  i e w o l u c  yj n oj (!): » B o ż a  c o ś
‘o l s k e * .  »Z d y m e m  p o ż a r ó w * .  »J e- 
z c z e  P o i s n a  n i e  z g i n ę ł a *  i t. p.

►Zabronjon je s t  w yrabianie, przechow y-
anię ja  > n io  i rozprzestrzen ian ie p o l -

.. «ł a r o u c w  > c h o r ą g w i ,  socya- 
cznych i anarchistycznych  flag, jak  ró- 
ź W szelkiego rodzaju em b lem atów i zna- 

m ającycii charakter prze<*iwrządowy (!). 
N ie w oloo ogłaszać 1 uh publikow ać 

' e- g o- f o d z a j u a r t y k u ł ó w .  k tó -  
treść  p o b u d z a  d o  n i e n a w i ś c i (!) 

e c i w k o  r z ą d o w i .  Nie w olno rozgła- 
ać lub rozpow szechniać fa łszyw ych  w ieści 
r o z p o r z ą d z e n i a c h  r z ą d u  l ub  o a ó b  
y s o k o  p o s t a  w  i o n y cli(l), k tóre treścią  

ją  w yw oła łyb y  n ienaw iść do nich pom ię- 
ludnością, jak  niem niej k łam liw ych  w ie- 

•  rozporządzeniach rządow ych*.
now ych przepisach nie brakuje takich  

e t  rozporządzeń (w ydanych podczas stanu  
nnego), że >każdy (!) obow iązany je st  
a g a ć  p o l i c y i  p r z y  c h w y t a n i u  
e s t ę p c y«, że lekarze pow inni dono- 
atychm iast policyi w  razie zg łoszen ia  
o nich osób z ranam i postrza łow em i 

P-
łow em  i »w zm ocniona k on sty tu cya*  w  
eeznym  rezu ltacie niczem  się  nie różni 

w ych  poprzedniczek: w ojennej i »nad- 
zajn ej«...

Ze statystyki kolejowej.
inisterstwo kolei wydało w tych dniach 
ść austr. statystyki kolejowej za r. 1907. 

^ie to dzieło, obejmujące kilkaset stron, 
rające wprost miliony cyfr, staje się 
ciętnego śmiertelnika wprost nieprzy- 
Dlatego wyjmujemy z niego zaledwie 
jważniejszych cyfr statystycznych, 
długość wszystkich szlaków, tak gló- 

’ak również lokalnych w krajach austrya- 
ynosiła z końcem roku 1907 okrągło 
Im., tj. o 107 klrr,. czyli 0-i  pr«. wię- 

w r. 1906.
o zauważyć nałoży, iż Austrya posiada 
własnych torów kolejowych, położonych 

oryach o b c y c h  państw — i naodwrót 
państwa mają na obszarze Austryi 

własnych linii kolejowych. Wobec tego  
"yfra wymieniona zmniejszy się o 79

-by tej przypada na koleje p a ń s t w o -  
2 kim. —  a na koleje p r y w a t n e  
lm. Z kolei państwowych zaledwie 46  

pod obcym zarządem, natomiast z ko- 
tnych znajdowało się aż 4.911 kim. 
dem administracyi państwowej. Tym 

w roku 1907 państwo zawiadywało 
lm., państwa sąsiednie 16 kim., a ad- 

cya prywatna 6.899 kim.
Ość lin. wu i w i ę e e j  t o r o w y c h  

3.300 : ;rr Wreszcie^ z sumy 21.722 
ło 107 > w y ł ą c z n i e  pod kolej 

ną.
b u d  w , linii kolejowych należy za- 

że ty i!..: 2! 15 prc. wszystkich linij 
na to :' 002 radnych spadków i wznie- 
'85 pic. na tory pochyłe.

roku sprawozdawczego było wo- 
dworców, 2043 przystanków, 3745

stacyi teldgiaflcznych, 1874 budynków m iesz
kalnych dla urzędników i robotników, 3544 bu
dynków stacyjnych, 3355 magazynów i 13.421 
domków dla budników.

K o s z t a  k o n s e r w a c j i  kolei oraz wszel
kie adaptacye wynosiły w r. 1907 okrągło 6 7 1  
milionów koron, t. zn. przeciętnie na kilometr 
linii kolejowej wypada 3107 koron. Z sumy 
tej utrzymanie i naprawa szyn, tudzież progów 
kosztowały 11.4 miliony, konserwacya budyn
ków 1 1 3  mil., urządzenia telegraficzne oraz sy
gnałów 2.8 mil.

K a p i t a ł  z a k ł a d o w y  wszystkich linij 
państwowych wynosił z końcem 1907 roku 
3832 milionów koron, z czego dotąd zaledwie 
182 mil. koron zostało zamortyzowanych. N i- 
tom last kapitai zakładowy kolej prywatnyc 
wynosił 4095 mil. koron, a w tem 355 milic 
nów zamortyzowanych.

Statystyka ś r o d k ó w  k o m u n i k a c y j 
n y c h  je s t  następująca: 6436 lokomotyw (w  
czem 3966 w zarządzie państwowym), 124 (13 )  
wagonów motorowych, 13.259 (8190) wagonów 
osobowych i 135.967 (79.297) ciężarowych.

Interesującą jest statystyka r u c h u  kolejo
wego. I tak koleje austryackie przewiozły 
223 72 milionów osób (z tego 1 2917  mil. na 
,,państwówce“). Czyli na kilometr linii kolejo 
wej przypada 10.329 osób. Pasażerowie ci od
byli razem tury długości 6789 milionów kim., 
t. zn. połowę przeszło drogi od ziemi do słoń
ca. Wzrost ruchu pasażerskiego wynosi w sto
sunku do poprzedniego roku 8 02 pre. Z ogól
nej cyfry tej przypada na podróżujących I kla
są  —  0 71 prc., II klasą — 7'98 prc., III kla
są — 89 90 prc. i wreszcie 0 1 0  prc. na po
dróżujących IY klasą (wyłącznie na linii Lwów- 
Bełzec) oraz 1'31 prc. na osoby wojskowe.

Ruch towarowy wykazuje transport 151'94 
milionow ton (z tego 74'31 mil. na „państwów- 
ce“), *t. zn. na kilometr długości linii kolejo
wych przypada 6967 ton Liczba ton przetran
sportowanych wzrosła w stosunku do poprze
dniego roku o 10'22 prc.!

W r. 1907 wpłynęło do kasy kolejowej 848 
milionów koron — t. zn. przeciętnie 38.812 
koron za każdy kilometr. Z tego koleje pań
stwowe dostarczyły 492 milionów, prywatne 356 
milionów koron. Natomiast wydatki wyniosły 
w tymże roku 600 milionów koron (państwowe 
wydały 368, prywatne 262 mil.).

W y p a d k ó w  kolejowych było w roku spra
wozdawczym 2905 — wobec 2312 w r. 1906. 
Wypadkom tym uległo 452 podróżnych, z k tó
rych 11 poniosło śmierć. Na milion więc po
dróżujących przypada 2'02 prc. takich, których 
dotyka katastrofa.

P e r s o n  a 1 kolejowy obejmował 113.124  
osób, a prócz tego A 29.658 dziennych robotni
ków.

** *
Powyższe cyfry statystyczne odnoszą się, 

jak  wiadomo, do roku 1907. Zauważyć jednak 
należy, iż dzisiaj, tj. w r. 1909 długość linij 
kolei, austryackich przekracza 23 tys. kim. Dla 
porównania zaś należy dodać, iż długość linii 
węgierskich kolej wynosi dzisiaj 21 tys. kim., 
oraz kolei w Bośnii i Hercegowinie około 1500 
kim. Razem więc szlak kolejowy całej monar
chii austro-węgierskiej ma długości 45.500 kim.

Pod tym względem przewyższają Austro- 
W ęgry: Francya z 47 000 kim., Niemcy 58.000 
kim., Rosya z 70.000 kim. (z czego 60.000 kim. 
w Europie, a przeszło 10.000 w Azyi), oraz 
Stany Zjednoczona z 35.000 kim.

W samej Austryi wedle statystyki 7, r. 1900 
najwięcej linii kolejowych mają Czechy, bo 3228 
kim., tj 30 _prc.i Poi.eui idzie Galieya 7. 3082 
kim. =  17‘7 prc., Austrya dolna 1790 kim.
10 3 prc., Morawy 1768 kim. ^  10'2 prc., Sty- 
rya 1284 kim. =  7 4 prc., Austrya górna 864 
kim. =  5 prc., Tyrel 852 kim. =  4-9 prc., Śląsk 
550 kim., Karyntya 448 kim., Kraina 422 kim., 
Bukowina 352 kim., Salćburg 329 kim., Pobrze- 
że 319 kim. i Dalmacya 126 kim. =  7 prc.

Co do gęstości sieci kolejowych, najniżej 
pod tym względem stoi Dalmacya, pięć krajów 
koronnych, a między niemi i Galieya. Na 100 
kim. kwadratowych przypada bowiem w Dal- 
macyi 1 kim. sieci kolej., w Bukowinie 1'6 km., 
w Tyrolu 2 9 kim., w Bukowinie 3 8 prc., w 
Galicyi 3'9 kim. Tymczasem w krajach alpej
skich, a więc górzystych, jak na Pobrzeżu, w y
pada na 100 kim. kwadr. 4 kim. sieci kolej., 
w Krainie 4 2 Kim., w Karyntyi 4 3, w Salc- 
burgu 4 6  i w Styryi 5'7 kim. Wreszcie w kra
jach nizinnych, a przytem przemysłowych 
przypada; w Austryi górnej 7-2 kim., na Mo
rawach 8 kim., w Austryi Dolnej 9 kim., w 
Czechach 10 6 kim. (trzy razy niemal więcej, 
niż w Galicyi) i na Śląsku 10.7 kim. *

16 kwietnia 1209.
(D skończenie).

W krótkim artykule dziennikarskim, nie
podobna wnikać w szczegóły pracy franci
szkańskiej w pierwotnem jej założeniu.

Czy weźmiemy jednak życie pojedynczych 
Franciszkanów, jak św. Antoniego z Padwy, 
nieustannego bojownika o sprawiedliwość, 
orędownika spraw straconych, czy Bernardy
na z Teltry — pierwszege wynalazcę i or
ganizatora k r e d y t u  l u d o w e g o  — czy 
całe zakony franciszkańskie, jak Kapucyni, 
Konwentualni, Reformaci i t. p. — w zało
żeniu pierwotnem wszędzie z życia wewnętrz
nego wykwitał kwiat p r a c y  z l u d e m ,  
w ś r ó d  l u d u ,  d l a  l udu .

Ale św. Franciszek z Assyżu i duch jego 
przenikał jeszcze bezpośredniej — przez 3-ci 
Zakon czyli t. zw. Terciarstwo.

Była to kreacya oryginalna a równocze
śnie bardzo śmiała.

Aby do takiej koncepcji dojść — na to 
trzeba było ‘mieć taką szerokość poglądów, 
jak św. Franciszek, który udoskonalenie 
chrześcijańskie uważał za d z i e d z i c t w o  
w s z y s t k i c h  — a niejako jakiś apanaź i 
przywilej jakiejś małej liczby uprzywilejowa
nych.

I w tem, jak i we wszystkiem u św. Fran
ciszka, mamy wielkie zasady jedności i 
prostoty, które tworzą samą podstawą, samo 
jądro franciszkańskiego ducha.

Proste zjednoczenie sią z duchem Chry
stusowym — i ducha z życiem — życie we
wnętrzne uzewnętrznione: Vita mineta

Niecn do nas przemówi o tem sam Pa
pież. Leon XIII., który na równi z Piusem X. 
tak wielkie nadzieje pokładał w odrodzeniu 
wszystkiego właśnie przez odrodzone Ter- 
cyarstwo,

W pamiętnej swej encyklice Aiispicat» 
z 17 września 1882, przeznaczonej na obchód 
700 letniej rocznicy urodzenia św. Franciszka, 
tak mówi Leon XIII. o założeniu Tercyarstwa:

>Związek 3-go Zakonu dopuszczał wszyst
kie stany, wszystkie wieki, mężczyzn i nie
wiasty, i bynajmniej nie obowiązywał do zry
wania wiązów roaziny lub społeczeństwa. Or
ganizował wszystkich roztropnie, i to nie 
tyle przez jakieś szczególniejsze reguły, ale 
wprost same>nl prawami ewangelicznemi, 
które nie mogły się wydawać zbyt twardemi 
dla każdego chrześcianina. Pokój domowy, 
zaspukojenle społeczne, czystość i słodycz o- 
bycząjów, użytkowanie uprawnione i zacho
wanie własności prywatnej, wszystKO to, co 
stanowi najtrwalszą podstawą cywilizacyi i 
ustalenia ładu społecznego, wyrastają jako 
z jednego pnia — z 3-go Zakonu franciszkań
skiego*.

Kto chce gmach mocny postawić, musi 
dbać o debre cegły. Tak też przedewszyst- 
kiem 3 zakon dba © przygotowanie cegieł, 
z których gmach stawia. Pierwszą tedy rze
czą, o którą dba, to wyrobienie duszy pojo- 
dyńczej członków, urobienie jej na zasadach 
chrześcijańskich — bo tylko taka solidna a 
jednolita cegła do mocnej, nieskazitelnej ro
boty zdatna.

Wyniki socyalne Trzeciego Zakonu zaj
mują w historyi takie miejsce, że nigdy o 
nich zapominać nie należy.

Że użyjemy i tu słów znanego Kapucyna 
(R. P. Venance. >Saint Franęois d Assize et 
son Róle Social):

»Tercyarstwo przyniosło potążny współ
czynnik do tego dwoistego ruchu destrukcyi 
i rekonstrukcyi, który jest charakterysty
czny dla tej epoki, i którego dążeniem było, 
aby zapewnić społeczeństwu trochę więcej 
p o k o j u  i s p r a w i e d l i w o ś c i .

»Tercyarstwo z jednej strony z b u r z y ł o  
(battit en b-eche) u s t r ó j  f e u d a l n y ,  z d r u 
g i e j  z a ś  s t r o n y  w s p i e r a ł o  r uc h  g m i n 
ny i z w i ą z k o w y .

W dzisiejszych czasach, gdy budzi sią 
wszędzie pęd d o o r g a n i z a c y i s p o ł e c z n e j ,  
aby wspólnemi siłami iść na drodze postąpu 
do uzdrowienia stosunków społecznych, mó
wi Leon XIII w Encyklice Am picato:

»Mamy prawo pokładać wielkie nadzieje, 
że wielkie ulgi przyniesie instytucya franci 
szkańska, powrócona do swego stanu pier
wotnego*.

Tak mówił Leon XIII jeszcze w roku 1882.
Następca jego dalej z naciskiem nalega: 

..Omnia in  Christ o insłaurare“...
Chcą oni tedy odnowić i stary pień fran

ciszkański. Leon XIII mawiał nieraz: >Moja 
r e f o r m a  s o c y a l n a  — t o T r z e c i ’ Za
kon!* — bo Trzeci Zarcon jest z a k o n e m  
w ś w i e c i e  i d l a  ś w i a t a .

Nadmienialiśmy o podobieństwie stano
wiska dawnego Feudalizmu i obecnie Kapi
talizmu.

Co do socyalizmu — to nie będzie go mę
żna stłumić inączęj jak tylko usunąwszy je 
go przyczyny: kv:rstyax< „cyalna pozostań e 
i nadal groźną, jeżli każdy nie postara się 
uświadomić siebie i nauczyć się w  jaki spo
sób w stosunki społeczne wnieść ma z sobą 
sprawiedliwość i miłość, jakie stosunki te ce
chować mają; jeżeli duch oddania się  i po
święcenia nie przyjdzie odbudować ruin, na
gromadzonych przez e g o i z m  i nieograniczo
ny i n d y w i d u a l i z m ;  jeżeli wreszcie zrze
szenie pod wszelkiemi formami nie wejdzie 
między rozproszone kruszynki jednostek a 
wszechwładztwo państwa; jeżeli w tych zgru
powaniach nie znajdzie schroniska swego zor
ganizowana wolność pracowników — wtedy 
istotnie przyszłość będzie groźna.

A jeżeli prawdą jest, że kwestya socyal
na jest zasadniczo kwestyą moralną — to 
czego nie można by wyczekiwać od instytu- 
cyi, której ambicyą jest ni mniej ni więcej, 
jak tylko w duszach odnowić sam c z y s t y  
d u c h  C h r y s t i a n  i z m u ?  (R. P. Venance. 
S. Franęois d’Assize et son Role Social).

O przyszłości u nas przepowiadać coś tru
dno. G d z i e i n d z i e j  T e r c y a r s t w o  s i ę  
r u s z a .  Dowody są w prasie sprawozdawczej 
zagranicznej — są kongresy o śmiałym, sze
rokim rozmachu jak ów ostatni kongres w  
Paray le Monial w sierpniu roku 1908, któ
rego orzeczenia tak są ciekawe!

** *
A cała ta praca Franciszkanina, która przez 

wieki całe kręgi swoje roztaczała — później 
zamierać zupełnie się zdawała, a obecnie w 
pełniejszy, głębszy akord uderzać zaczyna — 
poczęła się onego dnia pamiętnego, kiedy 
święty Ojciec 3 zakonów Franciszek z pierw
szymi braćmi sprawę omawiając i nawiązu
jąc do usłyszanych tekstów ewangelii wyrzekł 
owe rzewne, proste a silne słowa, któremi 
zawarł swój ewangeliczny program: »Bra- 
cia moi! oto nasze życie — oto reguła na
sza i tych wszystkich, którzy zechcą się z 
nami połączyć! Idźmy tedy i czyńmy, cośmy 
usłyszeli!...* (S. Franęois d7Assize p. R. P. 
Lśopold de Cherancó. O. M 0.).

Działo się to 16 kwietnia roku 1209.
Seweryn Saryusz Zaleski. 

Kraków 16. IV. 1909.

Matka a maturzysta.
(Uwagi na czasie.;

Terminy matury już ogłoszone, i za kil
ka zaledwie miesięcy szeregi młodych ludzi 
wyjdą w »świat«, by budować gmachy swe
go życia.

Fantazya maturzysty i jego rodziny widzi 
już w oddaleniu przepyszne budowle »szczę- 
ścia*. A jednak! Po dziesięciu już nieraz la
tach co się oczom przedstawia? Zniszczone 
nadzieje, gruzy i ruiny! Ileż to utalentowa
nych ludzi, którzy w gimnazyuin tylko tak 
>przeskakiwali« z jednej klasy do drugiej, in
nych przerastając o całą głowę, nie zdołało 
wznieść nietylko wspaniałego gmachu >szczę- 
ścia«, lecz nawet skromnej chaty nie zbudo

wało! Dlaczego? Oto B a c c h u s  i V e n u s  
najczęściej są przyczyną tak opłakanych re
zultatów ... Od tego atoli powinna przede- 
wszystkiem m a t k a  zachować młodego sy
na. »Świetlana postać matki powinnaby ka
żdego studenta powstrzymać od tego, by nie 
oglądał kobiety w stanie jej najstraszniejsze
go poniżenia i sromoty*, tak zawołał na zje- 
ździe niemieckich katolików w Dusseldorfie 
wielki przyjaciel studentów.

Odezwa profesorów, rozdawana przy ima- 
trykulacyi na niemieckich uniwersytetach 
przyszłym >cives academici*, powołuje się 
także na p a m i ę ć  m a t k i ,  by studenta 
wstrzymać *d zepsucia.

Jeśli m a t k a  jest doprawdy ś w i e t l a 
ną  p o s t a c i ą ,  to dużo może i powinna zdzia
łać w tym kierunku. Niedawno 23-letni mło • 
dzieniec oświadczył: »Gd 17 roku życia żyję 
poza domem w rozmaitych miastach. Pamięć 
matki i myśl o niej tyle mi dodawaia siły, 
że jeszcze ani raz ni# zabłądziłem w błoto 
rozpusty. Dwa raz’ znajdowałem się w gro
źnej sytuacyi, wciągnięty przez kolegów do 
przybytku pijaństwa i rozpusty. Ale obraz 
matki stanął mi przed oczyma, jak, żegnając 
mnie przy wyjeździe, "powiedziała do mnie: 
»Strzegłam cię i chowała, dobry z domu wy
chodzisz, wróćże też dobry do domu*. Listy 
matczyne z upomnieniami paliły mnie przez 
kieszeń, w której je nosiłem, i to, co śię koło 
mnie działo, napełniło mnie takim wstrętem, 
że uciekłem z owej nory*. Inny zaś, medyk, 
wyznał koledze: »Nie mógłbym w oczy spoj
rzeć matce, gdybym kiedykolwiek spojrzał w 
oczy rozpustnicy*.

Ale, jak powiedzieliśmy, jeśli myśl o mat
ce ma mieć tyle siły, to ta matka musi być 
postacią naprawdę świetlaną, musi być cna- 
rakterem, pełną świadomej i nieoświadomej 
d o b r o c i  s e r c a .  Nadto musi być pobożną, 
bez bigoteryi i sentymentalności i powinna 
ze synem pozostawać w stosunku serdeczne
go w z a j e m n e g o  z a u f a n i a .  Winna sią 
ona interesować żywo sprawami syna. po
winna być roztropną, taKlowną, czystą, skro
mną, mieć serce otwarte, wielkie i ciepłe, 
być bezinteresowną, troskbwą, zapobiegliwą, 
słowem: m a t k ą .  Niech też matka nie żału
je czasu na korespondencyą ze synem, choć
by on nawet »nie miał czasu* na odpowiedź.

W upom nieniach i uaukacb nie zasypy
w ać chłopca m orałam i, lecz dysk retn ie  zale
cać mu m odlitw ę i w zorow e życie. O czywi
ście, że  sam a serdecznie za dzieci m odlić się  
powinna. Ile to  m atek  zaniedbuje tego  obo
w iązku w zględem  sw oich  dzieci! »Tysiące  
naszych m atek, powiada Jórgensen , śpią spo
kojnie, a w  tym  sam ym  czasie ich synow ie, 
ich k rew , ich kość, oddają sw e  m łodociane  
ciała bezw stydnem u w ystępkow i*.

Jeśli m atka chce zachow ać w pływ  na sy- 
na-akadeinika, m usi m ieć w pływ  już na gim - 
nazyalistą. Niejedna m atrona w śród »zobo- 
w iązań tow arzyskich* puszcza z oka »pana 
studenta*. Znajdą s ię  przyjaciele, >oświeceni«  
koledzy, naw inie się  »koieżanka«, a m oże  
służąca... Czasem  bezreligijny pedagog-opie- 
kun ze  sw ej strony do złego  się  przyczyni 
C zęsto zn ów  na odw rót, gdy chłopiec jest  
zepsuty, a rozum ny pedagog to widzi — 
m atka je s t  ślepą  W ów czas na zw rócenie  
choćby najdelikatniejszej u\vUgl 
bo jej »chłopiee« nic złego ń ie rebi*. A n ie 
jed n ok rotn ie  zaślepienie jej s ięg a  tak  daleko, 
że 'b ez  w iedzy ojca »dziGeku< sw em u pom a
ga; by m ia ło a  y jotrzsb y*  — a k tóryżby cbło- 
pie;v re im u T  miał!

Ale nie tylko od zepsucia winna chronić 
matka synów swoich, lecz cały wysiłek swój 
pod wzglądem wychowawczym winna skie
rować na kształcenie c h a r a k t e r u ,  a wów
czas ochrona przed zepsuciem będzie łatwiej
szą. Niejeden młodzieniec podobny jest do 
architekta, który zbudował wspaniałą świą
tynię, w której atoli niema »wiecznej lam
py*, bo oto w i a r ę  u t r a c i ł .  Gdyby tak ma
tka zawczasu była zrobiła t.o, co mogła i co 
powinna była zrobić... Nierzadko zdarza się, 
że pod takim wpływem matki »pan< student 
zachowuje równowagę przykładnogojmłodzień- 
ca i powiedzieć może z Amerykaninem John 
Randolfem RoankeTn: >0 mało, że nio zo
stałem ateuszem; jedno tylko zachowało mnie 
od tego: oto pamięć owych dni, kiedy to 
zmarła Już matka zwykła była składać moje 
rączęta do kornej modlitwy: Ojcze naaz, któ
ryś jest w niebiesiech!*

Przy wyborze stanu również może ma
tka wiele zdziałać. A jednak nie brak matek 
takich, które ślepo pchają dziecko do jakie
goś stanu, który nie odpowiada jego zdolno
ściom lub charakterowi. Ile to z tego powo
du bywa zwichniętych karyer i rozmaitej 
niedoli!

Gdyby tak wszyscy abituryenci nasi mo
gli o -sobie powiedzieć te słowa, które napi
sał kardynał Gibbons: »Jasnymi znakami za
pisują się nauki matczyne w sercach naszych. 
Uświęcony obraz matki staje przed nami w 
cichej ale wymownej obronie sprawy Bożej. 
Karta duszy, jakby palimpsest może się pó
źniej pokryje znakami innymi, które może 
uczynią niewidzialnymi pierwotne słowa ma
tki. Ale potoki łez pokuty i promienie łaski 
Bożej, które wszystko przenikają, znów je  
kiedyś wywołają na nowo!*

(Jedna z matek).

Fundacja im. prof. k. Witkowskiego.
Otrzymujemy następującą odezwę:
Od długich lat prof. August Witkowski 

służy Nauce i społeczeństwu swemu. Służj 
im wiernie, jako profesor Szkoły Jagielloń
skiej, ucząc pokolenia uczni, prowadząc icb 
wytrwale ku pojmowaniu Natury, ku posza
nowaniu Nauki. Służy im jako kierownik Za
kładu fizycznego, w którym pierwsze kroki 
stawiają ci, którzy pragną zrozumieć istotę 
przyrodniczego badania. Służy im wreszcie 
jako uczony, jako badacz, jako pisarz polski. 
Uczony i badacz ofiarował Nauce szereg prac, 
związanych jedną myślą, idących wspólnie ku 
jednemu celowi; szereg prac tak ścisłych i 
zbudowanych tak mocno, że tworzą już dzi-j 
siaj trwały pomnik polskiej pracy w Roczni-' 
kacb nauki, a tak mozolnych i trudnych, że 
rzadko kto w Europie odważa się podejmo

wać podobne. Pisarz jasny, prosty, dokładny, 
wytworny, profesor Witkowski wzbogacił 
kulturę polską o dzieło pierwszorzędnej war
tości, o »Zasady Fizyki*.

W roku  ubiegłym , 1908, jedno z pom ię
dzy dążeń profesora W itk ow sk iego  poczęło  
się  ziszczać. R ozpoczęto w  K rakow ie roboty  
około  dźw ignięcia  now ego gm achu Zakładu  
fizycznego U niw ersytetu  Jag ielloń sk iego . Zbli
żył się  ku nam cel gorących, w ielo letn ich  za
biegów  profesora. N iedaleka je s t  chwila, gdy  
w godnych siebie, w  godnych U niw ersytetu  
i N auki ram ach profesor W itk ow sk i rozpo
cznie now ą epokę pracy i badania.

Koledzy, przyjaciele, starsi lub młodsi 
współpracownicy, dawniejsi i obecni ucznie- 
wi* profesora Witkowskiego, a wszyscy bez 
wyjątku Jego wielbiciele, wszyscy wdzięczni 
Mu głęboko za wysokość poziomu moralnege 
i umysłowego, ku któremu wiódł icb zawsze, 
postanowili objawić swe przywiązanie. ;wą 
cześć dla Jego dzieł i Jego życia.

W dniu, w  którym profesor Witkowski 
wygłosi pierwszy wykład w nowym Gma
chu, pragniemy w tym dniu złożyć Mu w 
ofierze fundusz stypendyjny Jego imienia, 
przeznaczony dla ucznia Uniwersytetu Jagiel
lońskiego, poświęcającego się specyalnie stu- 
dyom w zakresie nauki fizyki.

Zwracamy się o pomoc do inteligentnego 
ogółu polskiego. Zwracamy się do tych, któ
rzy cenią badanie zjawisk w otaczającym nas 
świecie, którzy rozumieją, jaki przemożny 
wpływ na kulturę duchową człowieka wy
wiera poszukiwanie odwiecznej prawdy w 
naturzb. Zwracamy się do tych, którzy wi
dzą naszą przyszłość w pracy około podstaw 
naszej kultury. Zwracamy się do uczniów 
profesora Witkowskiego, do czytelników Je
go dzieł, do słuchaczy Jego ©dczytów; zdają 
oni sobie sprawą z pewnością z długu wdzię
czności. który zaciągnęli względem Niego. 
Zwracamy się do przyjaciół Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i młodzieży, zjeżdżającej się 
ze wszech stron Polski, ażeby uczyć się w 
Kiakowie. Zwracamy się do nich. wszystkich 
z serdeczną prośbą o poparcie naszego przed
sięwzięcia.

Ernest Bandrowski, Stanisław Bądzyński, 
Auolf Beck, A. Berson, Wiktor Biernacki, Adain 
Bochenek, Jóssof Jerzy Boguski, Ludwik Brunar. 
Odo Bujwid, Franciszek Chłapowski, Marya 
Skłodowska-Curio, Napoleon Cybulski, Aloksan- 
der Czajewicz, Henryk Czopowski, Samuel Dick- 
stein, Franciszek Dobrzyński, Emil Dunikowski, 
Benedykt Dybowski, Roman Dzieślewski, Pla- 
cyd Dziwiński, Marcin Ernst, Tadeusz Estrei
cher, Michał Feldbluih, Tadeusz Garbowski, An
toni Gluziński, Emii Godlewski (sen.), Emil Go
dlewski (ian.), Tadeusz Godlewski, Władysław  
Gosiewski, Eugeniusz Grabowski, Lucyan Gra
bowski, Władysław Heinrich, Henryk Hoyer, 
Maks Tytus Hubef, Edward Janczewski, Wale
ry Jaworski, Stefan Jentys, Wacław Jezierski, 
Franciszek Jeziorski, Stanisław Kalinowski, R. 
Kasperowicz, Karol Kiecki, Leon Kiecki, Wale- 
ryan Kiecki, Feliks Kleinberger, Wilhelm Klimek, 
R. Kornirowic*. K. Kostanecki, M. Kowalewski, 
Józef Kowalski, Kamil Kraft, Stanisław Króli
kowski, Zdzisław Krygowski, Kazimierz Kwie
tniewski, Wacław Laśka, Jan Lewiński, Stani
sław Loria— .lózef Łazarski, Mipczysłąw Łazar
ski, Taciea^e^jazars^^ifadeusz Lopuszańscd, A- 
dain Mahrburg, Karol Malsburg, Auara Maksy
mowicz, Laon Marchlewski, Antoni Mars, Hen
ryk Mercżyng, Franciszek Michejda, Józep Mi- 
czyński, Kazimierz Miczyński, Józef Morozewiez, 
W ładysław Natanson, Stefan Niementowski, Jó
zef Nussbaurn, Kazimierz Olearski, Karol Olszaw- 
ski, Jan Paczowski, Stanisław Pająk, Stanisław  
Pareński, Bronisław Pawlewski, Jan Peroś, Jó
zef Mikułowski-Pomorski, Leon Popielski, Mieczy
sław Poźaryski, Maryan Raciborski, Bronisław 
Radziszewski, Aleks. Rosner, Józef Rostafiński, 
Maurycy P. Rudzki, Maksymilian Rutkowski, 
Ludwik Rydygier, Julian Schramm, Michał Sie
dlecki, Józef Siemiradzki, Ludwik Silberstoin, 
Maryan Smoluchowski, Jan Sosnowski, Zygmunt. 
Straszevyiez, W iktor Syniewski, Władysław Szaj
nocha, Kazimierz Szulc, Stanisław Tołłoczko, 
Franciszek Tomaszewski, Antoni Waśniowski, 
Roman Wawnikiewicz, Antoni Wierzojski, Bole
sław Wicherkiewioz, Tadeusz W iśniowski, Ignacy 
Zakrzewski, Konstanty Zakrzewski, Stanisław  
Zaremba, Lucyan Zarzecki, Gr. Zawaoaki, Jan 
Zawicki, Stanisław Ziobrowski, Rudolf Zuber, 
W ładysław Żłobicki, Kazimierz Żórawski.

Uprasza się o przesyłanie składek pod 
adresom: Bank hipoteczny w Krakowie. (Na 
rachuuek bieżący fundacyi im. prof. A. Wit
kowskiego)

FRANCUSKIE

HEFOn S. GRUDZIŃSKI & T. BERGER
IKÓIIL

Proces Siczyńskiego.
Na wczorajszej popołudniowej rezprawle 

sądowej psychiatrzy sądowi prof. S i e r a d z 
ki  i Dr K o h l b e r g e r  zdawali sp rawę ze swych 
spostrzeżeń nad stanem umysłowym Siczyń
skiego.

Prof. S i e r a d z k i  stwierdza, że rodzina 
Siczyńskiego ze strony matki dotkniętą jest 
lekklem zwyrodnieniem pod względem ner
wowym. Atoli tam oskarżony był osobą aaj- 
zupełniej pod względem umysłowym i ner
wowym normalaą. Siezyński jest człowiekiem  
inteligentnym, obdarzonym żywszą pobudli
wości układu nerwowego, żywością odczuwa
nia, atoli um  y s ł o  wo  n a j z u p e ł n i e j  z d r o 
w y m .  Również analiza wszystkich okolicz
nością i zachowania się Siczyńskiego przed 
czynem, podczas i po czynie nie dąie n a j
m n i e j s z e j  p o d s t a w y  do o r z e c z e n i a ,  
ż e  c z y n  t e n  s p e ł n i ł  o n w s t a n i e  p r z e 
m i j a j ą c e g o  p o m i e s z a n i a  z m y s ł ó w .  
Sam czyn Siczyńskiego jako taki, nie przed
stawia się jako czyn szaleńca, bo nie pozo
staje w rażącej sprzeczności z ogólnym na
strojem jego otoczenia, jest wynikiem jego 
8tudyó\v, zapatrywań itd. R ó w n i e ż  n i e  da  
s.ię z a s t o w a ć  do Siczyńskiego ani p r z y 
m u s u  m o r a l n e g o  ani manii mordowania.

Podobne orzeczenie wydał drugi psychia
tra Dr Kohlberger.

Następnie prokurator P i e r a c k i  zawia
domił, że z lojalności dla poprzedniej ławy 
przysięgłych, która potwierdziła pytanie co 
do morderstwa z opuszczeniem wyrazów

Grające bez igły, czysto i naturalnie od K. 4S 
Płyty po K. 4  50. Gramofony od K. 24 —. Pły
ty najlepszych marek. Naprawy. Przeróbki gr* 

mofonów na Pathefony.
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»sposobem zdradziecko podstępnym*, — zmie
nia obecnie o tyle oskarżenie, że o p u s z c z a  
w y r a z y  » s p o s o b e m  z d r a d z i e c k o - p o d -  
s t ę p n y m * ,  tak, że oskarżenie odnosi się 
teraz tylko do zbrodni zwykłego morderstwa, 
a n ie  do s k r y t o b ó j s t w a .

Obrońca S t a r o s o l s k i  wyraził wdzię
czność prokuratorowi, że przez cofnięcie o* 
skarżenia o skrytobójstwa zdj i j ł  już przea 
werdyktem z oskarżonego p e w n e  p i ę t n o  
m o r a l n e .  Następnie wniósł o przesłuchanie 
przeszło stu świadków z procesu w Koropcu 
i o przesłuchanie prezydyum klubu ukraiń
skiego. Trybunał odmówił temu wnioskowi. 
Następnie przewodniczący postawił ławie 
przysięgłych następujące pytanie:

Czy Jan Andrzej Mirosław Siczyński wi
nien Jest, że dnia 12 kwietnia 1908 r. we 
Lwowie przeciw namiestnikowi Galicyi hr. 
Andrzejowi Potockiemu w zamiarze pozba 
wienia go życia, strzelając do nieg® kilka
krotnie z rewolweru repetyerowego, tak dzia
łał, że stąd śmierć hr. Andrzeja Potockiego 
nastąpiła ?

Obrona zażądała jeszcze pytań dodatko
wych co do zbrodni zabójstwa i przymusu 
psychicznego. Prokurator sprzeciwił się tym 
wnioskom.

Na tem o godz. 9 min. 15 wieczorem roz 
prawę odroczono do dnia dzisiejszego.

Lwów. (Tel. wł.) Natłok publiczności na 
wczorajszą rozprawę był jeszcze większy niż 
w dniu pierwszym Kulminacyjnym punktem 
rozprawy były z e z n a n i a  m a t k i  S i c z y ń 
s k i  e g o  Ołeny. Gdy przewodniczący ją za 
wezwał, wszyscy zwrócili się ku drzwiom, 
Siczyński także. Powitanie matki z synem 
było krótkie. Matka skinęła głową, poczem 
zwrócona do trybunału, zeznawała spokojnie, 
nie spoglądnąwszy ani razu na syna. Wi
docznie chciała utrzymać się w równowadze. 
Dopiero po zeznaniach spojrzała na syna 
i skinęła mu głową na pożegnanie.

Starcie między prokuratorem a ooroną 
w s p r a w i e  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  używa
nego przez prokuratora było silne. Podobno 
ex re tej sprawy chcieli dr. Lewicki 
i Starosolski z ł o ż y ć  o b r o n ę .  Atoli prze
zorność przewodniczącego (patrz wczor. kor- 
resp, lwowską) udaremniła ten krok. Skoń
czyło się na e f e k t o w n y m  proteście.

Na popołudniowej rozprawie interesujące 
były zabiegi Dra Lewickiego, by od prof. Sie
radzkiego wydobyć choć część u z n a n i a  
n i e p o c z y t a l n o ś c i  S i c z y ń s k i e g o .  Le 
wieki zadawał z 10 pytań w tej sprawie i u- 
silnie dążył do stwierdzenia przynąjmniej 
p r z y m u s u  n i e o d p o r n e g o  u Siczyńskie
go! Napróżuo jednak.

Dr Kohlberger ustalił przedewszystkiem  
p r z e b i e g  z a m a c h u  na n a m i e s t n i k a .  
Pierwszy strzał trafił w czoło. NamiestniK 
zasłonił się ręką odiuchowo. Drugi strzał 
zranił go w  palec i kula utkwiła w głowie. 
B y ł a  ś m i e r t e l n ą .  Kohlberger tłómaczył 
następnie psychologię Siczyńskiego, gdy ten 
wyraził po morderstwie żal, że hr. Potocki 
um arł... Te momenty były dla Siczyńskiego 
k o r z y s t n e .

S e n s a c y ą  b y ł o  c e f n i ę c i e  p r z e z  
p r o k u r a t o r a  o s k a  r ż e n i a  o s k r y t o b ó j 
s t w o .  Obrona nawet tego się nie spodzie
wała i z początku zapomniała za to podzię
kować prokuratorowi.

Dzisiaj rozprawa zakończy się koło go
dziny 4-ej.

Lwów. Rozprawa rozpoczęła się o godzi
nie 9‘30.

P r z e w o d n i c z ą c y  ogłosił, że trybunał 
przychylił się do wniosku obrony co do dru
giego pytania ewentualnego i trzeciego py
tania dodatkowego.

O s k a r ż o n y  Siczyński poprosił o głos 
do wyjaśnienia dwóch szczegółów' wczoraj
szej rozprawy. Prokurator rzekł mianowicie, 
iż oskarżony mówił, iż na pierwszej rozpra
wie cofnął swoje pierwotne zeznanie co do 
zamiaru zabicia Potockiego pod namową o- 
brony. Widocznie była to pomyłka. Oskarżo
ny nie mówił, że stało się to pod namową 
obrony, ale dlatego, że w akcie oskarżenia 
było wiele twierdzeń nieprawdziwych i oskar
żony chwycił się tej samej broni.

Obrońca Starosolski — mówił dalej Si
czyński — tłómaczył zaś obecne przyznanie 
się oskarżonego do zamiaru morderstwa tem, 
że chce on umrzeć. 1 to nie jest zgodnem z 
prawdą. Oskarżony powodował się tylko tem 
uczuciem, że w obecnem jego położeniu, na
wet. przed sądem złożonymi jego przeciw
ników politycznych^ wypada mu mówić jedy
nie prawdę.

Zmienione pytania.
Pytanie drugie dodatkowe jakie posta

wiono przysięgłym opiewa:
>Czy Jan Andrzej Mirosław Siczyński wi

nien jest, że w dniu 12 kwietnia 1908 r. we 
Lwowie przeciwko namiestnikowi Galicyi An
drzejowi hr. Potockiemu, wprawdzie nie w 
zamiarze zabicia go, ale w innym nieprzyja
znym zamiarze, strzelając do niego kilkakro
tnie z pistoletu repetyerowego tak działał, że 
stąd śmierć Andrzeja hr. Potockiego nastą
piła*.

Trzecie pytanie dodatkowe, na wypadek 
potwierdzenia pytania pierwszego albo dru
giego opiewa;

»('zy popełnienie przez Siczyńskiego czy
nu, objętego pierwszem pytaniem głównem 
względnie drugiem pytaniem dodatkowem, 
nastąpiło wskutek n i e o d p o r n e g o  p r z y  
mu s u * .

P r o k u r a t o r  zastrzega sobie zażalenie 
nieważności z powodu postawienia obu py
tań, nadto wobec postawienia pytań do
datkowych, żąda drugiego pytania dodatko
wego i pytania kontrolnego, po myśli § 323. 
Pytanie to ma obejmować te faktyczne mo
menty z ®brony oskarżonego, względnie z 
wyników rozprawy, które zdaniem trybunału 
albe obrony uzasadniają znamiona nieodpor
nego przymusu.

Obrońca D r L e w i e k i  sprzeciwił się temu 
wnioskowi.

T r y b u n a ł  wnioskowi odmówił, z po
wodu czego prokurator agłosił zażalenie nie
ważności.

Następnie zabrał głos dla wywodów koń
cowych prokurator P i e r a c k i .  Na wstępie 
zaznacza, że już dwunastu sędziów-obywateli 
z ludzi równie sumiennych, jak obecni sę
dziowie przysięgli, potwierdziło winę oskar
żonego w kierunku morderstwa. Następnie 
wystosował mówca apel do ławy przysięgłych, 
że kto przybrał się w szatę Temidy, to musi 
stanąć wyżej ponad wszelkie namiętności 
społeczne czy narodowe. W imię sprawiedli
wości, tej prawdziwej sprawiedliwości, feonie- 
cznem jest potwierdzenie pytania w kierunku 
zbrodni morderstwa. Zarówno w myśl otwar
tego przyznania się oskarżonego i wogóle 
na podstawie wyników całej rezprawy, mo
żna tu mówić jedynie e zamiarze zabójstwa. 
Byłoby przeczeniem tego, co się faktycznie 
stało, co jest ponad wszelką wątpliwość wy
kluczone, gdyby ktoś chciał twierdzić, że o- 
skarżony miał tylko jakiś inny nieprzyjazny 
zamiar, a nie zabicie.

Następnie prokurator wykazywał, że nie 
może tu być mowy o nieodpornym przymusie, 
bo zbrodnia została popełniona z całym roz
mysłem. Mówiono jeszcze o chorobliwym, 
nieodpornym przymusie, o maniach, ale wszel
ką taką chorobhwość, znawcy-psychiatrzy 
wykluczyli.

W toku rozprawy padły słowa o morder
stwie politycznem. Ale czy morderstwo poli
tyczne może być bezkarnem? Ani nasza u- 
stawa, ani żadna inna nie traktuje i nie 
może traktować morderstw politycznych 
inaczej, jak zwykłych, bo inaczej nastałaby 
mordercza walka stronnictw. Morderstwa 
anarchistyczne są także polityczne, a prze
cież państwa porozumiewają się, aby tępić 
bezwzględnie te czyny.

Prokurator nie uchyla się od porówna
nia procesu togo z procesem Dobrodzickiej. 
Podłoże czynu tam jest zupełnie inne. W 
państwie rosyjskiem toczy się ustawicznie 
walka rewolucyjna; tam — na dole szero
kie masy niezadowolone toczą ustawiczny 
bój. Tego ducha rewolucyjnego u nas w Ga
licyi nie ma. W tej mierze powołuje się mó
wca na zdanie obrońcy Dra Lewickiego, któ
ry to sam tutaj wczoraj stwierdził, zresztą 
przysięgli nie sądzą sprawy Dobrodzickiej. 
Zresztą i to należy podnieść, że człowiek tak 
wybitny, jak prezes polskiej Akademii U- 
miejętności potępił też werdykt w procesie 
Dobrodzickiej. Istnieje zresztą różnica mię
dzy Lwowem a Warszawą: można się prze
cież powołać na losy procesu Siczyńskiego. 
Czyż taki proces w Rosyi taksamoby wy
glądał, jak u nas? Przysięgli pamiętają je
szcze może szczegóły zeznań Aziewa. Czyż 
tak dzieje się u nas? Mówca powołuje się 
na zdanie Dra Trylowskiego, który w parla
mencie, przy sposobności zajść z ml-istrem 
obrony krajowej, powiedział, że Rusini wie
dzą o tem, że położenie ich w Galicyi jest 
lepszem niż w Rosyi. Reprezentant socyal 
nej-demokracyi w parlamencie potępił mor
derstwo Siczyńskiego, reprezentant tej par- 
tyi, która w Rosyi walczy bombani i rewol
werami. Mówca zwalczał szczegółowo argu
menty, jakiemi Siczyński popierał swój czyn.

Szerzej rozwodził się prokurator nad wy
padkiem zabicia Kabańca i wyraził zdziwie
nie, jak można czynić szefa administrncyi 
odpowiedzialnym za jakiś nieprzewidziany 
postępek żandarma. Siczyński mówił, że w 
pismach ruskich nie doczytał się wezwania 
do teroru, natomiast wyczytał to w książce 
Dmowskiego p. t. » Myśli nowoczesnego Po
laka*. Prokurator nie ma zadania bronić 
Dmowskiego, dla lojalności tylko przytacza, 
że w przedmowie dó Ii-go wydania Dmowski 
zastrzegł się przeciwko takiemu tłómaczeniu 
jego myśli. Ale bądźcobądź Dmowski pisał 
teoretyczne rozmyślania, a Siczyński wolał 
iść mordować. Od młodzieży żądamy bez
względnej miłości ojczyzny; młodzież powin
na rwać się do wszystkiego, ale stąd do 
zbrodni — całe m®rze.

Mówiono o przebaczeniu hrabiny Potoc
kiej, ale ogrom bólu złamanej kobiety jest 
rzeczą zbyt poważną, aby z niego robić szyld, 
za który może się kryć wina Siczyńskiego. 
Wkońcu mówił prokurator, źe przykład jest 
zaraźliwy. Toczą się stareia dwóch narodo
wości i werdykt, któryby wykazywał Jaką
kolwiek słabość, otwierałby wrota anarchii. 
Nie należy kraju naszego spychać do rzędu 
tych barbarzyńskich państw, w których de
cyduje prawo kuli i bomby. Werdyktu ocze
kuje całe społeczeństwo, które zostało obra
żone w  swoich uczuciach prawnych, oczekuje 
pewna grupa, która czyn Siczyńskiego glory
fikuje. Jako odpowiedź dla jednej i drugiej 
żąda prokurator w  imię złamanego porządku 
prawnego potwierdzenia głównego pytania 
co do morderstwa. (Zarządzono prserwę.)

(Dalszy ciąg rozprawy w dziale telegra
mów).

OD ADMIN1STRACYI.
Szan.  P r e n u m  e r a t o r ó  w n a s z y c h ,  

k t ó r z y  n i e  n a d e s ł a l i  j e s z c z e  na l e -  
ż y t o ś c i  a b o n a m e n t o w e j ,  prosimy o 
przesłanie tejże najdalej do dnia 20 b. m. Po 
upływie tego terminu wstrzymamy bezwa
runkowo wysyłkę naszego dziennika wszyst
kim tym, którzy zalegać jeszcze będą z pre
numeratą.

Precz z towarem praskimi 
Kupujcie tylko a  chrześcijan I

Ruch chrześcijańsko- socyalny.
Kraków. We w t o r e k  d. 20 b. in. odbędzie 

się posiedzenie s e k c y i  s k a r b o w e j  Pols. 
stronnictwa chrześc.-socyalnego w lokalu „Głosu 
Narodu“ o godz. 8 wieczorem. Na porządku 
dziennym przedewszystkiem sp ra w a  z a ło ż e 
n ia  k a s y  z a p o m o g o w e j i p o ż y c z k o w e j.

W p ią t e k  dn. 23 b. m. odbędzie się posie
dzenie Z a rzą d u  g łó w n e g o  P o ls . s t r o n n i
c tw a  c h r z e ś c .- s o c y a ln e g o  w lokalu „Głosu 
Narodu" o godz. 7-ej wieczorem. Na porządku 
dziennym przedewszystkiem sprawa a g i t a 
c j i  oraz sprawozdanie z p o u f n e g o  p o s i e 
d z e n i a  k o m i t e t u  w y k o n a w c z e g o  K o ł a  
s e j m o w e g o  we  L w o w i e .

Bochnia. Polskie Stronnictwo ohrześo.-soc. 
z siedzibą w Krakowie nrządza Z jg r o m a d ie -  
n ie  w Bochni jutro w n i e d z i e l ę  dn. 18 bm. 
o godz. 3 popołudniu w sali Rady pow Porzą
dek dzienny: 1) Program chrześo.-socyalny (re
ferent red. Dr. Beaupró), 2) Sprawa ubezpiecze
nia na starość (refer. red. M. Dąbrowski).

B . G A B R Y E L S K A ,  Krzysztofory, K raków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięozne. 

Instrumenty używane od oen najniższych.

K R O N I K A .
KaLENDARZYF KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 

Przewodnią Rudolu. i Anlceta; pojutrze w poniedzia
łek Jerzego.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońoa rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 10; 
zaohód przypada o godz. 6 minut 11; długość dnia 
godzin 18 minut l i

Kraków, dnia 17 kwietnia.
Wsprawia 00. Augusl/anów. otrzymuje

my pism o: Odnośnie do artykułu pod powyż
szym tytułem, umieszczonego w onegdąjszym nu
merze „Głosu Narodu" z dnia 15 kwietnia, jako 
odpowiedź na notatkę „Nowin" z soboty dnia 
10 kwietnia p. n. „Przykra afera klasztorna",— 
w imię prawdy prosimy o następujące sprosto
wanie :

O. Wilheim Gaozek, kapłan zakonu OO. Au- 
gustyanów nie został wydalony wraz z towarzy
szami swymi ze zakonu, bo na wydalenie Człon
ka zakonu, po ślubach uroczystych, trzeba sądu 
kościelnego i udowodnienia mu wprzód popeł
nionej winy, za którą go z zakonu wydalają— 
a ten proces kościelny Jeszcze się nie odbył, ba, 
nawet nie zaczął

Przeorem dla krakowskiego klasztoru 0 0 .  
Augustyanów zamianowanym zostai w sierpniu 
ubiegłego roku O. Grzegorz Uth, nie Bawarczyk, 
(Niemcy lubią się podozywaó pod skórę Bawa
rów) lecz czystej krwi Prusak, ur. w Gottbards 
(Preuss.-Hessen-Nassau).

O. Schubert przybył do Krakowa przed ty 
godniem celem dokonania n ie  r e f o r m y ,  bo 
ta się już od 6 lat odbywa, lecz wizytaeyi do- 
rooznej, jako prowineyał, przyłączonego do pro
wincji niemieckiej, klasztoru krakowskiego.

Obaj ci, wyżej wspomniani Ojeowie nie
mieccy, mający władać „zupełnie dobrze" Języ
kiem polssim  — uigdy się tym językiem do 
swych braci polskich nie odzywają* tylko w ję 
zyku niemieckim. Władając zupełnie dobrze ję
zyk -m polskim, kazań nie głoszą, ani nie słu
chają spowiedzi ów. w języku polskim.

Zażądanie kiuczów i pieniędzy przez O. Schu
berta i O. Ptba od prokuratora O. Wilhelma 
Oaczka, oub.vłO się % sposób nie licujący weale 
z powagą prowiiicyaiu i przeora, bo potajemnie 
i przemocą.

W kasie znajdowało się  zaś nie kilkanaście, 
ale kilkaset koron.

Co do sposobu życia O. Wilhelma Gaczka, 
że to nie było gorszącem, dowodzi fakt, że nie
dawnym czadem władza duchowna dyecezyalna 
powierzyła mu administryacyę opróżnionego pro
bostwa w Górce kościelniekiej, z której zale
dwie parę tygodni temu powrócił do klasztoru.

P olscy X X .  A ugustycm ic . 
Komitet wiecowy dla oprowadzenia zwłok 

Słowackiego na Wawel, ogłasza następujący 
komunikat: W myśl uchwały Wieou w spra
wie sprowadzenia zwłok Juliusza Slowaokie- 
go do kraju z dnia 3 go kwietnia 1909 roku, 
zwołał posei Petelenz, jako Vioe-prezes Wie
cu, Komitet na tymże Wiecu wybrany, na po * 
siedzenie celem ukonstytuowania się. Na po
siedzenie to, odbyte w dniu 16-go kwietnie 
1909 r. w małej sali Rady Miejskiej przyby
ło 18 członków Komitetu. Po zagajeniu przez 
posła Petelenza, dokonano wyborów prezy- 
dyum, w skład którego weszli na skutek je- 
dnomyślnyoh uchwał: Jako Prezes; Prezy- 
d -nt Dr. Juliusz Leo jako Viceprezesi: Wa
cław Sieroszewski, Władysław Turski, jako 
Skarbnik: Piof. Odo Bujwid, iako Sekretarz: 
Dr. Stefan Góra, a jako jego następca, Win- 
óenty Wysocki.

Następnie polecono prezydyum przedsta
wienie na najbliższem posiedzeniu propezycy) 
oo do wyborów Komitetu ścisłego, złożonego 
z 10 — 20 osób próoz prezydyum oraz oo do 
dokonania kooptaeyi nowych członków, tak 
by wszystkie trzy zabory miały w Komitecie 
odpowiednią reprezentaoyę. — Postanowiono 
wydaó odezwę do społeczeństwa o nadsyła
nie składek i zredagować ją w ten sposób, 
aby mogła byś ogłoszoną w dziennikach 
wszystkich trzech zaborów. — W wykonania 
uchwały Wiecu uchwalono przez aklamaoyę 
uprosić J. W. Marszałka kraju Stanisława hr. 
Badeniego na Prezesa honorowego i wysłaó 
do niego deputaóyę, złożoną z prezesa korni 
tetu prezydenta Lea i prezesa Wiecu Rekto
ra Dembińskiego.

Następnie po przeprowadzeniu dyskuayi 
•o do wyboru najodpowieiniejsaego miejsca 
złożenia prochów Poety na Wawelu oraz co 
do terminu obehods pograebowego, posiedze
nie zamkaięto o godzinie w pół do dziewią
tej wieczorem.

Od R e d a k c j i .  Zamiessoaająe powyższy 
komunikat, wyrażamy nadzieję, źe Komitet 
napływająoe w dalszym ciągu wkładki ule 
kuje w jednej z polskich instytuoyi finanso
wych naszego miasta, a nie w filii „ŹiWno- 
stanski Banka". Jesteśmy szczerymi przyja
ciółmi pobratymców Czechów — mimo to są
dzimy, ie  w takich sprawach należy się pierw
szeństwo instytuoyom finansowym po l s k i m.

Z Akademii Umiejętności. Zarząd Towarsy- 
stw a popierania wydawnictw Akademii Umieję
tności w Krakowie zawiadamia członków tegoż 
Towarzystwa, że w dniu 21 maja br. o godz. 6 
popoł., odbędzie się w gmachu Akademii Umie
jętności w Krakowie Walne Zebranie członków  
Towarzystwa, z następującym porządkiem dzien
nym : 1) Sprawozdanie Zarządu, rachunki i bi
lans za rok ubiegły. 2) Projekt budżetu na rok 
następny oraz sprawozdanie komisy! rewizyjnej. 
3) Wybór dwóch nowych członków Zarządu w 
miejce ustępujących. 4) Wybór komisy! rewi
zyjnej. 6) Wnloskf Zarządu i członków.

tar U.

De ważaeśoi uohwaf Walnego Zabrania po
trzebną jest obecność przynajmniej ’/» ca§ścl 
aałonkdw, mających prawo głosu. W razie nie
przybycia w powyższym terminie, t. j. 21 maja 
br., przepisanej liczby członków — Walne ze- 
branib odbędzie się dnia 21 maja b. r. o godzi
nie Q wieczorem i uważać się będzie za prawo
mocne, jeżeli w niem uczestniczyć będzie nie 
mniej jak  12 członków.
Prezes. Zdzisław hr. Tarnowski. Sekretarz: Dr 
Michał Koy.

Trzeci Maja. Posiedzenie wszystkich tutej- 
azyoh towarzystw polskich i instytucyi nauko
wych odbędzie się w poniedziałek dnis IB kwie
tnia br. o godz. 7 wieczorem w sali na Kotło- 
wem, z Inicyatywy Komitetu obywatelskiego  
„Kołu mieszczańskiego" i cechów krakowskich 
i krakowskiego Związku okręgowego T. S. L. 
Na porządku dziennym sprawa obchodu 118 
rocznicy Koustytucyi 3 Maja.

IV wieczór kameralny Instytutu muzycznego 
odbędzie się we wtorek dnia 20 kwietnia w sali 
klubu prawników i Koła artystycznego (ul. Pio 
ryańska 28) na pamiątkę setnej rocznicy zgonu 
Józefa Haydna.

Program jest następujący:
I. Odczyt- „Józef Haydn" wygłosi Dr Adolf 

Chybiński.
II. Kwartet smyczkowy G-dur, op. 54, nr. 1 

(St. Giebułtowski, Boi. Raczyński, Tad. Stefań
ski, Kar. Skarżyński).

ID. Koncert wiolonczelowy D-dur (Prof. K. 
Snarzyński).

IV. Trio fortepianowe Es-dur (K. Umlaufo- 
wa, Stanisław Giebułtowski, Karol Skarżyński).

Początek o g. wpół dc t  wieczorem.
Bilety po cenie 2 kor. (dla członków połą

czonych Towarzystw i ich rodzin od osoby po 
1 kor.) nabywać można wcześniej za okazaniem  
programu w kancelaryi Instytutu muzyoznego 
(Gołębia 14, I p.) w godzinach od 12— 1 i od 
4 —6 wiecz. W dniu koncertu od wpół do 7-ej 
wieczorem w sali połączonych Towarzystw.

Z tealru miejskiego. Występy gościnne Bo
lesławę Leszczyńskiego, przyjęte i przyjmowane 
z takim entnzyazmem przez publiczność kra
kowską, trwać będą już tylko Kilka dni. W nie
dzielę artysta ten wystąpi jako „Król Lir," w 
poniedziałek jako wojewoda w „Mazepie" Sło
wackiego. W niedzielę popołudniu po cenach 
do połowy zniżonych: „Kopciuszek" o godzinie 
wpół do 8.

Z teatru ludowego. Przypominamy, że dziś 
w sobotę wspaniałe dzieło dramatyczne M. Gor- 
kija: „Na dnie życia" —  po ran pierwszy ujrzy 
światło kinkietów teatru ludowego w Krako
wie i zapoczątkować ma nową erę w hlstoryi 
jego rozwoju, utwór bowiem M. Gorkija posiada 
i Jednoczy w sobie wszystkie zalety literaokie i 
sceniczne.

Jutro w niedzielę popoiudnin rodacy nasi z 
Górnego Śląska wystąpią raz jeden tylko z o- 
ryginalną sztuką p. t . : „Sąsiedzi", ilustrującą 
stosunki górnośląskie.

W niedzielę wieczór: „Maoiek Sam sou “ M. 
Galaaiewicze, doskonała sztuka, bogato przepla
tana swojską, dźwięczną i skoczną muzyką A. 
Wrońskiego, a oprócz tego obdarzona mnóstwem  

I «:en o arcykomicznym podkładzie. — Początek  
i p u n k r a 1 n i e o g. 8 wieczór.

Przedstawienie amatorskie Górnoślązaków. 
„Straż Polska'*5 przeByła nam następujący ko
munikat . Przypominamy niedzielne przedstawie
nie staramem „Straży Polskiej", „S^iadów"  
siłami gośoi amatorów Górnoślązaków w tbSfrze 
l u d o w y m  18 b. m. o godzinie 4 popołudniu, 
po cenaet zwykłych. Tak ze względu na treść 
sztnki, opartej na stosunkach na Górnym Śląskn, 
jak i eela tak pięknego, nia wątpimy, że 
salę teatru ludowego wypełni w niedzielę po 
b n eg i patryotyczna publiczność.

Kościuszkowskie ozasy. Po tym tytułem pre
zes „Straży Polskiej" p. K a z i m i e r z  B a r t o 
s a  e w i c  z wygłosi w najbliższych dniach pięć 
wyKładów w sali hotelu Saskiego Prelegent od 
dłuższego czasu pracował nad dziejami powsta
nia K ościuszkowskiego, pragnąc zapełnić dzi
wną Inkę w naszej hlstoryologii. Pomimo bo
wiem uwielbienia dla największego bohatera na
rodowego, pomimo, że stawiamy mu pomniki a 
rocznice jego obchodzimy jako święto narodowe, 
nie mamy do tej chwili obszernego, opartegc 
na źródłach opowiadania o dziejach roku 1794 
Dawniejsze opracowania nie przedstawiają dziś 
żadnej wartości, a dzieje Korzona o Kościuszce 
jest tylko jego życiorysem, mało uwzględniają
cym te  epizody powstania, w których Kościu
szko nie brał osobistego udziału. Tak np. o naj
ważniejszym, decydującym w dziejach powstania 
wypadku, jakim była insurekeya warszawska, 
znajduje się w dziele Korzona zaledwie 5 wier
szowa wzmianka. Również lekko tylko zazna
czył Korzon dzieje powstania na Litwie iw  W iel- 
kopolsce (wyprawa Dąbrowskiego). Pan Barto
szewicz pragnie dać wyczerpujący pełny obraz 
bohaterskich wysiłków narodu pod wodzą Ko
ściuszki. Streszczeniem jego badań będą zapo
wiedziane wykłady. Na podstawie opracowań i 
zebranych materyałów da ogólną charakterysty
kę insurekcyi, zatrzymując się dłużej przy jej 
głównych epizodach. Sądzimy, iż odczyty te o- 
budzą szerokie zainteresowanie tak ze wzgiędu 
na ich przedmiot, Jak i na osobę prelegenta, 
powszechnie znanego z daru wymowy i jasne
go, przejrzystego wykładu.

Z „Sokoła". Przypominamy, ża w niedzielę 
dnia 18 bm. o godzinie 8 wieczorem odbędzie 
się uroezyste „Święcone" dla członków i ich ro
dzin, połączone z wieczornicą.

Jnż obecnie zapowiada się liezny odział 
członków, wobee czego komisya obchodowa do
kłada wszelkich starań, aby tak „święcone", 
jak  i wieezornica wypadły jak najlepiej.

Druhowie umundurowani zechcą się jawić w 
strój a sokolim uroczystym.

Nadzwyczajny pociąg do Krzeszowic, celem  
przewiezienia osób, chcących wziąć udział w na
bożeństwie za spokój duszy ś. p. Andrzeja hr. 
Potockiego, mającem się odDyć w poniedziałek 
dnia 19 b m. w kościele parafialnym w Krze
szowicach, wyruszy pociągz dworca krakowskiego 
o godzinie 9.05, a przybędzie do Krzeszowic o go
dzinie 9.54. Z powrotem wyjedzie o godzinie 
1 2 0 0  —  a stanie w Krakowie o godzinie 12 47. 
Pociąg ten zatrzymywał się będzie na wszyst
kich stacyaoh i przystankach." s

Udział w nabożeństwie, oprócz mnóstwa osób 
z Krakowa, zapowiedziała również znaczna ezęść 
obywatelstwa z różnych sfer ze Lwowa.

Żydowskie firmy r . „wyrobami krajowymi."
„Liga Pomocy przemysiowąj" komunikąjc: Z po
wodu zarzutu, podniesionego w m icsięcm iks 
„Straż Polska", przeciwko firmie Zucker et Lan- 
dau, fabryce zeszytów szkolnych w Krakowie 
przy u'. Dietlowskiej, że nadużywa marki o- 
chronnej „Ligi Pomocy przemysłowej" 
umieszczenie jej na papierach listowych, spro
wadzonych z poza kraju, mając prawo umiesz
czać tę markę jedynie na zeszytach wyrabia
nych rzeczywiście w Krakowie. W ydział „Ligi 
Pomocy przemysłowej" upoważnił Towarzystwo 
„O własnych sitach" w Krakowie, jako filię swoją 
do przeprowadzenia w tej sprawie ieiałego do 
cnodzenia.

Od wyniku tego dochodzenia zależeć bęaą 
(Ulsze następstwa, jakie w myśl regulaminu r 
marce ochronnej „Ligi Pomocy przemysłowej" 
nadużycie tego prawa za sobą pociąga.

Posiedzenie Komitetu targowego. Wczoraj 
popołudniu odbyło się posiedzenie Komitetu tar
gowego — p o d  przewodnictwem wioepiezy- 
denta miasta Dra Szarskiego.

Komitet przyjął do wiadomości sprawozdanie 
naczelnika Administracji akcyzy z rnchr han
dlowego ma tutejsze) targowicy miejskiej nr -by
dło za I. kwartał br.

Daty tego sprawozdania wskazują na dalszy 
szybki rozwój targowicy.

Następnie rozpatrywał Komitet program ro
bót w bieżącym roku na targowicy wykonać się 
mających i zatwierdził projekt budowy drugiej 
stajni dla nierogacizny oraz uporządkowania 
piacu do sprzedaży tych zwierząt.

W końcu załatwił Komitet kilka spraw ad
ministracyjnych.

Wielka kradzież w Królestwie. Dzisiaj o g. 
6 rano inspektorzy policyjni Mohr i Klsinbsrg 
przy rewizyi jednego z podrzędniejszych domów 
noclegowyoh, zwrócili uwagą na około 40 lat 
liczącego mężczyznę, którego niepewne zacho
wanie się wzbudziło usprawiedliwione podejrze
nie co do Jego osoby. Zapytany o generalia po
da’, że nazywa się J a n  K a t a r z y ń s k i ,  po
chodź z Nowąj Góry keło Krzeszowic i Gnani 
się wyrobem sztucznych kwiatów oraz przemy
tnictwem. Przybył on do Krakowa celem odwis 
dzenia znajomego, służąćego przy obronie kiwr 
jowej, oraz celem zakupna luateryału sorowegw 
do fabrykacyi kwiatów.

Mimo tego tłómaozenia się, ajenci areszto
wali go i przystąpili do rewizyi, która dała nad
spodziewanie ciekawy i znaczny wynik. W łóż
ka, w zawiniątku z chustki znaleziono ogrom
ną ilość k o s z t o  w n o ś c i ,  przeważnie szczero
złotych, wysadzanych rabinami i brylantami, 
Kilkadziesiąt sztuk dawnych złotych pieniędzy, 
przerobionych na wota, ponadto 6 obrączek zło
tych z napisami: S. K. »/» 1889, «•/• 1*83, D. 
B. 1859, L. B. •/, 1889, » / ,  1878, 3 szpilki 
złote z literami S. M. «/u , I. F. 1875, A. R 
1079, 9 pierścieni z brylantami i rubinami, ser
duszko złote z napisem Stać s7/» *94 w ie*  
srebrnych i złotych wotów, dalej dwie złote  
branzotety, jedna emaliowana c rabinami, dra
gi. w kszalcie szerokiej taśm y złotej z klamrą, 
dwie brosze „ala antięue" z cudnie rzniętą ka
meą, 3 szpilki złote emaliowane z literami L. 
Z., kilka łańcuszków ztotycb i srebrnych, 81 
sznurów korali, kilkadziesiąt pereł, oraz tańca- 
azek złoty z kilkunastu ogniw złożony, z trze
ma wielkimi, ślicznie obrobionymi brylantami, 
prawdopodobnie brylanty Jakiegoś orderu w afi 
skiego, w końcu 7 krzyżów złotych, wysadza
nych brylantami i pertami.

Wobec tego wynika rewizyi, posslakowiuiy 
przyzn^ że rzeczy te pochodzą z kradzieży 
przez niegi> popełnionych, c których ostatni* 
miała miejsce pized 4ygGu/ń~7' w Jeurr<;j0W1'* 
w Królestwie PolBkiem.

Forma przeważnej części kosztowności wpra
wdzie świeckich, ale opatrzonych wielaiem . ko- 
luszK&ml do zawieszania, Każe wnioskować, że 
większa część tych klejnotów pochodzi z kra
dzieży kościelnej, gdzie znajdowały się one Jako 
vota.

Jak się dowiadujemy w ostatnią] chwili, Ka
tarzyński przyznał się do winy, zmieniąjąc l u* 
zupełniając swe zeznania o tyle, ie  przedmioty 
te — przedstawiające wartość około 80.000 ko* 
roi — pochodzą z kradzieży, popełnioną] prze
zeń w Święta Wielkanocne w kośclelb p| 
raflainym w Częstochowie.

Dzięki więc energii 1 sprytowi policyi Kra
kowskiej przedmioty te wrócę do stóp Bogaro
dzicy, a niecny świętokradca zasłużoną ponie
sie karę za niesłychaną zbrodnię.

Wypadek czy ąamobójstwo. Wczoraj około 
godziny 3 popołudniu zawezwano Pogotowie ra
tunkowe do bastyonu III. za rogatką przy nlioy 
Długiej, celem niesienia pomocy lekarskiej, nie
przytomnie na wałach leżącemu mężczyźnie.

Po udzieleniu pierwszej pomocy, odwiezione 
chorego do szpitala św. Łazarza. Jak objaśniła 
obecna przy wypadku żona, pacjent nazywa się  
Ignacy Sokół i że zachodzi tutaj prawdopodo
bnie wypadek samobójstwa przez otrucie się, 
zwłaszcza, że denat Już w ubiegłą niedzielę uzi- 
to wał przebić się uożem.

Zł Odzieje kolejowi. Wczoraj aresztowała po
lic ja  na dworcu kolejowym Henryka Garblelaa 
Nowej W si szlacheckiej i Jakóba Szaszłę z Oke- 
cima. Obaj, od dłuższego już czasu bez stałego  
zajęcia, utrzymywali się jz kradzieży kieszonko
wych w poczekalniach kolejowych.

Magazyn przyborów kościelnych. Zwracamy 
uwagę czytelników na ogłoszenie w dziale inze- 
ratowym naszego dziennika, dotyezące przejśoiL 
znanej^ krakowskiej firmy Stanisława Pr z y-  
o j  s k i e g o  na własność p. K o n s t a n t e g o  
W i t k o w s k i e g o  K o r d t s a .  P. W itkowski 
długoletni spótpracownik firmy Porębski i Zim* 
ler uzupełnił i ulepszył znacznie dotychczasowy 
magazyn przyborów kościelnych i artykułów de- 
wocyjnych, zaopatrzył go w bogate i gustowne 
materye, zwłaszcza na ornaty i kapy kościelne 
i postawił go na stopnia pierwszorzędnej firmy.

Z Kraju.

Związek Katolickich krawców Kraków, ul. Floryaóska 1.7. 
Lwów, Plac Halicki 1 .7.

Nowy krok ku ezechlzacyi Śląska. „Os
sky Dennik" z 13 bm. donosi, że czeska , 
tice O srety Lidove“ postanowiła założyć w 
łowej czeską szkołę realną, i ie  wysłano 
odnośne podania do m inisterstwa, Rady szki 
krajowej i Wydziału kraj

Jest te  fakt wiele mówiący. Jeszcze j 
przyczynek do „braterstwa" słowiańskiego

T u i 
p r z y  R y n k u .

G d z i e  C e n 

t r a l n a  K a w .

Pierw szorztfny i t g t z y e  a i iiK tfsrinja.
W U lki ?1( 1*4 a a t c r y i ł f w  krajowych i u | it ł łk k t  
6 9 6  8 Krój angielski. © © e
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chów. Zakłada się szkolę realną czeską w za
głębia w tym cela, by stworzyć nową placówkę 
ezeehiaacyi, by za jej pomocą utrwalić swój 
./pływ i gotować drogę do dalszej czechizacyi 
śląska.

Jedyną na tę prowokacyę czeską odpowie
dzią Jest założenie polskiej szkoły realnej w Or- 
łowej, i to jak najrychlej. Społeczeństwo pol
skie w zrozumieniu ważnej tej sprawy, powinno 
wytężyć wszelkie siły, by umożliwić „Macierzy" 
szkolnej Księstwa Cieszyńskiego powołanie i 
zapewnienie bytu dla tak potrzebnej polskiej 
szkoły realnej na Śląsku, za którą wypowie
działo się tylokrotnie na wiecach i zebraniach. 
W  t*J sprbwie pożądanym i koniecznym jest 
jak najsilniejszy naeisk naszych posłów i Koła 
polskiego na rząd, by do powstania polskiej 
szkoły realnej się przyczynił i takową w na
stępstwie upaństwowił.

Los wychodźców polskich. Z nad Bałtyku 
zachoduiego otrzymał „Dziennik Berliński" ko- 
Fespondeneyę, opisującą smutny los wychodźców 
polskich. Wyjmujemy z niej kilka szczegółów  
We wtorek przybyło na dworzec miejski grono 
robotników (mężczyzn i kobiet) z Królestwa 
Polskiego i udali się na nocleg do pewnej 
gospody przy ul. Walkerdamm. Ponieważ jednak  
wykazało się, że zabrakło im pieniędzy na o- 
płacenie noclegn, posłano więc po policyę. — 
W towarzystwie polioyanta i licznej gawiedzi 
ulicznej, wyprowadzono wychodźców poza gra
nicę miasta i pozostawiono na łasce losu ! Całe 
mienie w postaci ki lku większych tłomoków  
pchali ua taczce przed sobą. U mężczyzn twa
rze ponure. W zapadłych od zmartwienia do
łach ocznych groźno spojrzenia. Blade i wychu
dłe od głodu lica i zsiniało wargi poruszały się 
machinalnie. U kobiet wyraz cierpienia widocz
ny. Jedna z nich, młoda, o podpadająco łago
dnych i regularnych rysach twarzy i bardzo 
bujnych jasno-blond splotach, trzymała przy 
piersi 4-miesięczną rozkoszną dziecinę, kiórą 
otaczający ich darzyli łakociami. Nie mniej i 
reszta dziatwy była zgłodniałą. — Ktokolwiek 
z obecnych posiadał jakiekolwiek pieczywo, od
dał je  wychodźcom. Zgłodniała dziatwa z gło
śnym krzykiem z rąk je sobie wydzierała. — 
W szyscy wychodźcy pochodzili z Królestwa Pol
skiego, gdzie posiadając własne zagrody, sprze
dali je i za namową agenta wyjechali — do 
Brazylii.

Przemyśl. (Kor. wł.). N o w a  e l e k t r o w -  
a i a .  Przez dwa dni środę i czwartek odbywały 
się posiedzenia Rady miejskiej, na których o- 
mawiano sprawę elektrowni. — Zamierzając do 
szczegółów dyskusyi powrócić, zaznaczamy na 
razie, że elektrownia będzie kosztowała wraz z 
orzeczeniem rzeczoznawcy 551.000 koron. Do
stawę otrzymała firma czeska Kolben, której 
polecono zainstalować maszyny fabryki czeskiej 
Rinjbofera, a akumulatory Lwowianina Dra 
Staneekiego. Elektrownia ma zostać puszczona 
w fach z końcem listopada b. r.

W y p a d e k  n a  k o l e i .  Przy przesuwaniu 
wagonow pociągu towarowego w Medyce wpadł

!*.odjeżdżający wóz konduktor Duszyński.— 
Koto zgniotło mu prawą nogę, którą, po prze
wiezienia rannego do szpitała przemyskiego, 
musiano odjąć. „Gazeta przemyska" przypomi
na, że dwa lata temu w tym samym dniu 14 
kwietnia, krat rannego podczas zderzenia pocią 
gów, utracił lewą nogę. — Dziwny zbieg oko
liczności.

P. F e l d m a n ,  naprawiając literacką, osta- 
tniemi odkryciami „troszkę" zaszarganą opinię, 
jeździ po prowincyi z odczytami. Jednym z nich 
na tem at: „O typach kobiecych" — zdaje się 
„w najnowszej literaturze" — uozozęśliwi s?" so 
b o tn i nasze miast*. __

' Ha |» t i8 fK  uuftló ■'zamierza podobno pruski 
Banas wojskowy zbudować wielką halę dla 
b a l o n ó w  s y s t e m u  Z e p p e l i n a .

W sprawie kościoła Matki Boskiej w Ino
wrocławiu donoszą pisma poznańskie: W tych 
dniach rozpoczną się badania pokładów wokoło 
kościoła i pod kościołem. Według chwilowego 
zbadania, niema bezpośredniego niebezpieczeń
stwa dla kościoła. W szelkie pogłoski o szczeli
nach, tworzących się ku probostwu, są wyni
kiem fantazyL W rzeczywistości oprócz jednej 
Wielkiej — przed zapadłym portalem — nie ma 
żadnej innej szczeliny.

Wczesne burze z piorunami w W. Księstwie 
Piznanskiem. W ostatnich dniach szalały nad 
Księstwem borze z gromami, które wyrządziły 
wielkie szkody. Onegdaj w prastarej K r u ś w i  
•  y uderzył piorun we wieżę ewangielickiego ko- 
śeioła, nie zapaliwszy jej jednakże. W M a r 
k o  w i e a e h pod Inowrocławiem uderzył piorun 
w kościół katolicki i zdarł obraz z wielkiego oł- 
tiraa W miasteczku Karniku, znanem z wielkiej 
biblioteki Działyńskicb, spłonął od pioruna sta
roświecki ratusz, a we wsi W y r z a n o w i e  po
wstał wskutek pioruna pożar w kościele.

\ Ze ś w ię ta .
Sztuczny lot, który już teraz nie należy do 

mrzonek i któremu zagranica poświęca wiele 
czasu i pieniędzy, tworząc dlań także osobne 
ezasopisma, jak np. „L’Aeronautique“ (Paryż), 
„Amerlean Aeronaut" (St. Louis), „II Aeronau- 
tische Mitteilungen" (Berlin), „Luftschiffer-Zei- 
tung" (W iedeń) itd. nie miał dotychczas w Li
teraturze polskiego organu. Potrzebie tej zadość 
■czyniła „Dźwignia", przekształcając dodatek 
„Lotne Listki" na organ poświęcony wynalaz
kom z dziedziny sztucznego lotu i t. p. Kto 
więe interesuje się postępem w zakresie napo
wietrznej żeglugi i pragnie mieć dotyczące wia
domości i ilustracye, przedstawiające nowe ty
py balonów i aeroplanów, „sztucznych ptaków", 
motorów latawcowych itd., ten znajdzie je  w 
tern czasopiśmie. W ystarcza ad res: Redakcya
„Dźwigni", Lwów. — Prenumerata wynosi 1 k. 
30 h. kwartalnie, albo 2 k. 50 h. półrocznie.

„Polnische Post" (Nr. 14). Ostatni numer 
śyfodnika wiedeńskiego rozpoczyna się artykn- 
tsm politycznym, umawiającym taktykę prze
wrotną tych elementów, które pragną wmówić 
światu, że największym nieprzyjacielem życia 
parlamentarnego jest obecny szef gabinetu. — 
W rzeczywistości jednak baron Bienerth zerwał 
jedynie z dotychczasową krętą polityką, a idąc 
prosto wytkniętą drogą więcej zdziałał dla uzdro
wienia parlamentu, aniżeli niejeden z jego po- 
przedaików, oglądających się za tanim pokla
skiem. — Radsa komereyalny p. J. A n g e 1 po
rusza ważną kwestyę należytego zastępstwa kół

przemysłowych i handlowych w Radzie pań
stwa. —  List lwowski kreśli smutne skutki agi- 
taoyi Trylewakiego w wschodniej Galicyi. — Li
sty z Petersburga i Berlina poświęcane są spra
wom polityki obu państw ościennych. — Prócz 
zwykłych rubryk znajdujemy w fejletonie uda- 
tną charakterystykę „Historyi o pajacach" J. 
Germana, skreśloną przez prof. A. Schrodera.

Ile złeta produkuje św ia t?  Produkuje go 
coraz więcej. W jednym tylko ubiegłym roku 
produkeya złota wzrosła o 125 milionów fran
ków, dochodząc do cyfry d w ó c h  m i l i a r d ó w  
181 m i l i o n ó w  f r a n k ó w .  Według poszcze
gólnych stron świata i krajów produkeya ta 
dzieli się w ten sposób : Południowa Afryka — 
794 mil. franków, Stany Zjednoczone — 481 
mii., Australia — 371 mil., Rosya — 94 mil., 
Indye —  55 mil., Chiny, Japonia i Korea — 
52 mil., Kanada —  47 mil., i we wszytkich in- 
nyon miejscowościach razem — 150 milionów

Z żyda towarzystw.
Święcone w „Kole mieszczańskiem". „Koło

mieszczańskie urządza tradycyjne Święcone dn. 
25 kwietnia t. j. w niedzielę o godzinie 11 -tej 
przedpołudniem na „Kotłowem". W ydział „Ko
ła" zaprasza wszystkich członków do wzięcia 
udziału w tej uroczystości.

W „Czytelni dla kobiet" (Rynek główny, 
linia A-B, 1. 32, I. p.) na zwyczajnem ponie- 
działkowem zebraniu towarzyskiem, dnia 19 
kwietnia br. o godzinie 6 wieczór wygłosi p. 
Ewa Łuskinówna, literatka, jednę ze swych prac, 
dotąd nieznaną i niedrukowaną.

Gościo wprowadzeni przez członków, oraz 
wszyscy życzliwi nowemu rozwojowi Czytelni 
będą mile widziani.

Odczyt w „Ognisku nauczycielskiem". Sta
raniem Sekcyi odczytowej „Ogniska nauczyciel
skiego", odbędzie się w piątek dnia 23 kwiet
nia w sali „Ogniska" (ul. Kanonicza 19 I p.) 
odczyt p t . : Romuald Minkiewicz — „Tchnienie 
wieczności w poezyi Stanisława Wyspiańskiego". 
(Rozdział I, z pracy „U wiecznych wrót tęskni
cy"). Z rękopisu autora (przebywającego w Pa
ryżu) odczyta p. Rozalia Nussonblattówna.

Początek punktualnie o godzinie 7 wieczo
rem. Z rozpoczęciem odczytu drzwi na salę zo
staną zamknięte.

Wstęp dla członków „Ogniska nauczyciel
skiego" oraz młodzieży kształcącej się 40 hal., 
dla innych 1 kor. Bilety do nabycia wcześniej 
w „Ognisku nauczycielskiem" (Kanonicza 19) 
codziennie od g. 4 — 6.

„Esperantu." We czwartek dnia 22 b. m. o 
godzinie 6 wieczorem rozpoczyna się kurs ele
mentarny języka „Esperanto." — Opłata za 
cały kurs, który potrwa około 6 tygodni, wy
nosi 3 koron. — Po ukończeniu tego kursu ci, 
którzy przystąpią do Towarzystwa w charakte
rze członków, (wpisowe 1 kor., wkładka miesię
czna 60 hal.) będą mogli brać udział w kursie 
wyższym zupełnie bezpłatnie.

Wpisy przyjmuje się i udziela bliższych wy
jaśnień codziennie od godziny 6 do 8 wieczo
rem w lokalu Towarzystwa „Esperanto," Rynek, 
linia A-B, i. 45, II. p.

Z „Eleuteryi". W  niedzielę 18 b. m. wypo
wie p. Kazimierz Wójcicki w lokalu Towarzys
twa przy ulicy Zwierzynieckiej l. 9 (parter) od
czyt na tem at: „Kim je s t  dla nas S ło w a ck i^ .

Początek o godzinie wpół do 8.^wisczórem. 
Wstęp dla wszystkich bezpłatny.

Repectttsr teatru  miejskiego vr Krakowie.
'S o b o ta . „Złote runo“, dram at w 3 aktach Stan. 

Przybyszewskiego (trzeci występ Bolesława Leszczyń
skiego).

Niedziela. „Król Lear“ (Czwarty występ B. Lesz
czyńskiego).

Poniedziałek. „Mazepa11 (występ Boi. Leszczyń
skiego).

W torek. „Poskromienie złośnicy" (występ Lesz
czyńskiego).

śro«a. „Król Lear" trag. Szekspira (wyst. Lesz
czyńskiego).

Czwartek. „Złote runo" Przybyszewskiego (wyst.' 
Leszczyńskiego).

Piątek. „Honor" S udernanna (występ Leszczyń- 
sk iego).

Sobota. „Otello" Szekspira (występ B. Leszczyń
skiego).

Niedziela o godz. 3 „Kepoiuszek" (ceny zuiżone 
do połowy.

— O godzinie 7 „Poskromieni# złośuicy" (ostatni 
występ Leszczyńskiego).

Poniedziałek. „Balladyna".

Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
Sobota. „Na dnie życia", sztuka z rosyjskiego M. 

Gorki) a.
Niedziela wieczór „Maciek Samsou" sztuka ludo

wa J. Galasiewicza.

Dwa piwu środki przociw spierzchnięciu rąb I tworzy 
H y d ł o  „ le c z n ic z e "  

M A L I N O W S K I E G O
z zapachem wody kolodsklej.

P h ilo d e r m im e
(cena 70 hal.)

S ku tek  nie zaw odny , lecz żądać 
wyrobów MALINOWSKIEGO.

Tow arzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w  Poznaniu,

założone na początku b. r., dzisiaj, kiedy przez 
urządzenie pierwszej wystawy obrazów dało 
znak swej żywotności, pozwala sobie wystąpić 
z krótkim programem, który zapewne przez 
społeczeństwo nasze z życzliwością zostanie 
przyjęty.

Li tylko z pobudek idealnych wzięliśmy na 
siebie niełatwe zadanie podniesienia poziomu 
artystycznego w W ielkopolsce. Ażeby pracy na
szej dać stałość i ciągłość, stawiliśm y wniosek 
do sądu, aby instytucyi naszej przyznano cha
rakter Towarzystwa zapisanego. Dalszym kro
kiem było zaprowadzenie ładu administracyjne
go w przejętym od osób prywatnych Salonie 
sztuki, wreszcie urządziliśmy pod kierunkiem  
Zarządu i Komisyi rozpoznawczej pierwszą w y
stawę dzieł sztuki plastycznej.

Dążeniem naszem będzie urządzanie jak naj
częstszych wystaw utworów oryginalnych swoich 
i obcych artystów, pouczanie społeczeństwa o 
doniosłości i znaczeniu sztuki w życiu społecz- 
nem, krzewienie poczucia piękna w słowie i pi
śmie, szerzenie znajomości sztuki przez jak naj
lepiej wykonywane premie oraz przez losowanie 
obrazów oryginalnych.

W najbliższym czasie obecna wystawa za
stąpioną zostanie nową; równocześnie wyślemy 
wszystkim członkom naszym premię artystycz
ną w formie zeszytu z ilustracyami i objaśnie
niami (nie, jak pierwotnie zamierzaliśmy, repro- 
dukcyę W. Kossaka), jesienią zaś przeniesiemy 
naszą wystawę do obszernego pięknego salonu, 
zaopatrzonego światłem górnem, stosownie do 
wymagań nowoczesnych.

W skład komisyi rozpoznawczej wchodzą: 
Paulin Gardzielewski, Franciszek lir. Kwilecki, 
Władysław Marcinkowski, Maryan Seyda, Michał 
W ywiórski, Roger Sławski i ksiądz Kazimierz 
Zimmermann.

Statut otrzymają wszyscy dotychczasowi 
ćzlonkowio po dokonaniu formalności urzędo
wych.

Czynimy dalej starania w kierunku uzyska
nia jak największej liczby członków-korespon- 
aentów, którzy w mniejszych okręgach szerzyć 
będą nasze hasła i zjednywać nam zwolenników.

W zamian za to prosimy gorąco o poparcie 
naszych zamiarów przez zapisywanie się na 
członków dożywotnych, rzeczywistych i roeznycli 
Towarzystwa, o zwiedzanie naszych wystaw i 
zjednywanie nam najliczniejszych przyjaciół.

Z a r z ą d :
Ignacy hrabia Biliński, Bernard Chrzanowski, 
Jerzy Hulewicz, Tadousz Jaworski, Konrad Kol- 
szewski, Władysław Marcinkowski, Maryan Seyda, 
Roger Sławski, Jan Szuman, X. Stanisław  

Trąmpczyński.

Siczyśsty przed sądem.
(Telefonem.)

Lwów. Po przerwie zabrał głos obrońca 
oskarżonego.

Dr L e w i c k i  oświadczył na wstę
pie, że właśnie minął rok od nieszczęsnego 
dnia 12 kwietnia r. 1908 i znowu na zacho
dzie m&trona polska płacze nad mogiłą i bła
ga o pojednanie obu narodów, a na zacho
dzie rnatrona ruska widzi swego syna przed 
ciężkim sądem. Wydaje się, jakoby na chwilę 
zamilkły walki bratobójcze w tym nieszczę
snym kraju, ale nie wiadomo, co w tem tkwi! 
czy zapowiedź pokoju czy wojny. Na czarnym 
szlaku stosunków obu narodów stanęła na
raz postać Siczyńskiego i wyłania się przed 
nami zagadka, co będzie z nim, czy będzie on 
żył czy nie, a obok tego staje druga zagadka, 
czy my, naród polski i ruski, będziemy żyli 
czy zginiemy (!). Mówca nie będzie nadużywał 
stanowiska obrońcy i nie będzie swych oso
bistych poglądów rozwijał, lecz tylko uczu
cia 1 myśli oskarżonego. Obrona byłaby mia
ła zadanie najłatwiejsze, gdyby starała się do
wieść, że oskarżony jest obłąkany. Nie po
szła tą drogą, licząc się ze zdaniem oskar
żonego i lojalnie przedłożyła w tej mierze 
cały materyał pro i contra przysięgłym do 
osądzenia. W społeczeństwie naszem od roku 
zaszły pewne zmiany. Z l-azu po caiem mie
ście krzyczano, że wyrok śmierci to za mało 
dla tego człowieka, ale gciy niema straszniej
szej kary, to przynajnmlej niech będzie śmierć. 
Gdy po pierwszej rozprawie o północy zapadł 
ów strąszsry^ werdykt, to potem mówca już 
rrie słyszał, by wołano o śmierci, lecz były 
głosy, wzywające do pojednania, ale mówio
no, że już zapóźno, wyrok śmierci już zapadł. 
Tak sądzono — ale zapóźno nie jest i teraz. 
Ława przysięgłych bez uchybienia poprzedniej 
ławie po pełniejszej rozprawie powinna orzec, 
czy tamten werdykt nie był za ostry, czy 
był dobry lub nie.

Obrońca zakończył długą swoją mowę na
stępującym apelem do przysięgłych:

„Wszakże przysięgli mają drugie pytanie 
co do 2 a b ó j s t w a .  Niech dobrze rozważą, co 
mają zrobić. Niechaj rozważą czy to serce 
ma jeszcze zarodki etyczne, żeby zasługiwało 
na dalsze życie, czy też jest tak zwyrodniałe, 
że żyć już nie powinno. Niechaj przysięgli 
pamiętają o tej matronie polskiej na zacho
dzie i tej matronie ruskiej i niech dadzą te
mu młodzieńcowi nowe życie".

Po przemowie obrońcy Dr Lewickiego, 
przewodniczący wygłosił zwykłe „resumó", 
poczem ł a w a  p r z y s i ę g ł y c h  u d a ł a  s i ę  
na nar adę .

Werdykt ławy przysięgłych.
O g. 3 m. 50 po 2 godz. naradach o g ł o 

s i ł  p r z e w o d n i c z ą c y  ł a w y  p r z y s i ę 
g ł y c h  nas t .  w e r d y k t :

Na pierwsze pytanie dotyczące zbrodni mor
derstwa odpowiedzieli sędziowie przysięgli 12 
głosami „tak".

Na pytanie trzecie dodatkowe, dotyczące 
n i e o d p o r n e g o  p r z y m u s u ,  odpowiedzieli 
12 głosami „nie".

Przewodniczący ławy przysięgłych oświad
czył zarazem, że s ę d z i o w i e  p r z y s i ę g l i  
p r o s z ą  j e d n o m y ś l n i e  t r y b u n a ł ,  aby 
raczył polecić podsądnego łasce monarszej.

Wyrok.
Po ogłoszeniu werdyktu trybunał udał się 

na naradę, po której przyprowadzono Siczyń
skiego. Protokolant odczytał werdykt, poczem 
o godz. 4-tej przewodniczący trybunału ogło
sił, że na podstawie tego werdyktu
trybunał skazał Siczyńskiego na karę śmierci 

przez powieszenie.
Obr. Dr Lewicki zgłosił z a ż a l e n i e  n i e 

w a ż n o ś c i  i prosił o wygotowanie wyroku 
na piśmie, by mógł to zażalenie pisemni* są
dowi doręczyć.

Następnie wyprowadzono Siczyńskiego i 
sala się opróżniła. Licznie zebrana przed gma
chem sądu publiczność zachowała się spokoj
nie.

szym batalionem, który przeszedł n t stronę 
MłodoturKÓw, był b a t a l i o n  s t r z e l c ó w  
s al  o n i c k i c h .

Konstantynopol. (Tel. wł.) Sułtan zażądał 
wydania b. naczelnika gwardyi Mahmuda Muk- 
tara. Muktar zdołał jednak uciec do Egiptu. 
Batalion piechoty otoczył dom jego i wtar
gnął nawet do haremu. Muktar uciekając nad 
morze, schronił się do domu pewnego Anglika. 
Żołnierze wtargnęli do tego domu i grozili 
żonie Anglika śmiercią jeżeli nie wyda im 
znienawidzonego Muktara (Młodoturka). Do
piero interweneya posła angielskiego, który 
zagroził repressaliami, skłoniła wojsko do co
fnięcia.

Konstantynopol. Stow. ulemów zaprzecza 
informacyom, jakoby sułtan przeznaczył 10.000 
funtów na seminarymn teologiczne. Wydaw
ca dziennika, który to ogłosił, pociągnięty 
będzie do odpowiedzialności. Także wiado
mość, jakoby sułtan udzielił 50.000 funtów 
między wojska, zdaje się być bardzo przesa
dzoną, jakkolwiek zostało udowodnionem. że 
żołnierze mają pieniądze do dyspozycyi.

Ofiary.
Konstantynopol. »Turqui*« donosi, że od 

wtorku z powodu zajść 7 osób zabito a 514 
zraniono.

Ogólny rozstrój.
Berlin. (Tel. wł.) Donoszą tu, że wielki 

wezyr zrzekł się swej godności. Wszyscy ge
nerałowie dymisyonowali. Parlament zdezor
ganizowany.

Sułtan wysłał w y s o k i e g o  d u c h o w n e g o  
do Sa l oni k i ,  by wytłumaczył Młodoturkom, 
że konstytucya nie została naruszoną, a rewo- 
lucya jest zgoda z Koranem...

Zabójstwa oficerów.
Konstantynopol. Wiadomości o zamoroo- 

waniu dwóch oficerów marynarki przez ma
rynarzy brzmią sprzecznie. Komendant floty 
ogłasza nadzwyczajne obwieszczenie, że do
tyczące wiadomości są fałszywe.

Konsnl raniony.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Podczas rzezi w 

Adana żołnierze tureccy zranili konsula an
gielskiego.

Rzezie Ormian.
Paryż. Agencya Hawasa donosi z Mersy- 

ny, że rzez Ormian trwa w dalszym ciągu i 
istnieje ooawa, że rzeź ta jeszcze się rozsze
rzy. Konsulowie obcych mocarstw prosili usil
nie o wysłanie o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  do  
M e r s y n y .  Według doniesień z Konstanty
nopola zabitych zostało w Adana dwóch ame
rykańskich duchownych.

Nowe bunty.
Konstantynopol. (Tel. wł.) W Batorze (M a

ła Azya) wybuchło powstanie. Powód nie
znany. Zginęło wielu żołnierzy i jeden oficer. 
S bataliony z A ugory spieszą z pomocą woj
skom rządowym.

Interweneya mocarstw.
Paryż. (Aj. Hawasa.) Ze względu na zaj

ścia w Konstantynopolu okręty pancerne 
»Wikt«r Hugo« i »Jules Micheles* otrzyma
ły w nocy rozkaz odpłynięcia do Pireusu.

Tnrcy 1 Bułgarzy.
Sofia. (Tel. wł.). Przybyli tu przywódcy 

młodotureccy dla porozumienia się z Bułga
rami macedońskimi, by skłonić ich do zanie
chania kroków zaczepnych wobec Turcyi. 
Gdyby bowiem wojna wybuchła, to Młodo- 
turcy połączą się z wojskami sułtana prze
ciw Bułgarom.

Przewrót w Turcyi.
(Telegramy „Głosu Narodu" z 17 kwietnia).

’ Z dziejów bnntn.
Konstantynopol. (Tel. wł.) We wtorek, w 

pierwszy dzień rozruchów, komendant gwar 
dyl gen. Muktar-pasza chciał około godziny 5 
z dwiema dywizyami uderzyć na buntowni
ków. Atoli wielki wezyr Hilmi-pasza i inni 
ministrowie nie zgodzili się na to. Skutkiem  
tego żołnierze Muktara przeszli na stronę 
rewolucyi pod komendą podoficerów. Pierw

Na Konstantynopol.
Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 17 kwietnia.)

Pochód Hłodotnrków na Konstantynopol
Berlin. (Tel. wł.) »Berl. TagbU donosi z 

Konstantynopola: Do stolicy dąży przeszło 
100 tysięcy regularnego wojska i ochotników, 
bo do Młodoturków przyłączyli się również 
ochotnicy mahometańscy, serbscy i bułgarscy. 
Sztab generalny młodoturecki oznaczył d w a  
p u n k t a ,  które mają się stać podstawą ope- 
racyjną dla wojska, działającego przeciw sto
licy. Pierwszym jest węzeł kolejowy Tennemi 
Burłak, gdzie zbiegają sią koleje z Aoryano- 
pola i Saloniki i biegną do Konstantynopola. 
Drugieni stanowiskiem jest miejscowść Cza- 
taldźa w pobliżu Konstantynopola.

Wiedeń. (T. wł.) „N. Fr. Presse" aonosi, 
że 16 batalionów młodoturecklch stoi już w 
odległości 30 km. od Konstantynopola.

Ultimatum Hłodotnrków.
Londyn. (TeL wł.). »Times« donosi, że ofi

cerowie III korpusu zatelegrafowali do Kon
stantynopola, i2 w 12 godzinach zaatakują 
stolicę, jeżeli Hilmi-pasza nie zostanie napo- 
wrót wezyrem a Achmed Riza prezydentem 
Izby. Sfery rządowe uważają tę pogróżkę za 
b e z p o d s t a w n ą .  Minister wojny wezwie 
wojsko do niezbliżania się do stolicy w pro
mieniu 30 km.

Młodotnrcy w Saloniki.
Saloniki. (Teł. wł.) Saloniki jest zupełni* 

w rękach Młodoturków. Telegraf, park kole
jowy, arsenał i wszystkie środki komunika
cyjne stoją im do dyspozycyi.

Plany Hłodotnrków.
Saloniki. (Tel. wł.) Wśród MiodoturKów 

istnieją dwie partye: Pierwsza chce zacno- 
wac monarchię z sułtanem Reszadem na czele 
druga dąży do obalenia dynastyi Osmanów I 
ogłoszenia republiki.

Przestrach w Konstaitynopolu.
Berlin. (Tel. wł.). Wśród sfer dworskich 

i zwolenników absolutyzmu panuje w i e l k i e  
w z b u r z e n i e  po otrzymaniu wiadomości, 
że 14 batalionów młodotureckich spieszy z S a 
loniki do Konstantynopola. Żołnierze w Kon
stantynopolu nie nazywają się odtąd żołnie
rzami ottomańskimi, ale żądają, by nazywano

ich wojskiem cesarskiem i wywierają nacisk 
na dzienniki, by tak ich tytułowano. Wogóls 
dzienniki zachowują się bardzo serwillsty- 
cznie wouec reakcyi.

Konstantynopol. »Jeni Gazeta* zamieszcza 
depeszę z Saloniki z wczorajszego wieczora: 
Konstytucya zabezpieczoną jest wobec wszel
kich ataków. Wojsko powróciło. Ochotnicy 
się rozchodzą. Spokój powraca.

Druga depesza donosi: Wzburzenie usta 
piło; nie należy się obawiać powrotu de nie
pokojów.

»lkdam< pisze podobnie. Cała prasa ture
cka, ulemowie i inne czynniki za pośredni
ctwem dzienników wzywają ludność do uspo
kojenia się.

Armia Hłodotnrków.
Konstantynopol Młodotureckie koła roz

puszczają wiadomość, że większa część kor
pusu salonicfciego nawet i pospolite ruszenie 
maszeruje na Konstantynopol. Komitet potę
pia rozbudzenie fanatyzmu religijnego wśród 
nieświadomego ludu przez duchowieństwo.

Enwer-beJ.
Konstantynopol. (Tel. wł.). Właściwym do

wódcą korpusu HI. jest major sztabu gene
ralnego Enwer-bej, jeden z pierwszych or
ganizatorów ruchu młodotureckiego. Enwer- 
bej jest znakomitym strategikiem.

Albańczycy po stronie Hłodotnrków.
Djakowar. (Tel. wł.). W Diakowarze (w 

Starej Serbii) stoi 20.000 Albańczyków, którzy 
zostąją pod komendą oficerów młodoturec
kich i zamierzają pomaszerować na stolicę.

Snłtan i Hłodotnrcy.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Sułtan wyołał 

wczoraj do Saloniki, do komitetu młodstu- 
reckiego 14 depesz, usiłując go skłonić do 
zaniechania pochodu na Konstantynopol Ko
mitet młodoturecki postawił sułtanowi bar
dzo kategoryczne ultimatum. Krążą pogłoski, 
że złożył go z tronu i obwołał już w wojsku 
jego następcą Reszada Effendi, najmłodszego 
brata sułtana.

Konstantynopol. »Turqui*« donosi, że bo
jownik za wolność, major Niazzi w depeszy 
do sułtana zaprotestował przeciw ostatnim 
wypadkom, które uważa za dotkliwy cios dla 
kenstytucyi. Sułtan przez swego pierwszego 
sekretarza odpowiedział, że pozostanie wier
nym konstytucyi.

Spóźnione przyrzeczenia.
Saloniku. (Tel. wł.) Komitet młodoturecki 

odbył posiedzenie przy udziale delegatów  
s e r b s k i c h ,  g r o m k i c h  i b u ł g a r s k i c h .  
Mkid Mircy złożyli przyrzeczenie piśmienne, 
że jożełi ich spraw zwycięży, parlamom u- 
chwali ustawy, nadające B u ł g a r o m ,  S e r 
b e m  i G r e k o m  w Macedonii autonomię. 
Na podstawie tego układu, wszystkie te na
rodowości zobowiązują się dostarczyć ećbo- 
tn isów  dla zwalczenia wojsk sułtaua.

Niepowodzenie Hłodotnrków.
Sofia. (Tel. wł.) Z Adryanopola donoszą, 

że kawalerya i piechota II korpusu zbuntowa
ła  się przeciw oficerom młodotureckim. Bunt 
wybuchł pod wpływem agitatorów z Kon
stantynopola.

T elegram y
(Telegramy „Głosu Narodu" z da,a 17 kwietnia.)

Nastrój giełdy.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza giełda przed

południowa była głęboko zrażoną pod wpły
wem wiadomości o b i i z k i e m  s t a r c i u  re-  
w o i u c y o n i s t ó w  z w o j s k a m i  mł o d o -  
t u r e c k i e m i .  1 giełdy z a g r a n i c z n e  były 
dzisiaj w z ł y m  n a s t r o j u .  N a j w a ż n i e j 
s z e  p a p i e r y  s p a d ł y  po 4 i 5 k o r o n  na 
s z t u e s .

Nowe rokowania z Węgrami
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 

niebawem rozpoczną się rokowania między 
rządem austryackim a węgierskim w sprawie 
c h o r ą g w i  i e m b l e m a t ó w  w o j s k o 
wy c h .

Ferrol. W pobliżu urzędu gminnego *ks 
plodowały trzy bomby. Szczegółów bra*.

Naczelny redaktor;
JL &. M a ć k o w s k i

W ydaw ca i odpowiedzialny red akto r  
M a r y a n  D ą b r o w s k i

N a d e s ł a n e .
Za artykuły w tęj rubryce redakcya nie przyj

muje żadnej odpowiedzialności

Odstawione dzieci
staną się w krótkim czaii* gru-  
bemi, różowemi i silnimi, j*ó*1i 

dacie im pożywną

EMULSIE SCOTTA,
którą chętnie przyjmą i ła tw *  

strawią. Lekarze i akuszerk* ca
łego świata mają zaufani* do

Prawdziwe 
tylgo z tą
marką, jako 

znakiem
EMULSIE SCOTTA,

preparatów
Scotta.

gdyż znają rezultaty, które za 
pomocą niej osiągnięte.

Cena oryginalnej flaszki 2 K,  50 I).
Do nabycia we wszystkich aptekach.

WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
au ogłoszenie „Thymomel Scilae", skutecznego pr.pe- 
ratn  zalecanego często przez lekarzy.

poleca na obecny sezon No wo ś c i  dla Pań na suknie:
| ^  K  R  A  K  O  W  I E  w  w e ł n i e ,  J e d w a b i u ,  b a t y s t a c h ,  z e f i r a c h  i  t .  d . ,

J  tli* FIO-1 ynnskfl 1* 15^ jakoteż ogromny wybór Nowości w Konfekcyi dziecięcej.
□  T o w a r  d ob orow y* Gony u m ia r  k o w a n o .
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Ż o łą d e k
wzmacniają, trawienie u łatw iają 
zgagę, wzdęcia usuwają, łagodnie 
przeczyszczaj ąco działają nam Fe 
lura pigułki rabarbarowe z m arką 
„Klsa-Piden •. 6 pudełek frank o 
4 IŁ, Sprowadzać od E. \ . bellera 
wStńbie-y.Elsapl. nr. 5 0 (Kroatien)

Karol. •

j g g j j S B i l 3 j 8 l l 3 § B

Niema więcej nałogu pijaństwa
Próbka cudownie działają
cego proszku „Coza* wy

syła się za darmo.
' Może by* podany w kawie, 
j herbacie, piwie, wodzie, po- 
| trawie lub trunku, o czem 
na * et nie potrzebuje wie

dzieć pijący. 
PROSZEK „COZA“ odnosi 
ten cudowny skutek, że spi
rytualia sta ją  się pijakowi 

l wstrętnemi. P ro szek  „C oza“ 
Idziała tak  sjiokojnie i sku 
tocznie, że żo*a, siostra lub 
córka może mu takowy po
dać bez jego wiedzy i nie po 
tr/.ebuje wiedzieć, co spowo

dowało jego polepszenie. 
PROSZEK „COZA„ pogodził 
już tysiące rodzin, uratował 

tysiące mężczyzn od niewierności i upadku, 
którzy się potem stali dzielnymi ebywatela- 
mi, oddanymi swej pracy. Sprowadził on nie 
jednego młodego człowieka na drogę obo
wiązku i szczęśeia i przedłużył życie wielu 
ludziom o długie iata. 531
Zakład który posiada słynny, p raw dziw y  
p roszek  „C oza1' wysyła na żadaaie knżde- 
mu za darmo próbkę i książkę z 1500 pi
smami dziękczynnemi. P ro szek  ,.C oza“ jest 
pad gwarancji; nieszkodliwy. Korespodeacya 

we wszystkiah językach.

In stiM e621 Chaiiccry lane’Coza London 399. A nglia.
Forto od Itstów 25' k., od kart 10 h.

Spódnice i fartuszki.
Spódnice indenowe

aietuse praktyczny ciepły materyał, z kolo
rową bordiurą, sztuka K. 1’35, vr ciemną 
kratę, modne 1 szt. K. 1'55, najpiękniej bar

wione w pasy K. 1‘76.
Angielskie spódnice Croiset

prawdziwe barwione, w pasy, 1  szt. K. 2 2(1 
2'30 Te same z haftowane bordiurą K. 2 60, 

2-70.
Spódnice klotowe

czarne i kolorowe, już uszyte, z haftem lub
bez tegoi, po K. 3'90, 4-_—, 5 --.

Fartuchy
Fartuszki kuchenne, jedno lub dwustronne, 

90 hal., K. 110, 1-20.
Fartnufcl klotowe

z haftem lub bez, z aksamitem K. 2-20, 215. 
Frzy odbiorze pakietu pocztowega opłatnie 
do każdej stacyi, wyseła rzetelnie i solidnie.

FRANCISZEK RYBRR
Esport sukien i fartuchów I n g r o w i t z  

________„ (Morawy). .3^4 4

Od 1 korony
Sofictii diitcintt

od 8 koron
d a m s k i e

przyjmuje się do roboty u l i c a  I*o- 
s e l s k a  I. 15. U u akro front.

TryzyersKi pomocnłH
przyjęty zostanie pod korzystnymi w arun

kami zaraz lub w maju b. r.

Mikołaj Borycki, iryzyer
17 5 l.wów, ul. Słowackiego 8.

Dom I piętrowy
ua przedmieściu Krakowa dobrze się rentu- 
jęejr. Je  sprzedania lub zamiany. Wiado
mość udzieli Hollinger, Kraków, ul. Mike- 

łajska 4. 537 3

Sir. 5 1

Zmiana lokalu
rracow nia sukien damskich i szkoła kroju p. f.

0  „F L O R A " 0
zestala przeniesioną z ul. P o d w a l e  1 . 10 . 
■a ul. S ł a w k o w s k ą  1. 11. II piętro front.

8700 Koszul damsKUli
nabyte z k o n k u r s u  l i c y ta c y jn e g o ,  z naj
lepszego szyfonu, z szwajcarskim bałtem i 
Ąjourom rozsyła za sztukę po K. 1'85 za po

braniem. Następnie

790  poljryf na łóźKa
z najlepszej weby, szyte w zakładki wszel
kiej wielkości i najsolidniej wykończone; 
eały garnitur, składający się z 2 prześciera

deł i 6 poszewek za K. 14'30.
O kazyjny Dom Tow arow y
Em anuel Rotholz
W IED EŃ  V II., N E U ST IF T G A SSE  Nr. 77.

Korespondencya we -wszystkich językach.
Zam ówienia m uszą być naj
później we środę w W iedniu.

Oznajmienie.
Wina do Mszy św. dostać można u ks. 
Piotra Krawecza, dziekana w Hanu- 

sowcach Szepes megye, Węgry. 
Stołowe białe 40 h., 46 h., 50 h., 00 h., 

70 h., 80 h. za liter.
Tokajskie stołowe od 80 h., do 90 h 

za liter.
Tokajskie samorodny od 1 kor. 1 kor. 
30 h., 1 kor. 60 h., 2 kor. 3 kor. za liter. 
Tokaj *assu“ liter: 5, 6, 8 kor. w be
czkach, a we flaszkach liter o 30 h..

drożej. 439

Wiedeński Ban*' Związkowy, lilia w Krakowie
Kraków, FtyneK główny Linia A-B, 44.

Kapitał akcyjny 130 milionów Kor. Fundusze rezerwowe 39 milionów Kor.
w M a d l iC f s ePrzyjmuje U lh łR dh i w rachunku bieżącym i na książeczki 

Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów.
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz.
Udziela pożyczek na zastaw papierów. — Przyjmuje walory w przechowanie, wypłaca kupony i wylosowane efekta. 
Wykonuje wszelkie zlecenia giełdowe, udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.

Z a r z ą d  p a s i e k i  A n t. K r a s i ń s k i e g o  
e t J e z  i . r z a n a c h  ad Borszczów wy

sy ła  w 5-kilowycL blasxaitkac.li, wszystko 
opla tnie, prawdziwy miód lipcowy w ora e
7 kor. 50 h. a wyborny miód lipowy w eonie
8 koron. W ysyła rownloż miody pitni 
wyszczególniono na kilka w ystawach tak 
stołow y kasztelański, królewski i miody 
pitne owocowe jak B._rówczak. Maliniak 
Deroniak, W tśuiak, W iucgroulak, Ożyniak f 
t. d. w 5-ciokilowych blaszaukaoh, wszy 
stko opłatnie, w cenach cd G kor. 40 hut. 
do 6 k. 70 li. cenniki na zdanie frunko.

TRUSKAW IEC
Stacya kolei D r o h o b y c z .

Świeżo wprowadzone

K ą p i e l e  g a z o w e  n a t u r a l n e
Wziewainia systemu Wassmutha.

SEZON otl 15 maja. W 1 i 3 gazonie 30 proc. taniej.
Lekarze zakładowi:

Radca ceg dc. E, Krzyżanowski (Buezacz), dr. 1'. Praschil,(L\vów).
Lekarze wolno-praktykujący:

Dr. Pelczar i Dr. MLides. Dentysta Dr. Friodliinder.

Położenie: 4 0 ć» ™ " f i  l','Z!o(n m e r z !  ... i  r O.l i. t s i  "ych ł irzbie tó z  górs l , i ch  

Klimat: [ tudgótsk i ,  \*g ‘dny ,  su :tiv. b e z  wiutrów.

Mieszkania: wzon: gę. n -. v zór zagra:iidz-iyob z pościelą.
K j l f l i p l f - *  s łapko  we.  sł n o - s i n r e z a f f ,  z k w a s e m  wtŁg! iWytn.  

w * boi'uv. inon o-źel izi.sti1.

Wody do picia: słone, s iorr-gorzkie i mocz. pędna „Naftusia".
W ^ k 2 7 2 ł l f f l '  Ch tu b y  s t- re a . n< r>-k, pęcherze, a s tm a ,  r o z r d in  t płu *, isch ias-, 
W  o n a / m i l A *  t.-e ■■ r.Ugi.-, reumatyzm,  girht, o ty ło ś ć ,  h e m o ro id y ,  sy f  lis , cier- 

pienia K o b ie le , k isz k o w o , 2 lą d k o w e , k a m y k i ż ó łc io w e , n u r k o w e  i p ia se k  w m e c z u .  
U b - z t n  ą  broszurę o T r u f k a w c u  w y sy ła  n i ż ą d a n ie  ZHRZRD.

Żadnej trucizny
t> 1 - o c As I-i składniki naturalne zawiera — (t-rzy moó/ąc.yid k - 
szł o li kłOiWL-lsyjoyob przez lekar/y i kliniki jak nmgony j ■». j *• m ).

T H Y M O M EL SC IL L A E
P R O S Z Ę  Z A P Y T A Ć  SI Ę S WE GO  LEKARZA.

1 flaszka K . 2 * 8 0  Pocztą opłatnie za nadesłaniem z góry K .  8 * 9 0 . 3 flaszki
za nadesłaniem z góry K .  7*— 10 flaszek za nadesłaniem z góry K . 8 0 - —

i skład głów ny A P T E K A  B. F R A G N E R A w - ^
c. k. Dostawcy Dworu. PRAGA-1II., Nr. 203.

Do nabycia w lep- Uwaga na nazwę preparatu ^
szych aptekach. ^  fabrykanta i markę ochronną

Józef lYIiiller, Schbnbach (Czechy).

5 ‘-'W-

Skrzypce K. 20, 40, 60, 100, 200.

Członek jury wystawy w \ussig  1893—1903 po
leca znane w kołach artystycznych, słynne in- 
strum enla smyczkowe, wyrabiano z# starego, 
wyleżałego i staranni# dobranego drzewa, - a 
odznaczając# się nietylko szlachetnym ntiękim 
i silnym głosem, lecz takż# wielką łatwością 

wydobycia tonu.
Wio cnczela K. 40. 60, 80, 100, 200.

Dobro skrzypce wraz zo smyczkiem, futerUein drewnianym- rezerw o’ emi s tru 
nami, szkołą A—Pfeifogo K. 30.— Skrzypce s ,lowe, smyczek, futerał drew niany 
struny  rezerwowe szkoła A—Pfeife, K. 30. — Skrzypce dla a rty s  ów, fu terał 

w formie skrzypiec, smyczek ,P rexainpuck11, fr mko K. 40, do 50.
Największy skład skrzypiec starych  mistrzówWarsztaty reparacyjne.

k JZ k i
f— niiiiiiióaagj^s:^

Grand Trix nanyst.Awiatiwejw faryza 1908 
K  w in d y

flu id  r e s łj f łu c y jn y
Uoda di mycia koni. Cena flaszki K 2 80
Przeszło 40 la t w stajniach dwu- 
skich i wyścigowych w użyciu, J 
wzmocn. przed i powielk. biegach 
przy stw ardn. stawów itd. czyni 
z J oluyin konia d ) nadzwyozsj 

uycli biegów treningu. 
K w i z d y  f l u i d  r e s t y t u c y j n y  

jak ocl nny  w in ie ta i opakow anie 
onie zas rzężony. — Pruw dz. tvlko 
obok untiezczoną m arką ochronną 
U b. w sp iekach  i drogueryaoh 
as tr. ccnuiki darm > i opłatnie.

Skład główmy. F r a n z  J o h .  K w i /d a  c. i t .  austro-ivęg król. rum. ksiąr.. bułg. 
Dost. Dw#r.—Aptekarz obw., Komenburg bet Wien.

Reumatyzm, Gościec, Newralgia 
i Odmrożenia

powodują częst# ni#znośne bole. Do szybkiego uspokojenia i uśmierzenia tychże,
'do sklęśnięcia obrzmień, przyvyrócenia ruchliwości członków i usunięcia świądu 

działa zadziwiająco skuteczni#:

C O N T R H E U M A N
□ znak ochronny słowny dla (Mentholo 

^salicylot^go^ekstraktu^Kasztanow^
Przy uacieraitin, masowaniu lub kompresach 1 tuba 1 koronę. 

Przy nadesłaniu z góry K. P50 1 tuba f •
» 5-— 5 tub s a

„ „ „ „ 9 — 10 tub \ ji

□

I SINGERAMASZYNY do SZYCIA
DO RÓŻNYCH CELÓW

a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w  zakres 

szycie domowego, jedynie u nas nabyć można.

I Przy k u p n ie  zważać 
należy na to ,  aby m a
szyna  n a b y tę  z o s ta ła  
w naszycb sk ładach .

H a s z e  s h ł a d y  po
znać m ożna po u- 

bocznym znaftu.

Singer Co. Tow. Akc. maszyn do szycia
K F & llÓ W i n i ,  S z p i t a l n a  I . naprzeciw teatru miejskiego.

Filie w e wszystkich większych m iejscow ościach.
Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera“ w innych składach, są wy
rabiane na sposób jednego z naszych dawnych systemów. Nie dorównują on# a- 
toU ani pod względem konstrukcji, jak  niemniej trwałości naszemu najnowszemu 

systemowi masays do użytku domowego. J
....; ••'••••jjk.:

m  - JÓZEFa ^ j j f  >  
m  JÓRASU ,
M  KORCZYN̂ ... |  

KROSNA. 7 .

Polecenia g o d n e
Słynne w swieoie

Korczyńskie płótna
czysto lniane (maglowane lub też apre- 
towane) na koszule i prześcieradła bez 

szwu.
Również Bielizny stołowe, Dymki, Dre- 
fiszki, Chusteczki do nosa, Ręczniki, 
ścierki, Szare płótna pół-bielone. Ta
kże Płótna bawełniane, Płócienka ko
lorowe, Kamgamy, Szewioty, Caigi i t. p 

wyroby tkackie.
Wszelkie możliwe próbki z oceną na 

żądanie g ra t is !

T k a l n i a  p ł ó c i e n  i sk ład  wysyłkowy 
Józefa Jórasza w Korczynie obok Krosna.

Podstawa
! ą

fizycznego zdrowia jest zupełno trawienie wszystkich materyj spożytych.

Przeczytajcie następujące wiersze: Skutecznym środkiem, z wybieranych, najle
pszych ziół leczniczych starannie przyrządzonym, pobudzającym apetyt, przyspie- 
szając.ym trawienie 1 lekko odprowadzającym, który usuwa 1 łagodzi znane nastę
pstw a nieumiarkowania, nieodpowiedniej dyety, zaziębienia, siedzącego trybu ży
cia i przykrego zatwardzenia n. p. zgagę, odbijanie się, nadmierne tworzeni# się 

kwasów i kurczowe boleści je s t l > r a  E o s »  B a l s a m  i o ł ^ d k o w y  
z apteki B. F ragnera w Pradze, 

j M s7.ys.kie części opakowania noszą 
> ) l f i . i ( l  . t l h t i  prawnie deponowaną markę ochronną.

Skład główny: Apteko 1 "*^

B. FRflGDER’fl C.

(J13ć

k Dostamcy Diuoru
, pod Czarnym 0rłem“ PRAGA Mała Strona 203,

róg u!>cy Neruda.
 ----- WYSYŁKA CODZIENNIE. — —

Cala fias ka 2 ker., pół flaszki I kor.
Pocztą za nadesłaniem  ker. 1 60 m ała tiaszka, kór. 2'80 duża fia^zka, kor. 4'i

ś j |  2 wielkie kor. S — 4 wielkie fi., kor 22 — 14 wielkich fl. do wszy- P b . |  
^ • ‘-'t.kich stacyi mouar. austro. wggier franco. Składy w aptekach Auatre-Węgler. wKAR

Baczność!
Szanow ne Paftlo

na ten ręczny p r a l ń  i k w a l c o w y ,  
który odda nieocenioną usługę w każ- 

dem gospodarstwie domowem.

P o n l e  a t  s z y b  o  s i c  n i m
pifcriB

Bielizna jest bielszą, wełniana miększą. 
Nie drz# najdelikatniejszych koronek 1 

haftów.
Niema się wygryzionyeb lub oparzonyob 

rąk.
Bieliznę po chorych ni# trzeba prać rękami. 
Znaczna oszczędność w raateryale i cza
sie, a koszta nabycia tego prainika ju i  
przy pierwszych praniach się zwraoają.

Cena p ra in ik a  w alcow ego 3 Korony.
Nabywać można prawie we wszystkich 
sklepach tego rodzaju, gdzie zaś niema, 
należy się zwrócić wprost do biura głów 
nego skład* pralflików walcowych podj 

adresem

Jan P au li; w Krakowie,
ul. Krowoderska I. 47.

Prospukta na żądanie darmo i opłatnie

IWEBLE
ręk iz  p i e r w s z e j

Stoły jadalne, Stoliki różnej jakości. Biura, 
Biurka, Szafki salonowe, Komody. Wzzyztk* 
z doborowego materyału, dokładnie wyka- 
nane i po przystępnych cenaoh ■ stolarza 
w P ółw siu  Z w ierzynieck iem , ul. K ościu

szki 1. 33 450 0

I n i y n i e i - C h e m i k ,
ooznajmiony praktycznie z niektóremi gałę
ziami przemysłu ehemioznego i ohemiocno 
rolniczego przystąpi de spółki z niewielkim 
kapitałem (8000 koron) w interesie pewnjrm. 
Oferty poste restante Kraków, „Inżjmiar- 

ChemikL 536 3
białego, «**yste, od 1#0 

do 300 litrowe k u p iBeczki z wina
Bazar spożywczy

C. Hodzcrishlcgo, ui. FioryańsbB.

r N A G R O D Ę
PAŃSTWA

Hpteha Fragnera
Wyrób i skład głów ny:

C. i k. Dostawca Dworu, Praga 1!!. 
— — — Nr. 203.

Baczność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy.

P O S T Ę P
chrześcijańsko-gocyalne pismo tygodniow e 

w r a z  * ty g o d n io w y m  d o d a tk ie m  „ T Y G O D M K  IL L U
S T R O W A h Y 1

Zakład pogrzebowy
wdzkLnczniij n a jn y ż b z e m i n a g r o d a m i

Jana WOLNEGO
przy nl. św. Tomasza 1. i ,  tuż jtrzy ;»1. Szczepańskim, 

Filia: ulica Koperuika I. 6- — Telefon Nr. 331.
ZrfcłaJ p jJc im nje  się crcądzeń pogrtsbowyck oiaa s p io r ą  

L a a ik  zw-Jjk vM,7#»'»i*h Krijćw  ̂ucp .tj.k l tli. 1339

w konkursie samochodów ciężarowych 
przeznaczoną dla wozu, który przepi
saną drogę odbędzie bez przymusowe
go postoju, względnie z większą prze

ciętną chyżością. przyznało

□  M I N I S T F R Y U M  □
robót samochodowi omnibusowemu

LAURIN & 
KLEMET T

Ten omnibus przebył droj>-ę Junglum - 
ziau-Wiedeń 1300 km. i Wiedeń Jung- 
bunzlau 700 km. wioząc 18 osób po 100 
kg. (wraz z bagażami.) Razem przebył

2000 Km.
w ciągu 16 dni jazdy nieprzerwanej 

żadnym przymusuwym postojem.
W O Z Y  C I Ę Ż A R O W E  są zupełnie 

idenfŁ cznie budowane.
ZASTĘPSTWO: L. RUDAWSKI & 
SPÓŁKA KRAKÓW, BASZTOWA 9, 
OERAOE ZWIERZYNIECKA L. 31.

B u d z i k  Komiurencyjny
Ko c h 2*90.

według systemu am e
rykańskiego, idąey w 
każdej pozyc.yi, dobreg* 
gatunku, z 3-letnią pi
semną gwarancyą za 
dobry i punktualny chód 
K. 2-90, 3 sztnki K .8*— 
■i cyferblatem świecą
cym w nocy K. 3'30 — 
3 sztuki K. 9 '—. Żadne
go ryzyka 1 W ymiana 
dozwolona lub zwracam 
pieniądze, W ysyłka źa 

* z ali czką lub poprzedniem 
nadesłaniem kwoty przez pierwszą fabrykę 
zegarków: H a n n s  K o n r a d ,  B r U x  N r
697 (CZECHY). Bogato illustr. katalog głów
ny, z przeszło 3000 rycinami zegarków przed
miotów złotych i tzdbrnych i t. p. wysyła się 
na życzenie darmo i opłatnie. 1158  5—4

! D E R K I  N A  K O N I E !

S k

-sr

Wychodzi w Krakowie już rok
piąty.

P r e n n iu e r a ta  n y u » » i p o c j i p I c  5  k o r ., p ó łr o c z n ie  
2  k o r . 5 0  k a t., n n a r t a l c i e  1 k o r . 25 h n l.

Adres: REDAKCYA i ADM1NLSTRACYA „POSTĘPU", UL. ŚW. TOMASZA,
L. 37.

Na żądanie pesyła się numery okasowe. Towarzysttra mogą otrzymać zni
żeni:: prenumeraty.

////m m ///, N ie p r z e m a k a l n e  o k r y c i a  |
f sirrflMa / t -A -* , J n,.,nnrinAWQ nflu/no nołnnnl/ 9 nr*>n Gpod gwarancyą pewny gatunek z całkowitem orzą- 

dzeniem po

bezdonknrencyjiiyclf cenach.
P r o s i m y  i ą d o ć  o f e r ty  z w z o r a m i .

P R O D U K T IY -  UNO  K A N D E L S -G E S E L L S C H A F T ,  G O D IN G  N R . 46.

Pozostały zapas zjedn. fabryk koców ma 
zlecenie sprzedać za połowę cenyl Poleca 
przeto grube, trwałe, ciepłe, nieprzemakal 
.erki na konie dające się też użyć jako  k 

ce do spania, a przytem bajecznie tanie. 
Gatunek A. szare z kolorowymi szlaka: 
120X180 cm. K. 3-50, 145X190 cm. K. 4'I 
Gatunek B. bronzowe fiakierskie z czerw 

nemi i czarnemi szlakami 
120X180 cm. K. 4-50, 145X190 cm. K. 5 
Gat. C. wełniane derki dworskie podwóji 
ńółte i popielate z czerw, i czarn szlaka 
120X180 cm. K. 7— , 145X190 cm K 8
Gatunek D. czysto wełniane derki powozo 

w kw adratach 
135X180 cni. K. 7 —, 155X20'.' , ,u j- <t.

Wysyła za zalitzka fir' i.'
fl. Wdsberg, „ ; , r  ;

Staacya wotns tara:
dla młodszego uczn.a a nauczyciela gimu 

.•■■tego. Biiższa wiadomość: kraków-Szli 
1 . 18, L. p. drzwi na lewo. fig*

Ju lian  Kulisiewicz Mały Rynek
przyjmaj? z w iw iM la  aa obrazy ręczaU artystycznie aalow aa* dostarcza do cenach olsKicb gwaraatojąc za 

wyKooaaU. Wielbi wybór KstłżfK  do oabożoństwa w uairozmaitszych oorawaci* za ^ald< ceag »ocząwuy

od ZO kat
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R  6 dniach do Ameryki

P rzepraw a pasażerów  do
Kanady, A rgentyny i Brazylii.

Żądać pouczenia. —  Korespondentka wystarczy.

Falek & Comp. Hamburg, Raboiseu 30 g. n.
K orespondencji - we w szystk ich  językach .

m i/m m w i/m w Am m m m

jjj Zarobek jf
« d la w szystk ich  zaw sze 2 

i wszędzie daje jedyn ie ^

y y i

Kanarki harcerskie
trasy „Seiferta 4)

poleca własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 
śpiewu, po 8 K. 10 K., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war
tości oraz nadejścia zdrowych. Samiczki zdatne do rozpłodu 

po 3 i 4 kor. za sztukę.

HdboWLH Kh im r kOw  H hrceAskich
<571 IFA  * * * •“ >*.
O Z . U 1  rv  S to la .-» Ł «  <3.

U n M oT oT oT eT otfoIoT oT ftT ftT n fółT oT oT oT oT oT oT oT oT ototofoT g

Czas pomyśleć awidssnitych kastyumach
k tć rc  m o ż n a  za m a w ia ć  w  m a g a z y n ie  k o n fe k c y i i k o s ty u m ó w

Stanisława Misia
KRAKÓW, UL. BRACKA L. 6, 

podług pierwszorzędnych żumali i specyalnego kroju,
Ceny niskie. Ceny niskie.

Od 1-go K w ietnia, w  gruntow nie odrestaurow anej i po
w iększonej

Piw iarn i i Hestauracyi Żywieckie}
Kraków, św. Anny 3,

zosta ła  otwarta kuchnia; poleca śniadania obiady i kolacye, 
po nader niskich cenach.

D b lad  z  t r z e c h  d a ń  8 0  h a l .  1991

| » b y t " |
U Przedsiębiorstwo wyrobów trykotowych H 
fi WE LWOWIE, ul. Krasickich L. 14. fi 
g  przez pracę ■ «

fi na płaskich lub okrągłych maszynach jjj
W najnowszych systeiŁów. $

Pralnia przyszłości |

HEUBOZOH
P rzez jed n o razo w e, pó ł lub jed n o g o d z in n e  goto- 
v an ie  s*aje sit bielizna śnieżno białą. Pralnia ręczna, 
lub szczotka zbyteczna. P od  g w aran c y ą  nieszkodli

wy, bez chlorku, niegryzący, zatem

nie niszczący bielizny, 
nie osłabi&lacy fPtaiiiny, 
oszczędzający bieliznę.
Gwarantuje się za skutek.

Jedyny  w ytw órca: <■. k. upizjw . fabryki chemiczne

WILHELM NEUBER, Wien.
Prospekty na życzenie darmo i opłatnie.

Zamawiać można we wszystkich drogneryach, perfu- 
meryacli, i handlach mydła. 220

KAŻDY JEST ZADOWOLONYM
z iM zych wyrobów webowych, znanych w całym świecie, — odznaczaja się bawisim

znakomitym gatunkiem.

Z e c h c ie jc ie  z a te m  z r o b ić  p r ó b ę .
6 iztuk, bielonych prześcieradeł bez szwu l a  la ,  wielkości cm. Kor. 14'20,

wprost z przędzalni

BRACI KREJCAR, DOBRUSCHKA
Nr. 9133 (CZECHY).

Próbki najmodaiejszych zefirów, wyrobów lnianych, bielizny stołowej i na pościel 
i t. d. darmo i opłatnie. W y p r a w y  Ś lu b U C .

Fabryka farb i lakierów
FIRMY

L. BARANOWSKI
Kraków, ulica W olska L. 22

p rod n k n je
Lakii ry podłogowe, kopalowe, damaiuwe,  lakiery czarne na 
skóry i żelazo. Emalie i farby pokostowe we wszystkii h ko
lorach. Masę francuska do posadzek. Brunoliny, sekatywy, 
pokost, olej do oświecenia, olej czysto lniany i irnszynowy. 
Wosk do celów technicznych. Na składzie farby suche i ter

pentyny. 585

ćj Nauka bezpłatna I Ulgi w spłatach. 6 
M we Lwowie i na prow, |  Źędajcle wyjaśnień. H
w m m W m m w m rm T M tim im

M M M M M M

Marka oohr onna  
„ Ko t wi c a "

L i i im e n t  C a p s ic i  c o m p ,
lastąpienie

Pain-Expeilern,
■art powszechnie znane jako wy
śmienite, bile uśmierzające na
cieranie; do nabycia we wszys
tkich aptekach po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K. Przy kupnie tego 
powszeohnie ulubionego środki, au 
mowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą oohronną marną kotwicą11, 
wtencjB jest pewność, że się 
utrzymam w yrób  o ryg ina lny .

Apteka Dr, Rlcbten pod „złotym lwem11
w Pradze,

n l l o a  E l ż b i e t y  
No. 5 nowy.

Wysyrra codzienna.

Cierpiącym na

Reumatyzm i gościec
udzielam bezpłatnie i chętsie listownych 
objaśnień ~x jak i sposób zostałem wyle
czony z moich męczących, uporczywych 

dolegliwości.
Monachium, RurfUrstenstr. 40 a.

K arol B a d er

]

S k a r b e m
prawdziwym dla cier 
W  na n a s t ę p ^  
błędów młodości

« * >  l h . C  

f i *  Retau'a
Uchruna w .asiia
^ ° WCe7ad^ ^ -

I Neumarki-U( r ’Li P8‘>

1780 toziutfw rjczttiKdw
z licytacyi konkursowej, z czystego lnu, po
dwójnie adamaszkowych, w najlepszym, jaki 
sobie inoźna wyobrazić gatunku, 53 cm. 
szerokie, 112  cm. długie wysyła się za po

braniem, tuzin po K. 8  9 0 ;  dalej

3700 tuz. fartuchów kuchennych
w najlepszym gatunku, 70 cm. szeroki^,- 70 

cm. długie, tuzin K. 3 7 5 ;  oraz

6800 tuzinów cbnst«z<l[
w aajlepszym gatunku i z najpiękniejszym 

deseniem za tuzin K. 3 .5 0 .

Okazyjny Dom Towarowy

Em anuel Rotholz
WIEDEŃ VII., N EU ST IFTG ASSE  Nr. 77.
Korespondencya we wszystkich językach.

Zamówienia muszą być najpóźniej we 
środę w Wiedniu.

Ot UTydałanec tsa.
Mamj na składzie KILKASET 
EGZEMPLARZY dużego tomiku 
pezyi, pisanych w duchu ehrze- 

ścijańsko-społecznym p. t.

„Ognie i błyji|r.
Autor ich p. n A r d e n s  ofiaro
wał je W CALuŚCI na dochód 
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „PO
STĘP11. Polecamy je  wszystkim 
P. T Czytelnikom i Zwolennikom 

idei chrześcijańsko-socyolnej. 
Zamawiać można pod adresem 
Administracya „Głosu Narodu11, 

Kraków, ul. św. Krzyża 7. 
Cena egzemplarza zniżona:

1  kor. 10  hal. (wraz z przesyłką 
pocztową).

ORGANISTA
znający dobrze z nul grać, jakoież 4-o gło
sowy śpiew prowadzić, mający dobra świa
dectwa, 38 lat. żonaty, bezdzietny, chcąc 
powrócić do Galicyi, szuka posady w mie
ście, lub na wsi, przy większej parafii. A- 
dres: J. M. K. Turocz-Neczpal, Wyższe W ę

gry, poste restante. M 8

Poszukuje się
pokoju nie dużego, bez mebli, — pożadane 
fest osobne wejście. Łaskawe zgłoszenia de 

Administracyi Głosu Narodu ule T. K.

n a j l e p s z a  f a r b a  d o  p o d łó g

m m essm
Wytrzymała! Elegancka! Wydajna! W  użyciu najtańsza!

W  pismach naukowych, z powodu swych hygienicznych przymiotów z uzna- 
uiami wspominana. Na składzie utrzymują w Kiakowie Reim i Spółka, we Lwo- 
wiift Alfred Beacock, w Oświęcimiu: Jakób Tobias, w Kołomyi: S. i M. Feldmann, 
w Tarnowie: Wł. Brach, w Nowym Sączu: S. Lichtmann, w Przemyślu: Ignacy 
Wohlfeld, Jan  Martynowicz, w Żywcu: A. W aniek, A. Paluszkiewicz, w Drohoby
czu: H. Krauz, w Czortkowie: Lud. Noss, Mościska: M. Kampf Krzeszowice: 
I. Edelmann, Limanowa: Zellner, Śniatyn: M. Auerbacb, Stanisławów: H. W. 
Vogel, w Andrychowie: .1. Sawiński, Ign. Unger, w 3 ro d ach : Herm. Scliar1-, w Brze
sku: Hofsteter, wr Bochni: Jan  Michnik, w Chrzanowie: M. W asserberger, w Dę
bicy: Bron. Jakliński, w Jarosłcwłu : E. Metzger, w Mielcu: Fr. Biai.dmann, St. 
Świerczyński, w Rzeszowie S. A. Zgórek, w S tryju : Jud. Finger, w Tarnopolu: 
H. Skowroński, w Zakopanem : Spółka handlowa, w Żółkwi: Jul. Cnkier. 450 10

C zas i pieniądze
marnuje. Mo pierze bieliznę po dawnemu 
wodą I mydłem. Każda postępowa gospot 

f  dyni i paąi domu pierzt bieliznę nowym 
doskonałym antyseplycznym środkiem 
.S a p 0 n c m 'z  marką ochronnę.koaZuL 
kał wielha oszczędność pracy, czasu i pie* 
niędzy Środek pod gwarancyą nieszkodli* 
wy, BcZ chloru,ługu, sody. bielizna jak śnieę 
biała. Doskonały wyrób krajowy 
Źłofty medal na wysławię we Lwowie '9OT 
tnefać trzeba wszędzie wyraźnie Saponu'
¥ .Koszulką" W paczkach po *70 hal i me
brać nic innego 

Chem.rabryka Czesiawa Nagórskiego w
0, ę |Pr}tirgłrd

MAGD!
B z krzyżem w gwieździe

po 6 Halerzy.
Każda kostka wydaje za polan.em \ j 

litrem wrzącej wody

naturalny rosół wołowy,
odznaczający się nader wybornym 

smakiem, klarownym i pięknym kolorem.

Praktyczna -  tarai* -  nouiość
Do nabycia w hand lach  tow arów  kolonialnych , d e lika tesów  i drogeryacfc.

Cesarsko i Królew a sezon!
Płaszcze, ubrania, uniformy, płaszcze deszczowe, 
i suknie damskie wszelkich rodzajów, w całości, 
wraz z podszewką i watowaniem farbuje się, jak 
nowr lub czyści chemicznie i dostarcza prasowane 

zupełnie gotowe do noszenia.

System Fluss! SPECYALNOŚĆ: odnawia w szystka!
Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 

we wszystkich kolorach.
S7)bHa d o s ta w a !  Z nakom ite  w y k o n a n ie !  Niskie c en y !

Zygmunt Fluss
Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia.

Własne składy fabryczne: w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża I. 7. 
Fabryka Berno Zeile 38. Telefon 576.

Prosyę uważać na moją firmę z powodu nadużyć.

Zamówienia z prowincyi jak najszybciej.

Niebywała
sposobność nabycia
tan io  pon iżej n ajn iższych  cen po jazdów  
lis re so i_ c h , nowych powozików lekkich na 
jednego konia po kor. 450 i używanych po
wozów gruntownie odrestaurowanych jak  
i szoi ów (uprzężą) na parę koni lilb poje
dynki ma do sprzedania przez grzeczność

p. IHIarya P a ry l
ul. P ęćz ichów  1. 15, p a i te r ,  dom św . Ro

dziny w  K rakow ie. 417 10

I m  i óp łaffiT
wysjlffln k aż  J e r ,  u 
mój wielki polski, bo
gato iluś r. kakoloia 
główny z . rzeszlc 
3000 rycin, doskona
łych i tanich instr. 
muzy czuych wszeł 
kiego rodzaju. O. i k. 

dostawca D>voru

Kann; Konrad
wysyłka instrumentów 

muzyozaycn 
Briix nr. 1513 

Dzechy.) Skrzypce szkolnt bez sm yczka jo i 
po kor. 4-80 5‘50, 6. - -  Do tego smyczeh 
skrzypcowy ko — .80, 1 —, 1.80, Cytry, 
flety, klarynety, Harm onie itd. na składzie 
Żadnego ryzykai Wymiana dozwolona lub zwrot 

pieniędzy.

Główne składy „Saponn“ w Krakowie:
R y n e k  g ł  L in ia  A -B : p p 7  ReinTi^Sp. i M. Jawornicki. M a ły  R y n ek :
pp. Wojciech Olszowski i J. Barberowski P la c  Sk.c*e|»ańsK f: Józef Dita.v- 
ski i Związek handl. kół. roi. KII. S ł a w k o w s k a :  Fr. Denert 1. 6, i Jan  Link. 
U l. S z c z e p a ń s k a :  Jan  Nagel, 1. 11. III. D łu g b . Józef Pułczyński, 1. 16 i 
Wład. Czarnek, 1. 4. U l. F lo ry a ń sU a : Z. Komorowski. W P o d g ó r z u : J a 
kób Piekło, Maryan Sikorski i Drog. Jan  Waśniewski. W  B o c l .n i:  p. Jan  Mi
chnik, droguerya. — Można dostać także we wszystkich niewyinienionych tu skle

pach w Krakowie, we DwowH i na prowincyi.

Wielki podziw
wywoiai najnowszy wyrób

EB0 buljon w kostkach
(rosół wołowy)

Jolanta u

I I

Pensyonat Józefy Rogoszowej
Kraków, ul, Graniczna L. 14, I. piętro.
Poleca pokoje z całem utrzymaniem dla 

przyjezdnych.
Przyjmuje stołowników i wydaja na żądanie 

obiady i do domu

□

Wifis GŁOWACKI
JUBILER mRRHROWlE

FIRMA ISTNIEJĄCA 50 LAT.
RyneA główny 20, (róg ulicy 

Brackiej) poleca swój

Shlad towarów złotych, sre
brnych i różnych kosztowności 
po cenach najumiarkowauszycn.

Skład ten zaopatrzony ta tże w 
wyroby z chińskiego srebra w 
najlepszym gatunku. — Przyj- 
muje wszelkie zamówienia, za
miany i reperacye. 1431

Bardzo korzystna 
sposobność kupna.

Mam z pewnej fabryki, z powodu katastrofy 
elementarnej do sprzedania cały skiad wspa

niałych
ciężkich kap flanelomych,
z najmodniejszymi, nadzwyczaj pięknymi wzo
rami, obszytych jedwabiem, z bardzo niezna
cznymi z a l e d w i e  w i d z l a 'n y m l  ś l a 
d a m i  -w ody  i wysyłam po 3 sztuki za 

9 kor. za pobraniem. 50L 5 
Nieoblamowane jedwabiem 4 sztuki K. 10. 
Kapy nadają się dla każdego lepszego domu 
jako  nakrycia łóżek, oraz do przy Krywania 
stę  i są doskonałe, ciepłe i mocne Deki na 
konie prawie bezbłędne 4 sztuki tylko K. 8.5U.

R. Bekera w Solnicach (Solnltz).

WŁADYSŁAŴ  MISKO
490 10krawiec męski

Kraków, ul. św. Jana 12
(budynek Grand-Hotelu).

P. T. Puhii- 
za

ma zaszczyt zawiadomić Szan 
i czność, że z Nowym Rokiem wystąpił zi 
■ „Spółki krawieckiej11 i >d firmą: W. Filipkie 

wicz, T. Bętaowski i W. Miśko w Krakowie, 
j ul. Floryańska 57 i otworzył w j u s n y

i Zakład kraWSecki
z a o p a t r z o n y  n a  h a i d B  p o r ą  r o k u

i w doborowe materiały
krajowe i angielskie, a wszelkie zamówienia 
w zakres krawiectwa wchodzące, w y k o 
n u j e  n a d e r  g n u t o w n i e  według naj
nowszych żuri.ali, p o  c e n a c h  u n i t a r k o -

, n a n y c h  I w terminie ściśle oznaczonym.

I P anna
młoda z dobrego domu, z ukończoną VII kl. 
z egzaminem rachunkowym, umie trochę kra- 
wieczyzny rozumie się na gospodarstwie, po
szukuje zaraz ponady w domu inteligentnym 
do nauki początkujących dzieci lub wyręcze
nia pani domu. Post. rest pod litery E. Z. 

p. Alwernia.

MET0D9 idERŁlfZil
udzielają lekoyi ■■ohineh i zbiorowych:

F r a n c u z  z v yższeni wvkształ

H n g llk  z wyższem wylcsatał. 

H ie m le c  z wyzszum wykszts^.

K r a h b w ,  F l o r y a d s h a  2 5 , 1 p .

Drzewo bukouie
[ g r a b o w e  z d r o w e
r* klocach oraz opałowe w lupkach, je s t w 
większej ilości do nabycia. Bliższej inform 
cyi interesowanym udzieli zarząd sklepu liół- 
ka  rolniczego w Alwerni. — Zamawiać mo

żna tylso wagonami.

T A N IE  C ZESK IE
P I E R Z E !

________ 5 kilo, świeżo darte K. b'60,
lepsze K. 12, białe, puchowe, darte, K. 13 
K. 24, śnieżn°-białe, puchowe, darte, K. 30, 
K. 36. W ysyła opłatnie za pobraniem. Zwrot 
lub wymiana dozwolona za zwrotem porta. 
BDNEDIKT SACHSEL LOBES, 284 bei Pilsen. 

Czechy.

Zmiana lokalu! P r a c o w n i a  S u k i e n  D a m s k i c h  f — ^
A N IEL I GAJEW SKIEJ prźy ul. Grodzkiej I. f II p.



Nr. i  OT ftŁOS NARODU z dnia 18 Kwietnia 1909. Slf. 7

Fabryha organów i harmonium K. NEUSSER9» Neutitschein Morawy
załeiona r. 1827 dostarcza własnego wyrobu Iastrntuenty orgaaowt z najtspszan urządzeniem pneumatyez. oraz harmoniom dla szl{dł i do aiytłfa dotuow.

Fabryha piccdw haftowych i cegielnia parowa
*  Fir., „ H A U R T C ' ;  B A R O C r  w  Ł a g i e w n i k a c h  przy Podgórza
polecają swoje doskonałe PIECE KAFLOWE w różnych kolorach, skromne 
i ozdobne, konrnki kaflowe, kuchnie kaflowe zwyczajne i wiedeńskie, 
CEGŁĘ ręczną, maszynową, podwójnie prasowaną do sklepień systemu 
iuż. Ludwiga, ogniotrwałą normalną i klinową, formowaną według danych 
rysunków lub wzorów, DACHÓWKĘ falcowaną systemu „Constans" lekką 
i bardzo praktyczną do krycia dachów, dachówkę płaską tzw. karpiówkę.

Na ż ą d a n ie  w y sy ła  s ię  c e n n ik i i w zo r y  o p ła tn ie . K o s z to r y s y  b e z p ła tn ie .
A d r e s  na lis ty :  B iu ro  c e n tr a ln e  firm y  , tM. B a r u c h “ w P o d g ó r z u .

L. A KS MA N N
w  K ra k o w ie

31  F l o r y a ó s k a  31
ZAŁOŻONY W ROKU 1872. |

ZfiHMB 
A3TYST. HfiffllEMIflRSHI

BRACI TREMBECKICH I
w Krakowie, Rakowicka L7.|
(dom własny). Telefon 462. j

Podejmuje się wykonywania I 
wszelkich robót w zakres Len | 
wchodzących a w szczególno-1 

ści g robow ców  i pom ników  tak  w l  
m iejscu, ja k  n a  p row incy i. Polecał 
wielki wybór gotowych pomników x I 

N piaskowca marmuru i granitu. 14911

P I E R N I K I
znak.m leie nadziewane odznaozene na Wy

stawach krajowych. 17P4
P u d e łk o  S K o ro n y .

A . H E R N I C H  W A D O W IC E .

Zastępców
poszukujemy na szereg okręgów. W arunki 
dla nich bardzo korzystne; prowizye nieomal 
całe wypłacamy zaraz. Praca nietrudna; za
robić można do kilkadziesiąt koron dziennie, 
także pobocznie. Zgłoszenia (tylko od osób 
sumiennych, trzeźwych i pilnych) pod adre
sem: Księgarnia Wydawnicza Polska, Poznań- 
Posen, W. Garbary 37 (Gr. Gerbertr.) 525 5

7 v

&
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FILIA C. K. UPRZYW . GALIC. AKCYJN EG O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W KRAKOWIE  

Wchód z Rynku głównego L. 21
Mura parterowe, telefon Nr 361:

K m n tc r  Wymiany sprzedaj •  i kupuje papiery wartościowe, monety za- 
unutKM , wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 
■MsraM efekty bet potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

straeie przy losowaniu.
Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe-De-

pMtta) w opancerzonych k*b«ek ogniotrwałych.
Oddział wekslowy.

O d d z i a ł  wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i ną
hetątecłkl naheaku bielącego; wydaje na lądante oprocent asy gnący e kasowe.
O d d z i a ł  towarowy. Składy sbolowe Filii przy ulicy Zaciaze. Osobny 

magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

Wchód z ulicy Brackiej - parter 

Oddział zastaw n iczy  i Kasa Zaliczkowa Pożyczu za po-
re k v  l a l l e z k i  na  z a s t a w  papierów wartościowych _ i p r z e d m i o t ó w  

e e a a y e h  (ze s ł o t a ,  s r e b r a ,  b i l u t e r y i  i t  d).
Nr 7I. piętro -  telefon

.aacji w sprawie kredytć 
Koresponaencya — Buchaiterya.

Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia

informacji w sprawie kredytów budowlanych i potyczek blp. 
ide -----

mia Banku __.r _____
W u k itn  czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną 
Ra listowne zlecenia lab zapytania adziela odpowiedzi zwrotną poczta

)S*' & ta. g

BIURO TECHNICZNE „UNIVERSUH“
J. Mieszkowski i S-ka

Kraków, ulica Długa 6.
Kolejki wąskotorowe i części składowe tychże z jedynej w kra- 

. ju, specjalnej fabryki, firmy J. MIESZKOWSKI i SKA.
Motory ropne „ U R S U S *1 z fabryki warszawskiego towarzy
stwa udziałowego, najznakomitsza współczesna siła popędowa,

500 sztuk w ruchu.
Ogrodzenia siatkowe, sztachetowe, bramy, furtki, balkony ud.

w artystycznem i taniem wykonaniu.
Ssiafl artykułów technicznych dla wszystkich gałęzi przemysłu. 
Reparacje i rekoustrukeye maszyn, motorów i urządzeń fabzy- 
cznych. — Obsługa szybka, dokładna, ceny jak  najprzystęp
niejsze. — Biuro rozporządza pierwszorzędnemi siłami techni- 

cznemi 1341

MT ML

Dreb dobrze taozoay, iadrki, kapłoar, 
palaidr. r f i s w ,  wina anstrjaek ie, 
węgierskie i franenaUe. NalowU de- 

mew*. 3

ZMIŚNA LOKALU
konces. Zakładu kupna i sprzedaży

Maryi Teleszaickiej
w K r a k o w i e  na al. św. Ja n a  L. 2 1, p.

nad handlem WP. W ołkowskiej*. 
Poleoa: Meble stylowe, antyczne,
i nowe, zupełne urządzenia salonów, poko
jów jadalnyoh i sypialnych jakoteż dywany, 
lu .tra , porcelanę, obrazy, brązy 1 fortepiany

Samoczynne
zaopatryw anie 

się Jw wodę
z głębako połażonych źró

deł budują; 
Największy J^słowiańskf 

zakład

Ant. Kuci,
c. k. dostawca 

dwora

Branic*.
M o r a  w »,

Prospekta gratis i franco.

m
m
*
m
*
I*
*
*
m
m

§0 . 0 0 0  M O R O M  N A G R O D Y
d la  n ie m a ją c y c h  z a r o s t u  i ły s y c h

P o n  s t  b rody  i w ło s ó w  na  g ło w ie  i s t o .n i e  w  3 d n ia c h  w y w o ła -  
j prawdziwie duński „Balsam Mos“. S t a r z y  i m ło d z i  m ę ż c z y ź n i  i k o b ie 
ty .  u ż s w a .a  ty lk o  „Balsamu Mos*‘ do w y w o ła n i a  p : .r  s t a  b . o d y ,  b rw i  
i* w ło só w ,  jaat • ‘owiem d o w ie d z io n ą  rzeczą,  że  „Balsam Mos" jest jedy
nym środkiem gwoczesnej wiedzy, który w przeciągu 8 dc 14 dni przez  
za ra z  n ie  n a  c eb u lk i  w ło só w  w  icn sp o s ó b  n a  n ie  w p ły w a ,  że w ło sy  
d z ia l a z u c z y n a j ą  róść .  I łę c  y  s ię  że ś r o d e k  t e n  n'.e j e s t  s z k o d l iw y  

.Jeżeli to n ie  j e s t  p r a w d ą  w y p ł a c i m y

10.000  K oron  g o tó w k ą
każdemu golowąsemu łysemu, lub rzadkie  włosy mającemu, który Balsamu 

Mos przez sześó tygodni używał bezskutecznie.
Uwaga; J e s t e ś m y  j e d n ą  f irmą, k t ó r a  d a je  teg o  rodza ju  p o rę cz en ie  

L "k a rsk ' .e  o p i sy  i p o lec en ia .  P r z e d  n a ś l a d o w n ic tw a m i  o s t r z e g a  s ię  
■silnie.

W  s p r a w ie  p ró b  z p a ń s k im  „Balsam  Mos“ m o g ę  P a n o m  d o n ieść  
ze 7. t o g o  b a l s a m u  jes te iu  z u p e łn ie  z a d o w o lo n y .  J u ż  po  o śm iu  d n ia c h  

p o jaw ił  s i ę  w y r a ź n y  p o ro s t  w ł o s ó w ,  cho c iaż  w io s y  b y ły  j a s n e  i m ięk ie ,  b y ły  one p rzec ież  b a rdzo  m o cn e .  P o  
2 ty g o d n iao h  p r z y b r a ł a  b ro d a  po w o l i  p i e r w o t n i  b a r w ę ’ i d o p ie ro  w te n c z a s  u ja w n iło  s ię  n a d z w y c z a j  k o r z y s t n y  
d z ia łan ie  P a ń s k ie g o  b a l s a m u .  D z i fk t i j  c, ląc. ę d la  W P .  w y ra zy  p o w a ż a n ia  J .  0 .  Dr.  T v e r  K o p e n h a g a .
Paczka  B a l s a m u  M o s  5  złr. O p a k o w a n i e  dystef.  P o  o t r z y m a n iu  u a le ż y to ś c i  lu b  za  zaliczką. P i sa ć  do największego

w świecle osobliwego handlu.

ios-laiBsinet, Umm1 338 Danemark (Dania)
(O p ła ta  k a i t  ko resp .  10 h. a  l i s tó w  26 h.) 1589 1 - 1
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Generalna Reprezentacya  
Browaru Mieszczańskiego w Pilznie 

Kraków, ul. Jagiellońska I. 7.
Telefon Nr. 968. Peleea cieszące się sławą światową

Piuio Pilzneńskie
marki B. B. tak w beczkach jak 

i w butelkach.

BAZAR KRAJOWy □
W  KRAKOWIE, RyNEK 20.

Wielki wybór stoiowizny, płócien, 

ręczników, z krajowych fabryk 
po niskich cenach.

: * N F  Z e g a r k i  n a  s p ł a t y
dla każdego.

Nr. 72, prawdziwy 14 karatowy zło
tem platerowany męski lub damski ze
garek, najpięk. graw. dobry werk, 
z łożyskami z kamieni K. 20.— Ten- 
sam z podwójną kow ertą . . K. 25.
Nr. 73. Prawdziwy srebrny damski lub 
męski zegarek, z 3-rna bardzo silnemi 
kopertami, bogato grawtrowany, jak  
koń, jeleń, lub widok, dobry werk, do
kładnie uregulowany . . . K. 30.
Nr. 74. Ostatnia nowość: Srebrny mę
ski remontoir kotwiczny, 8-dniowj, 
który za jednorazowym naciągnięciem 
idzie 8 dni nieprzerwanie, z rubinami, 
* werkiem widoesnym przez cyfer- 
b l a t t .............................................. K. 35.
Nr. 75. W spaniały remontoir metal, 
tulski damski lub męski z 3-ma ko
pertam i i pozłacaną koroną, pewny
w e rk ............................................ ’. K. 18.
Nr. 76. Niklowy dziecinny remontoir, 
otwarty, modny i pięknio grawiro- 
w a n y .............................................. Ą . R. 8.

Oeny rozumieją się na raty, za sztukę 
K. 2. miesięcznie; przy zamówieniu na
leży połowę należytosoi przesłać nar 
przód, lab zapłacić przy odbiorze za

liczki. 203 0

Wiener Uhrenfabrik Heinrich Weiss,
W len XIV. P llle rg . I./379.

2  k o r o n y  m i e s i ą c z n l e .

L a w n  T e n n is
R a k i e t y
Piłki i buciki. 

Piłkijnożne „Foot Bali" i t. d krokiety, Hamaki

Ch c e c ie  P a ń s tw o  d o s k o 
n a łe g o  r u m u  t

•Jeśli tak, to może go sobie ka
żdy sam i bez tra  'n w domu 
sp--rządzić, a będzie lepszy ! tu l- 
szy ni"ż ze'sklepu. — Flas* 
esencyi rumowej, w rg tw  
aby sporządzić K?; trt.d- 
nf.j'eps*egó rumu .Jar.,a 
20 h. Za flaszkę os-uio. 
rowej, wystarczającej aa 
rządzenie";! llaszek najlepszi 
bkieru, jak: Alasz-krem, A itv t- 
ter, Ohartreusc, Mogador karl- 
sbacki gorzki, poncz Alpenkfinig 
itd. 1 K. r 0 h. 8 flaszki t r i /  1 
3 K- Pojedyncze flasiki

I

się  ty lz o  z* n a d e s ł a a i e m  g  
w ki ( tak ż e  w  m a r k a c h  poczi.) ,  
3 f la^zk '  t i k ż e  za zau czk ą ,  op ła
cnie d o  k a żd e j  s t a c y i  poczt.  D o
k ła d n y  przepis  u t y c i a  w  jęz y k u  
po lsk im  do łącza  się. H F T 8 C H -  
H A X N A  f a b r y k a  e s e n 
c y i ,  H a i n p o l e t E  C i e c b y .  
T y s ią c e  pism  z a z n s u le m .  b /0

i !

I

N a  r a t y !
. I w  najnowszej konstrukcyi, ule- 

O ł t f M  unii,- .siagara maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 

g H L M C p L  przemysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, poleca pierwszo

rzędna znana z rzetelności firma.
i wszelkie inne przybory sportowe w wielkim wyborze po najtańszych cenach || Pfl||jl[)ljy$|jj |jj

n i o a n i  n t ł  r iro i Tohou/l/a 1   _ 5
9D M B O L C T  najnowsza gra i zabawka,

nowość! B O O IY IĘ R H N B  d o  rzucania nowość! polecają

REirn i SPÓŁHH Krattóui, Rynek 37.
Nowe cenniki tego działu darmo 1 opłatnie.

P rz e ś c ie ra d ła  b e z s zw u
150 om. szerokie, 200 cm. długie, pod gwarancyą z najlepszego lnu zrobione, z 
poręczeniem za fw a ło ś i — nadające się na najwykwintniejsze wyprawy, oferuję 
po 14, z  1 5  za sztukę; te  same 150 em. szerokie, 225 długie H .  2*7 0 . Naj- 
mniejsie zamówienie 6 sztuk za pobraniem. R n m b u r s k ie  w e b y  ozysto lnia- 
■e, apretow aae aa do 84 cm. szerokie, w sztukach po 38 metr., a 54 h. za metr.

R u m b u rsk ie  r e s z tk i  ln ia n e
•d  6 do 12 m. po 48 h. wybrane resztki od 12 m. do 18 metr. a 52 h. za 1 metr. 
Ręeze za tewar bez skazy. — W ysyłka w 5 kg. pakietach, około 45 m. za pobraniem.

Odsprzedającym udzielam 3 %  opustu.
U w a g a !  Za nieodpowiednie zwracam natychmiast pieniądze. U w a g a !

Ludwik J. Kohn, N achc d w  C ze ch a ch
P r z ę d z a l n i a  l n u  1 b a w e ł n y  .

L o U r y a  na s a n a to ry u m  
n a u c z y c ie l s k c e .

Gal tak  bardzo doniosły, jak  zdrowie nauczycielstwa, poczucie wdzięczności dla wycho
wawców młodego pokolenia, potrzeba społeczna, aby k a i d y  nauczyciel mógł spełniać 
swe obowiązki, a wreszcie bardzo k o r z y s t n y  plan głównych i pobocznych wygranyeh, 
powinny zapewnić loteryi fantowej na budowę sanatoryum dla p ie r i s f o w o  e l i o r y c h  

nauczycieli, bez różnicy narodowości i wyznania, jak  najwszechstronniejsze poparcie.
Dochód ł loteryi je s t przeznaczony na sanatoryum nauczycielskie — a więc grosz każdy 
z lichwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom , zdolnym do pracy

kulturalnej i społecznej. 310 1*
A sanatoryum nauczycielskie, to gwaraneya zdrowia nietylko nauczyciali ale i dziatwy

ich pieczy powierzonej.
Do tego dodać należy, że piali gry daje każdemu nabywcy nadzieję trzech głównych wy
granych: w kwocie 1 5 .0 0 0  koron, 9 .0 0 0  koron i 3,<bOO koron, tudzież 5 .0 0 0  pabo- 

eznyeh wygranych w- postaci 5 0 0 0  f a n t ó w  łącznej wartości 7 0 .0 0 0  keron.

Losy po l kor. mszędzie d& nabycia. ____
Zakład krawiecki

Antoniego Sadowskiego
Kraków, Rynek gł. I. 9,

poleca na obecny sozon ubrania męskie, z własnego wyborowego małe- ! iyć  w Kas e miejskn-j przed h< 
ryału, od n a jw y k w in tn ie j s z y c h  do najskromniejszych. K rój bez zarzutu, 
ceny z powodu przeniesienia pracowni do znacznie tańszego lokalu w oficy

nach, konkurencyjnie niskie.
Dziękując za dotychczasowe względy, poleca sią i nadal łaskawej pamięci.

Rynek 18,
dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią
zku Urzędników państw, i Centrali Zakupa 

dla oficerów 1 urzędników.
Cenniki z ilustraoyą maszym darmo i opłatnie. 
UWAGA: C. i k. austro-węg. Konsulat stwier
dził, źe firma: Singera Co. wyrabia swoje 
„oryginalne* mazzyny w W ittenbergu, p ru
skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni
ctwo handlowo posiada w Hamburgu. Jest 
to więc firma niemiecka k tó rą  „Straż Polska* 

zaliczyła do bojkotu.

Dc sprzedania.
sledm parcel budowlanych w Prądnik* 
czerwonym przy nL M orgensterni. (na kaw . 
Mergensternówce) po umiarkowanych t«- 
naeh — względnie c a ła  realność składająaa
się z domu czynszowego jedno piętrowego •  
suterynami, stajnią i wozownią murowaną. 

Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokat*
D-ra C sesznńka Feliksa w Krakowie, * .
Flory&ńska 1. 3, II p. 404

Agenci m
mogą otrzymać zastępstwo ruchliwej i sob- 
dnej "firmy polskiej, przynoszące im wielki* 
zyski. Znajomości fachowych i kapitału się 
■ie wymaga. Wszelkie szczegóły bezpłatnie. 
Z g i o o z e u i n  p o d  Ł . 5 2 0  do Aministracyl.

L. 30809/09 
I.

O bwieszczeni^!
M^giatrat m. Kr<ikov j.. ,

publicznej wiadomoś , /. c d e i i l
oddania w przed^iębi. r^two d ostaw y  
nafty do oświetlania przedmieść i 
budynków miejskich w czasie orf 
I-go czerwca IhC* do 31-go niaia 
1110 r. (łdbęd/.ie sję we wtorek ai \  
27-g" kwio; nr i b. r. o godzinie L2 
w pol,*dme w Wydziiale ekonom icz
nym Magistratu (pi. W. W. owiętych 
1 6 . II. p.) publiczna licytncya z* 
pomocą otwarcia )iisem nvdi i ostem- 
pl -wanj cli ofert.

Włtdyum w kwocie 500 Kor. ma 
krtżd;, ub egający się <> dostawę z.ł,>-

H y g ie n ic z n y  w ó z e k  d la  d z ie c i,
dobrze zaopiniowuny na wydziale T>rof. Uniw. i Dyrektora uniwer
syteckiej kliniki dla dzieci przy szpitalu św. Anny p. radcy Dworu 
I rof. Dra Teodora Eschericha, któryto wózek był wystawiony na 
wystawie hygienicznej Towarzystwa „Sauglingsschutz* pod kierun
kiem Dyrektora Prof. Teodora Eschericha — wyrabia się w słynnej 

fabryce wózków dla dzieci p. firmą

Ł. Baumann w  Wiedniu 91., Millergasse 6.
Na żądanie opis i gustowny katalog hygienicznych i innych wózków 

dla dzieci darmo 1 opłatnie. 204 O

cyą i do t-forty rt dąoye kwit k; _
Nadto ■ f ronci, którymi mogą 

tylko ścicielo Kopalu i Fal 
m-ftv, ob .wiązani będą złofcvć 
licytac.yi próbkę nafty w i[0g. 
litrów.

W arunki dostawy przegląda, 
idaosne  diuki oirzymać moim 
Wydz'al } ek(>n m u 'znvm  Mngisl 
w godzrnaeh pr/edpołuilni -wyt h

I l o ś ć  d o s t a r c z y ć  s i ę  m a j ą c a )  r 
oblicza S'ę j rzeciętińa na 10.000

Magistrat stół. Icról. m. Kraków
Kiaków duia 0 kwietnia 1909

ZAŁOŻONA W ROKU 1841.

M10D STOLOWrY LEKKI, BUIELKA 1 K. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY. KUTEJ,, 1 K 20 b

V!l()t* WYTRAWNY 
MIÓD KURACYJNY

BUTELKA 1 K 40 h. 
BUTELKA 1 JL 60b

MIOD ESSENCYA 
MIOJ) KOPO WIEC,

l£Rl QW, u lic a  S ła w k o w s k a  R is  2 8 .
P O L E C A :

. . . BUTELKA 2 K. MIÓD KASZTELAŃSKI -  BUTELKA S K. MALINIAKI -  WISNIAKJ 
BUTELKA 2 K. 40 b. MIuD BERNARDYŃSKI — BUTELKA 4 K — DERENIA KI —
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V pierwwyih dniach kwietnia r. b. rjdzie 
z druku trzecie poprawne wydanie dziełka 

p. t.:
Rndmneb um ien ia

M do obowiązków i grzechów, o Inuśaie do 
każdego przykazania, z oznaczeniem cięż
kości różnycL win dla ułatwienia spowie
dzi genei Jjj, zwłaszcza w czasie jubileuszu, 
rakyj, rei olekcyj, pierwszej komunii świętej 

przez 
Księdza Colomb’a 

Misyjonarzc. apostolskiego i t. d. 
Tłómaczenie z francuskiego przejrzał 

Ks. Dr. Czesław Wądolny 
Prałat Kap. Kruk. 

nadeszle w znaczkach pocztowych 
kwotę K. 1*35 do 

Księgarni katolickiej Dra Miłkowskii 
w Krakowie (6 św. *ana. Tolef. Nr 7< 
otrzyma dziełko to oprawne elegancko w 
tao angielskie, Jajęl ro, natychmiast po (ryj 

Icin, trancc.

l I B a c z n o ś ć  c y k l iś c i ! !
Dla reklamy, celem rozpowszechnienia firioy 

mej w Galicyi dostarczam:

n o w e  r o w e r y  S ty r y js k ie
z opłaconą przesyłką do każdej stacyi kole
jowej. Pierwszorzędny wyrób z 3 I. piśm, 
gwarancyą. Używane rowery męskie i dam- 
skie po ker 40, 60, 30, i 7‘1. Świeże płosz
ące wyrobu „Continental11 lub „ReitLoffer11 
PO koi 6, 6 i 7 Węże kor. 3, 3'60, 4 i 6, 
Wwstdkie łodatk i i -ęś i ■ kładowe po ce- 
.  ich hartownych. Reperscye, email owa.ile i 
alklo-onle w własnych warstatach „umlennie 
i ta n io 1' Wysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek kor 1ł0. Sprzedaż na raty wyklu

czona I 257 0
lCMzyny do szyoia ,,Singera“
od kor. 40 począws~y I mechanicy i odsprze 
dawcy żąflajcie ofert*' Skład fabryczny fir

my polskiej
Aa W eib b śrg , W iedeń  2 /2

(Jnt Donaustr. 23/A. 
ł ! S p e e y a l n y  K a t a lo g  d a r m o  ! !

J&kiaui artysty oz no- I 
kamienlars. i budów 1.

Jozefa KUlESZi
naprzeciw cmentarza 
w Kraków e posiada 
melKi wybór goto
wych p u iu  kói z pla
sków' i, granitu i mar
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów 
w miejscu i na pro- 
wincyi. Telefon 769.

Porter
tyniecki

i Aroyksiążęcego browaru, uie ma
jący konkurencyi.

Główny skład: Ludwik Laiar, Kraków,
św. Anny 3. 414 0

W yborne w ina
4 K.Stołowe 1 garniec, 4 (kry, 0 fl.

Zic'enlalL smaczn;, 1 garniec, 4 litry
6 f la s z e k ............................................

Samorodner bardzo dobry, 1 garniec,
« litry, t  flaszek 

Hegelajakie w/trawne 1 garniec, 4 li-
r̂y, o flaszek............................ , . .

Tokaj wytrawny 1 garniec, 4 litry.
6 f la s z e k ...........................................

Maśiacz lekko słodkie 1 flaszka 
Tokaj 2 patowy, słodki desbrowy, 1 Q.
Wino hercegowidskie, „NOWOŚĆ11, nader

naoczne, 1 l i t r ............................. 80 hai.
Wino Llsoi ~k Ie białe, wyborne, słodkawe,

................................................1 Kor!
Odbiorcom z Krakowa odsyłam do domu 

i opłacam akcyzę.
Na p r o w i n c y ę  wysyłki odwrotnie.

Poleca handel
Jakóba Piekły w Podgórzu.

6 K .

6 K.

8 K.

10 K. 
i  K. 
4 K.

WRZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW
SZYCH WYM AGAŃ y

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH |

Józefa Bialiha
w  Krakowie, ul. Floryańska 1. 50. U 

Filia: Plac Maryacki 1. 2. &
poleca w zakres masarstwa wchodzą
ce wyroby w jak najlepszym gatunku 

i o wybornym smaku. 
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po

braniem.

Hasło stołowe codziennie ś w i e ż e  
< 5 kg. paczka K. 10-70.

Wyborny miód rór^z własnej pa
sieki 6 kg. blaszanka K. a lJ, wysyła za ut- 
Uczką I. M. Farba Podhajce Nr. 77. 428 0

W Krakowie uf. Kanoniczna I. 18.
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
ma„zynowj ch

Ignacego W urm a.

H. Bogdanowicz
Jedyny w Hrakowie ban 

uiystB  i orfopedystn
z Piagi, poleca swój

ZAKŁAD
Bandażo - ciłliopae- 

dyczny
n» Krakowie

ul Floryańska L. 9,
własnego wyrobu

bandaże, 
pasy brzuszne
uznane dotąd za naj* 

iepaze.

FARBY OLEJNE
do użycia gotowe szybkę schnące do poma
lowania werand, altan, ogrodzeń, sztachet, 
schodów, okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów, 

wozów, bryczek, tarantasów  i t. p.

Farby lakierowe do podłóg
Glazury do podłóg 
Manę francuską i woskową

oraz ,Parket Rose‘ 
do Posadzek i Po
dłóg —  Szczotki.

R E IM  &  S P Ó Ł K A
R y n e k  3 7 . A ra k ó w , L in ia  A -3 .

pclecają pa cenach najumlarkowańszych_______________
Kije, Kuie, Kręgielki. inne 
przybory do gry w bilard.

Lakimy, Kramy i Pasty
do o d n a w ia n ia  i o d ś w ie ż a n ia  ió łty c h  

|)0 |iie latycti i c z a r n y c h  b u cik ó w .

Papier, lep i trzatki na muchy. Daualina 
Liście paczulowo i kamfora przeciw ar
iom —  Tynktura na pluskwy.

PŁASZCZE GUMOWE, PŁASZCZE NIEPRZE
MAKALNE, PRZYBORY DO RYBOŁÓWSTWA, 
W  NAJWIĘKSZYM WYBORZE, BALONY I PIŁ

KI GUMOWE. KULE I KRĘGLE.

HAMAKI
dla dorosłych i dzieci
„Dfabolo"

najnowsza g ra j i  zabawka.
Huśtawki oigrudowe.

Nowość! BOOMERANG do 
rzucania.

Ł&kiery n a  kapelusze
FARBY do farbowania maieryj. 

Farby do picr.
FOOTBALL

PIŁKI N02NE. 
KROKIETY.

Proszek na ckady „Zachbrlin" i „DndeCa". 
Proszek perski na wagę. Rsipyiacze dopro- 
słku. ludki prziciw myszom i szczurom.

LAWK
TENNIS

R A K IE T Y
PIŁKI i w s z e lk ie  
inne przybory sportowe. 

T e k tu r y  a m o ło w e  
do pokryw an ia  Lachów

Farby do fasad. 
Farby na daeby.

Przyrządy gimnastyczne
ogrodowe.

Carbolineum avenarius. 
Smołowiec gazowy i drzewny.

Zmiana luhahi.
Franciszek Pękalac

krawiec męski, egzaminowany absol
went c. k Muzeum technologicznego 

w Wiedniu
ma zaszczyt zawiadomić Szanowna P. T. Pu
bliczność, że z dniem 15 kw ijtu ia 1900 r. 
przeniósł swoja pracownię z Rynku głównego 

1. 6,

na ulicę Szewską I. 21, I. piętro.
Posiada na składzie n a j n o w s z e  m a te -  
r y n ł y  k r a j o w e  i a n g i e l s k i e ,  a wszel
k i . zamówienia w zakres krawiectwa wcho
dzące wykonuje z gustem  i zawodową ru
tyną, według najnowszych żurnali, po ce

nach jak  najprzystępniejszych. 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, pole
cam się nadal łaskawym względom P. T.

Publiczności. 582 10

jK. B ey tr i S półka
traków, jnkiwaic? ffr. J M 4 .

K a le s o n y  D a m s k ie  r e f o r m o w a n e  

C io to  w e ,  je d w a b n e  i t r y k o t o w e .

WIELKI WYBÓR BLUZEK.
- p. j .; •

Wielokrotnie naśladowany, nigdy niedościgniony,
skutkuje  ZACHERL1N rzeczywiście zdumiewająco 

□  □  □  PRZECIW WSZELKiEJ PLADZE ROBACTWA. □  □  D
Do nabycia ty lia  we flaszkach, nigdy zaś w tubce, gdzie wywieszone są plakaty Zacherla.

PREZES
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń

w Krakowie, 
zawiadamia nlniejszem, la

Czterdzieste osme Zgromadzenie ogólne 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń

io Krakoule,
odbfdzim  s ię  w e  w to r e k , d n ia  18 m a ja  1909 r,, o  g o d z in ie  10 p rze d  p o łu 

d n iem  w  g m a ch u  T o w a r z y s tw a , pr>zy u l. B a s z to w e j  L. 8  w  K ra k o w ie .
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej Rady Nadzorczej z wyniku wyborów uzupełnia

jących Delegatów w pięciu okręgach wyborczych.
3. Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej i Komisyi rewizyjnej, co do wyników ra

chunkowych z ostatniego roku administracyjnego:
a) z działu ubezpieczeń od ognia, 
bl z działu ubezpieczeń od gradu, 
c) z działu ubezpieczeń na życie.

4 . Zmiana statutu ogólnego.
5. Spiawozdame R. N. o wniosku Del. Gromnickiej1*.
6. Wybór Członka Rady nadzorczej w miejsce ś. p. Włodzimierza Gniewosza.

Kraków dnia 15 kwietnia 19U9

Józef Męcitiski
Prezes Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń.

H K oron k i tiulowe i niciane do komż, alb i obrusówi A d a m a sz k i lyońskie jedwabne i wełniane. w
F r ę z le  i K w a sty  pozłacane szychowe i jedwabne, g 

G alon y  złote pozłacane i jedwabne. jjl
K olum ny haftowane do ornatów i kap.

S tu ły  i S u k ien k i gotowe i zaczęte. M 
K o m ie  tiulowe, odpasowane i g o to w e j

I
polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach ^

Fcrąbski Q Zimie?
Kraków, Rynek 8 . 487 9

9700 tsatesonów damsHich
/. licytajyi konkursowej, uszytyob z najle
pszego naturalnego szyfonu, z prawdziwymi 
haftami szwajcarskim., wysyia się la pobra
niem w f»ni* po K. l-7c za aztukę. Dalej

7800 prztfcfetaicł
z najlepszej jaką można sobie wyobrazić wa- 
by, i 55 om. szerokie, ,230 cm. długie, baz 

szwu, za sztukę K. 2‘35.
H andel tow arów  okazyjnych

Emanuel Rotholz.
WIEDEŃ VK., NEUSTIPTGASSE Nr. 77 ,

koreSDond inoya we wszystkich językaoh.

Zam ówienia muszą, być n a j
później do środy w  W iedniu.

A  ^  A  M  I  A  T Urzsd zakupne.n, zamówieniem, a w szcze- 
®  »  * “  — “  —  F I  I  v i  gólności przed odsprzedawaniem podrobleń 

bezwartościowych surogatów i naśladownictw moich jedynie prawdziwych, prawnie 
ochronionych preparatów. W edług prawa karnego §§ 23 i 25, każdy, kto zamawia, 
zakupuje, a w szczególności kto dalej odsprzedaje preparaty pochodzące nie z mojej 
fabryki. & wiec inne. za moie orvp*inn.lne. z zip.lnnum znnklpm nnhrnnnvm Tnlrrmni^n

surowe, sądowo karne, bezwzględne dochodzenie i karę do wysokości 400U koron, 
ewentualrre karę aresztu do jednego roau i grzywnę do 4000 kor. Również przez 
kupno lub sprzedaż ft sposób natrętny i jarmarczny surogatów noszących inne na
zwy, a przez władzę niedozwolonych, które służą tylko do wyzysaiwania publiczności.

Aptekarza A. Thierry ego
Balsam

zn a n y  p o w s z e c h n ie  i w s z ę d z ie  u zn a n y .
Najskuteczniejszy przy złem trawieniu, z jego uhocznemi przypadłościami, jak  odbi
janie, zgaga, wzdęcie, zatwardzenie, tworzenie się kwa3Ów, uczucie sytości, kurcze 
żołądka, brak apetytu, katar i t. d. Działa uśmierzająco: kurcze, boleści i kaszel, 
rozpuszczająco flegmę, czyszczące. — Służy także w wielu przypadkach zewnętrznie,
czyszcząc rany i uśm.erzajac boi. Najmniejsza wysyłka poczia 12 małych lubow lel-

' '  '  ................................   tb 30 dn ~
ażnioną

ociiioną Zakonnicę: „Ich D(3ti“ . Allein echt. — Naśladowniciwo tego znaau, jak

kich flaszek K. 5.
Uważać na wyłączną i jedynie prawnie upoważnion

;ą lz  D latyci 
60 małych lub 30 du: ch Łaszek K. 18.

sprzedaży zieloną markę

również odsprzedawanie innych prawnie niedozwolonych balsamów będzie sądownie
ścigane. 20P 10—1

Aptekarz Auolf Thierry, Schutzengel-Apotheke in Pregrada bei Rohitsch-
Sauerbrunn

Hptekarza H. Thl2rry’egc
Prawdziwa lecznicza ma babkowa
najskuteczniejszy, domowy środek przy wrzodach, ranach, zranieniach i t. p. wszel

kiego rodzaju.
Źródło zamówień: A Thierrys Schutzengel-Aootheke in Pregrada bei Rohitscn- 
sau .»rbrunn . — 2 jloiki K. 3.60. — Thierry’ego balsam żołądkowy znany powsze
chnie, 12 uaszjk  K. 6. — Swady we wszystkich prawie aptekach i drogueryacn

S T R O P  Z E L A Z N O -B E T O M O W Y
p a te n tu  in ż y n ie r a  K I S F E R A

Franciszek Zulioni, Krakow-Zwierzyniec

Składa się z pustych płyt betonowych o wym. 30X100 cm. wzmoonio- 
nych siatka drucianą, złączonych belkami żelazno-betoiiowemi, niewido-

cinemi od fipodu utropu.

Zalety tego systemu:
1. Wykonalny dla wszelkich rozpiętości bez podciągów,
2. Wielka wytrzymałość przy małej wysokości konstrukcyi,
3. Zupełnie ogniotrwały i nieprzepuszczający głosu,
4. Oszczędność na grubości i wysokości murów oraz rusztowaniu,
5. Najtańszy i najłatwiejszy w wykonaniu nawet w starych budynkach.

Posiadam również na składzie wszelkie wyroby betonowe, jako 
to: rury i rynny w różnych rozmiarach, kręgi studzienne, posadzki ce
mentowe nadzwyczaj trwałe, w bardzo pięknych deseniach zastępujące 
w zupełności płytki kamionkowe, dyle betonowe, zastępujące dotychcza
sowe dyle gipsowe, posadzki kamienne Terazzo-granito, posaazki „Hol- 
zit“, schody terazzowe na podmurowaniu i wolnowiszące, płyty cho
dnikowe i wszelkie w zakres wyrobów betonowych wchodzące artykuły. 

Katalog, opis wykonania i kosztorysy na żądanie gratis.

Franciszek ZULIHNI, Krafebm-Zmlerzyalec.

Najpopularniejsze tytonie
są: tak zwana „Siedemnastka” (Feiner Herzegowina Rauah- 
tabak) t alcka 34 halerze i tak zwana „Tl zvnaetkr“ (Mittel... 26fęinot' turkisener Raa(drtabak) pt-.czka 26 halerzy.
To dw:e odmiany tytoniu w równych częściach zmięsza- 
no, dają doskonałą mieszań tę. Bardzo smaczną iest 
w paleniu nadaje się znakomicie do tutek CAgaietowych 

„Norie” oznaczonych literą K
Również nadzwyczaj sm aczną jest w paieniu ta mieszanka 

w bibułkach ’ cygaretowycb

„ P O B U D  K A “
W yrobu fabryki „NORIS“

Mru. W. Beldowskiego w Krakow:e

yena: „ P O K T ^ K A 44 w książeczkach 4 hal. w opakowaniu 
patentowem 6 hal.

Zwolenników kręconych p.ipierosów zwrai-am uwagę ua bi
bułki „ P O B U D K A ” .

Prze luńcie palić przźroczyste bibułki.

Zmiana Lokalu!
Mam zaszczyt donuść P. T. Publiczności, że 
z d n iem  15 kw ietr’ i 1904 r. przeniósł m i 
znacznie rozszerzyłem ud wielu lat Liniejący

JŁB iBki v j W  ■ ! ■ ■  V I W  W V przs Szpitalnej L. 31 do drugiego domu obohH9G9ZYH MEBLIL * -  a a * *przy ul. SzpitalnB] Ł. 31 do drugiBgo domu oboh Uzlfhując za dotychczasowe zaufanie, polBcam się na-
oat łashawym wzpigdom. Z poważaniem

Szczepan Łojek.
W aklaftem  Spółki Wydawniaaej „Postęp” stow. za rejestr, z ograu. póręką. finkarsia n8 ło m  jdm “ w Krakowie ul. żw. Kraytaa 7.


